Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 
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Braterskie pozdrowienia WKP(b) 
dla narodów walczących 
o demokrację i socjalizm 


MOSKWA (PAP). „Prawda“ 
zamieszcza artykuł wstępny, w 
ztórym czytamy m. inn. „W ha- 
słach z okazji 32 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździer- 
nikowej, Komitet _ Centralny 
VKP(b) zwraca się z brater- 
skim pozdrowieniem də wszy- 
stkich narodów, walczących o 
zwycięstwo demokracji i so- 
cjalizmu o trwały pokój i bez- 
Pieczeństwo narodów. Ie poz- 
drowienia skierowane są do 
narodów Polski, Czechosłowa- 
ji, Bułgarii, Rumunii, Wẹ- 
gler i Albanii, które wkroczy- 

na drogę budowy Bocjaliz- 
Mu: Wzruszająco brzmią poz- 
Towienia zwrócone do narodu 
chińskiego, który wywalczył 
Wolność į niepodległość swego 

aju i stworzył państwo de- 
mokrącji ludowej. Hasło na 
cześć zjednoczonych, miłują- 
cych pokój Niemiec, wyraża 
iezachwianą wiarę w zwycię- 
two demokratycznych sił na- 
Todu niemieckiego. Z gorący- 
mi słowami pozdrowienia zwra 
Ca się partia bolszewicka do 
Zjednoczonej ludowo - demo- 


krat bliki Koreań- 
skiej 77 Republiki Korea 


KC WKP(b) zwraca się do 
Mas pracujących _ wszystkich 
krajów, nawołując do zdema- 
Bkowania agresywnych pla- 
Rów podżegaczy wojennych, 
o zjednoczenia wszystkich sił 
W walce o trwały pokój i bez- 
Pleczeństwo narodów. Obrona 
Pokoju jest sprawą wszy- 
śtkich narodów świata. W 
Walce o pokój i przeciwko pod 
Żegaczom wojennym rozwija 
Sie i pogłębia przyjaźń naro- 
gł Anglii, St. Zjednoczonych 
Zw. Radzieckiego. 

Hasła KC WKP(b) wyra- 
Żają uczucia głębokiej miłości 

Sympatii, jakie żywią ludzie 
Tadzieccy do swych braci we 
Wspólnej walce o pokój, demo- 
krację i socjalizm. 

„Potężny wzrost sił obozu s0 
cjalizmu i demokracji — to 
_ zwycięstwo wielkich idei Re- 
 woluejj Październikowej, to 

triumf idei Lenina - Stalina. 


Na drogę budowy socjalizmu 
wkroczyły dziś kraje środko- 
wej i południowo - wschodniej 
Europy, które stanowią wraz 
ze Zw. Radzieckim trzon potęż 
nego obozu socjalizmu i de- 
mokracji. Ustrój demokracji 
ludowej, ugruntowany w tych 
krajach, stanowi ucieleśnienie 
władzy mas pracujących pod 
kierownictwem klasy robotni- 
czej i wykonuje funkcje dykta 
tury proletariatu. 

Olbrzymie znaczenie dła kra 
jów demokracji ludowej posia- 
da doświadczenie Zw. Radziec- 
kiego — stwierdza „Prawda“. 

Pomoc i przyjaźń Zw. Ra- 
dzieckiego jest decydującym 
warunkiem pomyślnej budowy 
scejalizmu w państwach ludo- 
wo - demokratycznych. Partie 
komunistyczne i robotnicze 
prowadzą wielką pracę w dzie 
dzinie wychowania mas w da- 
chu wierności jdei marksizmu - 
leninizmu, w duchu proleta- 
riackiego internacjonalizmu. 
Wielką radość sprawią lu- 
dziom radzieckim zwycięstwo 
mas pracujących w Polsce, 
Czechosłowacji, Rumunii, Buł- 
garii, na Węgrzech i w Alba- 
nii oraz w demokratycznej Ko 
tei. 

W zakończeniu „Prawda“ 
pisze: „Ludzie radzieccy sa 
szczęśliwi, że podali w naj- 
tragiczniejszych dniach histo- 
rii bratnią dłoń poinocy naro- 
dom środkowej i południowo- 
wschodniej Europie i wyzwo- 
lili te narody spod jarzma 
faszyzmu. Naród radziecki 
dumny jest, ża doświadczenia 
zwycięskiego budownictwa so- 
cjalizmu nagromadzone prze- 
zeń pod kierownictwem Leni- 
na i Stalina, służą masom pra 
cującym krajów demokracji 
ludowej i przyniosly już tym 
krajom pierwsze sukcesy na 
drodze do socjalizmu. 

Z wielką dumą naród ra- 
dziecki rzuca dziś bojowe ha- 
sło swej partii belszewiekiej 
— Braterskie pozdrowienie 
wszystkim narodom, walczą - 
cym o zwycięstwo demokracji 
i socjalizmu“. 


Występ gruzińskiego zespołu . 
tańca ludowego w Warszawie 


W ramach Miesiąca Pogłę- 
lenia Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej odbył się dnia 4 bm. 
W Państwowym Teatrze Pol- 
skim uroczysty wieczór Pań- 
Btwowego Zespołu Tańca Lu- 
owego Gruzińskiej SRR. 


Na wieczór artystyczny przy 
byli członkowie Rady Pań- 
stwa: W, Barcikowski i tow. 
: Jóźwiak « Witold, ezłonko- 
Wie Rządu x wicepremierem 
A. Korzyckim, Marszałkiem 
Polski — Żymierskim i mini- 
Strem Spraw Zagranicznych — 
W. Z. Modzelewskim na cze- 
©, prezes Tow. Przyjaźni Pol- 
KOJE Radzieckiej tow. min. 
h Świątkowski, przedstawicie 

Partii politycznych, organi- 
Aeji zawodowych i społecz- 


dych oraz świata kulturalnego 
stolicy, 


7 Obecni byli również: amba- 
qdor ZSRR — W. Z. Lebie- 
tew, ambasador Czechosło- 


wacji — F. Piszek, ambasa- 
dor Bułgarii — F. T. Kozov- 
sky, ambasador Rumunii 
A. Joja, charge d'affaires Al- 


banii — L. Dishnica oraz 
przedstawiciel poselstwa wę- 
gierskiego. 


Przybyli też członkowie ra- 
dzieckiej delegacji WOKS na 
uroczystości związane z Mie- 
sigcem Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, członko- 
wie bawiącej w Polsce delega- 
cji młodzieży Chin Ludowych 
oraz minister Oświaty, Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej — Wandel. 


Po skończonym występie ze 
społowi, jego znakomitym g5o- 
Hstom i kierownikom zespołu 
zasłużonej artystce Republik! 
Gruzińskiej M.  Ramiszwili 
oraz ludowemu artyście Be- 
publiki Gruzińskiej I. Suchi- 
szwili; zgotowano długo nie- 
milknącą owację. 


i 


ZZ o r 


bu 


WARSZAWA — NIEDZIELA, 6 LISTOPADA 1949 R. 


1 


< 
ŻA 


— maa M zy 


WYDANIE 


Pomoc i przykład ZSRR źródłem 
naszych osiągnięć produkcyjnych 


Polskie załogi robotnicze ślą pozdrowienia w listach 


do radzieckich towarzyszy praey 


W zakładach pracy na terenie całego kraju odbywają się |rymi pragną robotnicy „Weł- 
w dalszym ciągu akademie z okazji zbliżającej się 32 roczni- | nianej Jedynki“ nawiązać bra- 


cy Wielkiej Rewolucji Październikowej. Załogi fabryk, ko- 
palń i hut wysyłają do towarzyszy pokrewnych zakładów 
w ZSRR entuzjastyczne listy,” manifestując gorące uczucie 
przyjaźni polskiej klasy robotniczej 


terską łączność. 

W liście tym, który rozpo- 
czyna się pozdrowieniami z o- 
kazji 32 rocznicy Rewolucji 
do narodów Związku | Październikowej, czytamy m. 


Radzieckiego i podkreślając, że osiągnięcia polskiej gospo- | in.: 


darki są w dużej mierze wynikiem pomocy i przykładu 


„Miliony robotników i cały 


ZSRR. Ostatnio listy takie wystosowali robotnicy łódzkich lud pracy w Polsce, podobnie 
PZPW-1 im. L. Waryńskiego, stoczniowcy gdańscy, oraz | jak setki milionów prostych lu- 


załoga huty „Batory“, 


Niezwykle uroczyście uczcili 
32 rocznicę Rewolucji Paździer 
nikowej robotnicy przodującej 
polskiej fabryki przemysłu weł 
nianego PZPW im. L. Waryń- 
skiego w Łodzi. 


W świetlicy fabrycznej, ude- 
korowanej portretami wodzów 
proletariatu Marksa, Engelsa, 
Lenina, Stalina oraz transpa- 
rentami z hasłami mobilizują- 
cymi do przedterminowego wy- 
konania zadań produkcyjnych 
zebrali się 3 bm., bezpośrednio 
po zakończeniu pracy pierw- 


: Ambasador ZSRR 


wręczył Prezydentowi 
Pieckowi listy 


uwierzytelniające 


BERLIN (PAP). W dniu 4 
listopada Prezydent Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej 
Wilhelm Pieck przyjął w swej 
siedzibie w  Niederschoenhau- 
sen w obecności ministra spraw 
zagranicznych Dertingera, sze- 
fa dyplomatycznej misji ZSRR 
przy rządzie Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej amba- 
sadora Puszkina, któremu to- 
warzyszył radca ambasady 
ZSRR, Arkadiew. 

Ambasador Pusekin wręczył 
Prezydentowi swe listy uwie- 
rzytelniające. Następnie Prezy 
dent Pieck, ambasador Puszkin 
oraz minister Dertinger odbyli 
rozmowę w prywatnych aparta 
mentach Prezydenta. 


Ambasador Chin 
Ludowych w Moskwie 
złożył 


listy uwierzytelniające 


MOSKWA (PAP). 8 listo 
pada przewodniczący Prezy - 
dium Rady Najwyższej ZSRR 
Szwernik przyjął na Kremlu 
arabasadora Chińskiej Republi 


dzi pracy na całym świecie 

czczą ten dzień wraz z Wami. 
szej zmiany, robotnicy wszyst- Wiemy, że jeśli dziś trzecia 
BE ką, „PR ee część ludzkości zrzuciła jarz- 
mówił do nich przewodniczący | no imperializmu i pomyślnie 
Rady Zakładowej, Nieczkie- buduje fundamenty e sdai 
wicz, który mówiąc o roli Re-| y socjalistycznej — zawdzię- 
wolucji Październikowej w hi- czamy to Rewolucji Paździer- 
storii ludów świata i narodu nikowej, bohaterskim narodom 
polskiego — wspomniał, że do | 7%, Radzieckiego, Wszech- 
organizacji PZPR oraz do Ra- związkowej Ko wena 
dy Zakładowej zgłaszali się li- | Partii (bolszewików), genial- 
czni robotnicy — przodownicy nemu nauczycielowi, wodzowi 
pracy, zarówno członkowie par- klasy robotniczej, przewodni- 
tii jak i żacy, a ł se kowi całej postępowej ludzko- 
nawiązania bliższej łączno: i i “ 
z robotnikami radzieckimi w Uo panaia aaa R 
celu korzystania z ich dorob-| W dalszym ciągu listu jest 
ku socjalistycznego. mowa o trudnościach w odbu- 

dowie zniszczonej w 42 proc. 


Załoga PZPW -1 | przez faszystowskiego okupan- 


ta fabryki, trudnościach, które 
w Łodzi pozdrawia zostały przełamane  braterską 


pomocą Zw. Radzieckiego w do 


towarzyszy stawach pierwszych transpor- 
Ą tów wełny oraz ofiarną współ- 

z Trechgornej pracą organizacji wa 
rady zakładowej i dyrekcji. 

Manuf aktury Szczególne zasługi położyli w 


Wśród ogólnego entuzjazmu | tym dziele towarzysze: Włodar 
mówca RER do REF czyk, Janicki, Nalepa, Nonas, 
ników, pracowników i perso-| Witebski, Jóźwiak, Augusty- 
nelu inżynieryjno-technicznego | niak ł wielu innych. 
'Trechgornej Manufaktury im. Po omówieniu wysiłku za- 
Feliksa Dzierżyńskiego, z któ- |łogi, który podniósł produkcję 


z pierwotnych 483 tys. 
ko: r. do planowanych 1.900 
tys. m w 1949 r., jak również 
przyczynił sie do podniesienia 
jakości tkanin, czytamy da- 
lej: 

„Wzorując się na Waszych 
stachanowcach, a zwłaszcza na 
osiągnięciach tow. C»utkieh, 
przystapiliśmy do  współza- 
wodnictwa* indywidualnego i 
zespołowego, jako też mi”dzy- 
zakładowego, osiagając pierw- 
sze miejsce i tytuł „Przodu- 
jący Zakład Pracy w Prze- 
myśle Wełnianym". W czynie 
1-majowym, dla uczczenia świę 
ta robotniczego stworzyliśmy 
pierwsze brygady najlepszej 
jakości, których inicjatorka bv 
ła tow. Terpilakowa Maria, 
dając 100 proc. primy i wy- 
konując bazę produkcyjną w 
114 proc.* 

Następnie list informuje to- 
warzyszy radzieckich o wyko- 
naniu planu 3-letniego na 4 dni 
przed terminem  uchwalonym 
we współzawodnictwie pierw- 
szomajowym, powiadamia ich 
przy tym o dalszych osiągnię- 
ciach produkcyjnych i oszczęd- 
nościowych oraz o poprawie 
warunków kulturalnych i so- 
cjalnych pracowników zakładu. 


Wreszcie pracownicy fabry- 
ki im. Waryńskiego wspomi- 
nają w swym liście o stałym 
podnoszeniu kwalifikacji zawo- 
dowych robotników przez od- 
powiednie zorganizowanie prze 
szkolenia zawodowego, przy 
niezaniedbywaniu przy tym 
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Szpieg titowski Milic 


Petrovic 


przed sądem w Katowicach 


Przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Katowicach sta- 
nal w dniu 4 bm. przedstawiciel jugosłowiańskiego Minister- 
stwa Komunikacji na terenie Polski — Milie Petrovic, oskar- 
Żony o zbieranie przy pomocy zorganizowanej przez siebie 
sieci szpiegowskiej i na polecenie przedstawicieli dyploma- 
tycznych Jugosławii, informacji z życia gospodarczego i po- 
litycznego Polski, stanowiących tajemnicę państwową. 


Akt oskarżenia zarzuca Pe- 
trovicowi, że w okresie od 
czerwca 1948 r. aż do dnia za- 
trzymania, tzn. 29 sierpnia 
1949 r. na polecenie radcy am- 
basady i zarazem pracownika 
U. D. B. (policja polityczna), 
Ante Rukavina, attachó handlo 


ki Ludowej w ZSRR — Wang|wego ambasady jugosłowiań- 


Czia-siana, który wręczył swe 
listy uwierzytelniające. Amba 
sadorowi towarzyszyli człon- 
kowie ambasady i attachatu 
wojskowego Chia Ludowych. 

Podczas uroczystości obecni 
byli zastępca ministra spraw 
zagranicznych ZSRR — Ław- 
rentiew, sekretarz Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR—Gor- 
kin i inni. 

Następnie przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
-Szwernik odbył z ambasado- 
rem Chin Ludowych rozmowę, 
podczas której obecny był 
również zastępca ministra 
spraw zagraniczuych, Ław- 
rentiew. 
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Usprawnienie robót regulacyjnych 
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itaśmową produkcję 


ha leraca jednowarstwowego według pomysłu inż. Z. Kornackiego. Na zdjęciu wyko- 
2 Część materaca i w głębi z lewej strony statku, pływający warsztat produkcyj 


wro AR 


skiej w Warszawie Petrovica 
Svetozara, attachć handlowego, 
Dragomira Maravica i radcy 
handłowego Vladimira Saicica 
oraz delegata jugosłowiańskie- 
go Ministerstwa Komunikacji 
inż. Zyvkowica, zbierał wiado- 
mości stanowiące tajemnicę 
państwową, a mianowicie: pla- 
ny maszyn produkowanych 


jprzez hutę „Kościuszko“, dane 


o ilości, jakości i systemie pro- 
dukcji hutniczej, dane o eks- 
porcie do Związku Radzieckie- 
go i państw demokracji ludo- 
wej, dane o produkcji i eks- 
porcie cementu oraz ihforma- 
cje dotyczące życia politycz- 
nego i społecznego. 


Kolporter oszczerstw 


Wszystkie te wiadomości — 
stwierdza akt oskarżenia 
Petrovie przekazywał 


do 


ambasady jugosłowiańskiej w 
Warszawie oraz do jugosłowiań 
skiego Ministerstwa Komuni- 
kacji. W ramach swej działal 
ności szpiegowskiej oskarżony 
przekazał przedstawicielom dy 
plomatycznym Jugosławii in- 
formatorów, z którymi utrzy= 
mywał stałą łączność, 


Organizował on szereg spo- 
tkań, na których dyplomaci ju- 
gosłowiańscy otrzymywali in- 
formacje z dziedziny gospodar- 
czej i politycznej, sam brał u- 
dział w tych spotkaniach oraz 
wypłacał informatorom wyna- 
grodzenie za przekazywane wia 
domości. Akt oskarżenia poda- 
je również, że Petrovic prze- 
woził, przechowywał i rozpo- 
wszechniał z polecenia amba- 
sady jugosłowiańskiej biulety- 
ny i broszury, zawierające o- 
szczercze i fałszywe wiadomo- 
ści, godzące w bezpieczeństwo 
Rzeczypospolitej i jej rządu, 
szkalujące Związek Radziecki 
i kraje demokracji ludowej i 
zmierzające do wywołania fer- 
mentu sprzyjającego akcji dy- 
werByjno - szpiegowskiej prze- 
ciwko władzy ludowej w Pol- 
BCO, 


W walce o przekroczenie planów 
e 


Kopalnia „Niwka-Modrzejów“ 


wykonała plan 3-letni 
Nowe sukcesy produkcyjne włókniarzy 


_ Zagłębie Dąbrowskie — jedno z czołowych w przedtermi- 
nowej realizacji planów produkcyjnych, może poszczycić się 
dziś wykonaniem planu trzyletniego przez załogę kopalni 


„Niwka — Modrzejów*, 


Sukces ten jest wynikiem 
systematycznego wzrostu wy- 
dajności pracy, oraz przekra- 
ezania planów w latach ubieg- 
łych. W roku 1947 górnicy ko- 
palni „Niwka - Modrzejów” 
przekroczyli plan wydobycia o 
5,4 proc., plan na rok 1948 — 
o 10,6 procent. 

Przodujący górnicy 

W okresie trzylecia wydaj- 
ność na  robotnikodniówkę 
wzrosła o 150 kg. We współzą 
wodnietwie, które objęło ponad 
80 proc. załogi, na wyróżnie- 
nie zasługują rębacze przodo- 
wi: Józef Boron, Jan Cepucho 
wicez, Teofil Winter i Andrzej 


Adamek, osiągający około 200 


procent normy technicznej. 
Przedterminowa realizacją pla 
nu 3-letniego umożliwi zało- 
dze wydobycie do końca r. b. 
140 tys. ton węgła kamienne- 
go ponad plan. 


Osiągnięcia włókniarzy 


Załoga Państwowej Fabry- 
ki Sztucznego Jedwabia Nr 3 
we Wrocławiu melduje, że w 
dniu 3 listopada br. zwycięsko 
wykonała 3-letni plan produk- 
cyjny pod względem ilości. 

Do czołowych pracowników 
należą: Czesław  Wawrzyń- 
czyk, Wanda Drąg oraz Win- 
centy Silber. 

O wykonaniu planu 8-letnie 


Milic Petrovice oświadczył na 
pytania przewodniczącego, że 
zrozumiał zarzuty aktu oskar- 
żenia i że przyznaje się do wi- 
ny, a następnie w wielogodzin- 
nych wywodach przedstawił ca 
łokształt swej działalności 
szpiegowskiej na terenie Pol- 
ski. Oskarżony stwierdza, że 
delegowany został do Polski 
w marcu 1948 r. jako przedsta- 
wiciel jugosłowiańskiego Mini- 
sterstwa Komunikacji i następ 
nie otrzymał połecenie prowa- 
dzenia działalności wywiadow- 
czej na terenie Polski. 

„Skontaktował się ze mną 
przybyły m Jugosławii inż. 
Zyvkowic — zeznaje oskarżo- 
ny — i polecił mi, abym zdo- 
był rysunki części maszyn wy- 
konywanych w hucie „Kościusz 
ko". Zdawałem sobie sprawę, 
że tego rodzaju wiadomości 
stanowią tajemnicę państwo- 
wą, jednakże polecenie to wy- 
konałem', = 


Policja Tito grozi... 


Oskarżony tłumaczy się przy 
tym, że działalność tę prowa- 
dził jakoby niechętnie, i że w 
związku z tym wezwany Zo- 
stał do Warszawy, gdzie atta- 
chć handlowy ambasady Petro- 
vie Svetozar zagroził mu inter 
wencją policji politycznej Tito 
w wypadku niewykonania roz- 
kazów dotyczących zbierania i 
przekazywania ambasadzie in- 
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go donoszą również Państwo- 
we Zakłady Przemysłu Weł- 
nianego w Złocińcu. i 

Wykonanie i przekroczenie 
planu przez załogę jest du- 
żym sukcesem, jeżeli weźmie- 
my pod uwagę, że zakłady te 
były całkowicie zniszczone 
podczas działań wojennych. 

Ponadto roczne plany za- 
równo ilościowe jak i war- 
tościowe wykonała na 10 dni 
przed przyjętym zobowiąza- 
niem załoga PZPW — 7 w 
Kaliszu; załogi PZPD — 5 w 
Łodzi; PZPD — 1 w Krako- 
wie oraz szereg innych fabryk 
na terenie Łodzi. 

Na odcinku realizacji planu 
8-letniego, plan wykonało dal- 
sze 13 zakładów przemysłu 
jedwabniczo - galanteryjnego, 
6 zakładów przemysłu dzie- 
wiarskiego oraz 5 zakładów 
przemysłu wełnianego, 
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Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Przed 32 rocznicą. 
Rewolucji Październikowej 


Z okaz} S2 rocznicy Rewolucji Październikowej, ukazały 


sig na ulicach Warszawy estetyczne 
z nich widzimy na zdjęciu. 


Pa 


plakaty. Jeden 
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Inauguracja działalności 


„Banku Inwestycyjnego 


Dnia 3 bm odbyła się w Warszawie uroczysta inaugura- 
cja działalności Banku Inwestycyjnego, powołanego do życia 
w wyniku realizowanej od roku reformy bankowości w Pol- 
sce. Realizując tę reformę hankowość polska zdecydowanie 
wkroczyła na tory gospodarki socjalistycznej. 


Przed Bankiem Inwestrcyj- 
nym stoją olbrzymie zadania 
określane rosnącymi z roku na 
rok zadaniami inwestycyjny- 
mi, zadaniami wzrostu naszej 
gospodarki. 

Mówiąc 
tow. minister Dąbrowski 
wiedział m. in.: 

— „Zamykamy okres odbu- 
dowy naszego kraju i przecho- 
dzimy w okres rozbudowy, 
okres uprzemysłowienia kra- 
ju, podniesienia gospodarczego 
ií kulturalnego, podniesienia 
stopy życiowej, przeobrażenia 
wsi 1 miast. Realizacja tego 
będzie wymagała olbrzymich 
środków finansowych.  Dlate- 
go też potrzebny nam jest ta- 
ki aparat bankowy, który ob- 
jąwszy kontrolę nad przebie- 
giem procesów produkcji dro- 
gą inwestycji będzie sprzyjał 
gromadzeniu się środków, do- 
konywaniu się akumulacji dla 
zrealizowania tych wielkich 
panów, jakie stoją przed na- 
mi, 

— Potrzebny nam jest taki 
aparat bankowy, który będzie 
służył rozbudowie kraju, pod- 


o tych zadaniach 
po- 


N. JORK (PAP). Pod nacis- 
kiem demokratycznej opinii 
amerykańskiej i fali protestów 
z całego świata — Sąd Apela- 
cyjny USA. ogłosił decyzję o 
zwolnieniu 11 skazanych przy- 
wódcówWKomunistycznej Partii 
St. Zjednoczonych za kaucją w 
kwocie 250 tys. dolarów, złożo- 
ną przez Kongres Walki o Pra 
wa Obywatelskie, 

8 bm. w godzinach wieczor- 
nych przywódcy Komunistycz- 
nej Partii St. Zjednoczonych 
opuścili mury więzienne. 

Wychodzących z więzienia 
przywódców Komunistycznej 
Partii St. Zjednoczonych powi- 
tały zgromadzone tłumy entu- 
zjastyczną owacją. 

W wywiadzie udzielonym 
przedstawicielom prasy prze- 
wodniczący Komitetu Narodo- 
wego Komunistycznej Partii 
St. Zjednoczonych Foster o- 
świadczył, że uwolnienie 11 
przywódców Partii Komuni- 
stycznej jest wynikiem wzrostu 
świadomości ludu amerykań- 
skiego, który w coraz większej 
mierze zdaje sobie sprawę z 
groźby faszyzmu. 

Uwolnienie 11 przywódców 
Komunistycznej Partii St. 
Zjednoczonych stanowi porażkę 
okrytych niesławą praktyk sẹ- 
dziego Mediny, zmierzających 
do anulowania „zagwarantowa- 
nego w konstytucji prawa o- 
skarżonych do zwolnienia za 
kaucją — a zarazem stanowi 
ono porażkę dla rządu St. Zjed 
noczonych. 


N. JORK (PAP). Mieszkań- Se w 


niesieniu się stopy życiowej 
mas pracujących i umocnieniu 
mowej socjalistycznej polityki 
ekonomicznej”, 

Zastępca przewodniczącego 
PKPG, tow. min. dr Jędry- 
chowski zwrócił w swym prze- 
mówieniu uwagę na to, że re- 
alizacja planu w dziedzinie in. 
westycji w okresie zbliżające- 


go się 6-lecia będzie wymaga- w 


ła walki o podniesienie dyscy- 
pliny planowania, o terminowe 
sporządzanie i podniesienie po 
ziomu dokumentacji technicz- 
nej, o szerokie zastosowanie 
projektów typowych, standar- 
tów i norm. 


Realizacja tych zadań — mó 
wił dalej min. Jędrychowski, 
zwracając się do pracowników 
Banku — wymagać będzie rów 
nocześnie walki o udoskonale- 
nie metod finansowania planu 
inwestycyjnego, o należytą or- 
ganizację nadzoru finansowego 
i technicznego nad wykonaw- 
stwem budowlanym. 

Następnie przemawiał dy- 
rektor naczelny Banku Jan 
Wojnar. 


Pod presją opinii światowej sąd 
zwolnił 11 przywódców KP USA 


cy murzyńskiej dzielnicy N. 
Jorku (Harlem) entuzja- 
stycznie zareagowali na wiado- 
mość o uwolnieniu z więzienia 
przywódców Komunistycznej 
Partii St. Zjednoczonych. 

W dzielnicy tej odbyła się 
manifestacja, w której wzięło 
udział kiłka tysięcy osób. 

N. JORK. — Sekretarz ge- 
neralny Komunistycznej Paruii 
USA — Dennis przekazał pra- 
sie oświadczenie, w którym 
stwierdza, że uwolnienie 11 
przywódców Komunistycznej 
Partii USA stanowi poważne 
zwycięstwo ludu amerykańskie 
go 1 pierwszą fazę walki o u- 
chylenie haniebnego wyroku 
skazującego. Jedność ludu ame 
rykańskiego — czarnych i bja- 
łych — oświadczył Dennis, sta 
nowi rękojmię dalszych zwy- 
cięstw w walce o pokój i po- 
stęp. 


A. SZPAKOWICZ — ROK bu 
downictwa komunizm» - 


rok zwycięstw wos 

p = 

JERZY. RAWICZ — Pires 

agentury  titov<xiel w 
Polsce 


KAROL MAŁCOUŻYŃSEI - 
Gdy biuro nie kojarzy cja 
z biurokracją 

JERZY LOBMAN Ty- 
dzień na arenie świata 

HIERONIM MICHALSKI — 
Rok przekładów z Hterę 


tur rosyjskiej | radziec. 
kiej 

JASZCZ — Ostatni z Szat: 
belanów 


O o m A 


TEMATY DNIA 


„Oś Belgrad—Ateny 


z 


czasie niedawnych tajnych ro- 


„bisty przedstawiciel prezyden- 


Po doprowadzeniu do zerwa= 
Dla układów z ZSRR i krajami 
demokracji ludowej, belgradz- 
ka kilka titowskich zdrajców 
zorganizowała szereg prowo- 
kacyjnych incydentów na gra- 
nicach węgierskiej, rumuńskiej, 
bulgarskiej 1 albańskiej. Najpo- * 
ważniejszy a nich miał miejsce 
ma granicy węgierskicj w ubieg 
łym tygodniu. Sprawcy prowo- 
kacji, faszyści belgradzcy, 
wszczęli ogromny Krzyk, „który 
podchwyciią  reakcyjna prasa 
zachodnia. W całej tej sprawie 
należyty spokój zachował tylko 
rząd węgierski, mimo  rzuca- 
mych nań oszczerstw 4 kalum- 
nii. 
Mimo oczywistego faktu pro- 


'mokacji za strony jugosłowiań- 


skich faszystów, rząd węgierski 
złożył dowód jak najdalej po- 
suniętej dobrej woli 1 zgodził 
się na zhadanie incydentu przez 
miesraną komisję grariczną. 

Ale bandzie tltowskich pro- 
wokatorów nie w smak byla 
perspektywa ustalenia spraw- 
ców zajścia. Dnia 293 październi 
ka o godzinie 11 na umówiona 
miejsce przybyił jedynie przed- 
stawiciele węgierscy, natomiast 
wysłannicy rządu belgradzkie- 
go nie stawili się ani na wyzna- 
czoną godzinę, ani róźniej. Kll- 
ka titowska sama się więc zde- 
maskowała. Zlękła się ona usta 
lenia prawdy na temat tego, Kto 
jest sprawcą wszystkich awan- 
tur zarówno na granicy Jugo- 
słowiańsko - węgierskiej jak 1 
ma granicach innych sąsiadów 
Jugosławii. 

Taki jest stosunek titowskiej 
Jugoslawii do krajów demokra- 
cji ludowej. Inny jest natomiast 
stosunek słepaczy Dbelgradzkich 
wobec imperialistów amerykań- 
sko w brytyjskich i ich satell- 
tów 

Przed kliku dniaml ateński mi 
mister spraw zagranicznych 
Tsaldaris w wywliedzie dla pra- 
sy amerykańskiej pochwalił się, 
że zawarty został układ o fcis- 
łej współpracy pomiędzy Bel- 
gradem a Atenami, 

Wiadomo przeciw komu współ 
praca ta jest sklerowana, Jest 
to mowy spisek przeciw naro- 


dowi greckiemu. n 
3 M. w. 


Ustanowienie 
międzynarodowej 
_ 
nagrody pokoju 

RZYM (PAP), Staty Komi- 
tet Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju przyjął ogól- 
ne zasady dotyczące ustanowie 
mia międzynarodowej nagrody 
pokoju. 

Przyjęta w związku z tym u- 
chwała głosi m. in, że ustana 
wia się 3 międzynarodowe na- 
grody po 5 milionów franków 
każda, przyznawane corocznie 
pod egidą światowego Kongre- 
6u Obrońców Pokoju, 

Nagrody te przyznawane bę- 
dą za najlepsze dzieła sztuki 
(ksiażki, filmy, rzeźby itd.), 
najbardziej przyczyniające się 
do utrwalenia pokoju między 
narodami. 

Do konkursu zgłaszane być 
mogą utwory, przedstawione 
przez organizacje społeczne, po 
szczególne osoby i przez sa- 
mych autorów. 

Dzieła wysunięte na konkure 
winny być przedstawione jury 
do 1 stycznia każdego roku. 


Watykan organizuje 


szkoły szpiegowskie 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS, powołując się na Tele- 
prezs, donosi z Pragi, że w 


kowań między watykańskim se 
kretarzem Stanu Mentini i 
przywódcami organizacji „Ak- 
cji Katolickiej“, postanowiono 
utworzyć szkoły szpiegowskie 
w Rzymie, Livorno, Florencji i 
Ferara. W Rzymie będą zorga- 
nizowane specjalne kursy pod 
kierownictwem amerykańskie- 
go attachć wojskowego. 

W czasie powyższych taj- 
nych rokowań obecny był oso- 


ta Trumana przy Watykanie 
-— Taylor. 


Inauguracja Miesiąca 
Przyjaźni Niemiecko- 


Radzieckiej 


BERLIN (PAP). — W sali 
teatru Friedrichstadtpalast od 


tył się w obecności trzech ty- 
sięcy osób uroczysty wieczór 
z okazji Miesiąca Przyjaźni 
Niemiecko - Radzieckiej. 

Na uroczystość tę przybył 
prezydent Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej — Pieck, 
oraz członkowie rządu Repu- 
bliki. 


Przybycie do Moskwy 
delegacji młodzieży 
niemieckiej 


MOSKWA (PAP). 3 listopa- 
da, na zaproszenie Antyfaszy- 
stewskiego Komitetu Młodzie- 
ży Radzieckiej, przybyła tu de 
legacja młodzieży Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

Na czele delegacji stoi sekre- 
tarz Rady Centralnej Związ- 
ków Wolnej Młodzieży Niemiec 
kiej — Horst Brasch, 


-— Ra 


Przemówienie min. Wyszyńskiego na posiedzeniu 


Cohena. 


Min. Wyszyński m. in. roz- 
prawił się z argumentem Mac 
Neila przeciwko zaniechaniu 
pomocy wojskowej obcych 
państw dla rządu ateńskiego 


TRYBUNA LUDU 


USA i Anglia saboiują porozumienie 


w sprawie greckiej 


Komisji Politycznej ONZ 

NOWY JORK (PAP), — W toku obrad Komisji Poli- 
tycznej Zgromadzenia Ogólnego ONZ w sprawie greckiej, 
obszerne przemówienie wygłosił szef delegacji radzieckiej 
minister Wyszyński. Poddał on raz jeszcze druzgocącej kry- 
tyce raport tzw. „Komisji Bałkańskiej” i stanowisko, zajęte 
przez delegata angielskiego Mac Neila i delegata USA 


pod pretekstem, że przyjęcie 
tego wniosku radzieckiego o- 
znaczałoby „ingerencję w we- 
wnętrzne sprawy Grecji“. Fra- 
zesem tym pragnie Mac Neil 


— powiedział Wyszyński — za 
maskować rzeczywistą ingeren 
cję USA i W. Brytanii w we- 
wnętrzne sprawy Grecji. 

Min. Wyszyński ponowił żą- 
danie natychmiastowej likwi- 
dacji „Komisji Bałkańskiej" z 
uwagi na jej szkodliwą dla nor 
malizacji stosunków na Balka 


nach rolę. 
Delegat radziecki krytyko- 
wał następnie przemówienie 


przedstawiciela USA Cohena, 
który wystąpił przeciwko uzna 
niu granicy grecko-albańskiej 


Oficerowie USA kierują prowokacjami 
zbrojnymi na granicy grecko-albańskiej 


Oświadczenie przedstawiciela Albanii w Komisii Politycznej ONZ 


N. JORK (PAP). — 2 bm. Komisja Polityczna ONZ wy- 
słuchała oświadczenia wiceministra spraw zagranicznych Al. 
banii — Prifti — na temat tzw. sprawy greckiej. 


Przedstawiciel Albanii za- 
protestował w imieniu swego 
rządu przeciwko rezolucji, przy 
jętej przez blok anglo - amery- 
kański na posiedzeniu Komisji 
dnia 31.10. Stwierdził on, że z 
gruntu fałszywe są wywody 
tej rezolucji, jakoby „obserwa- 
tor* komisji bałkańskiej zo- 
stał ostrzelany z terytorium al- 
bańskiego. Przedstawiciel W. 
Brytanii Mac Neil sfabrykował 
ten zarzut w celu wywarcia pre 
sji na Komisję Polityczną. 

Delegacje USA i W. Bryta- 
nii — oświadczył przedstawiciel 
Albanii — usiłują obarczyć Al- 
banię odpowiedzialnością za fia- 
sko prac komisji koncyliacyjnej. 

W rzeczywistości jednak od- 
powiedzialność za to fiasko po- 
noszą delegacje USA i W. 
Brytanii oraz popierana przez 
nie delegacja ateńskiego rządu 
monarcho faszystowskiego, 


cej pokój Albanii, której ustrój 
ludowo - demokratyczny nie 
podoba się interwentom anglo- 
amerykańskim, rządzącym się 
w Grecji jak we własnej ko- 
lonii. 

Właśnie w celu sprowokowa- 
nia wojny z Albanią — monar- 
cho - faszyści greccy, za któ- 
rych plecami stoją St. Zjedno- 
czone i W. Brytania, dokonują 
prowokacyjnych napadów na 
terytorium albańskie, gwałcąc 
suwerenność Albanii. Agresyw- 
ne wystąpienia antyalbańskie 
wzmogły się zwłaszcza od chwi 
li, gdy do Grecji przybyła tzw. 
komisja bałkańska. 

Od listopada 1948 r. do 27 
września 1949 r. greccy mo- 
narcho - faszyści dopuścili się 
492 prowokacji zbrojnych na 
granicy albańskiej. 


W okresie tym artyleria 


Albanii 7.572 pociski, a samo- 
loty greckie dokonały 471 na- 
lotów,  bombardując wojska 
pograniczne i spokojną lud- 
ność. 18 albańskich żołnierzy 
i oficerów oraz osób cywilnych 
zostało rannych lub zabitych, 
a wiele domów mieszkalnych 
uległo zniszczeniu. 

W ostatnich czasach napaści 
monarcho - faszystów greckich 
na: Albanię przybierają już 
wręcz charąkter wielkich dzia- 
łań wojennych, którymi kierują 
amerykańscy generałowie i o- 
ficerowie z gen. van Fleetem 
na czele. 

Kończąc, przedstawiciel Al- 
banii zarzucił komisji bałkań- 
skiej, że zajmowała się ona nie 
wyjaśnieniem sytuacji w Gre- 
cji i na granicy grecko - al- 
bańskiej, lecz zbieraniem in- 
formacji szpiegowskich dlą ar- 
mii i wywiadu USA. 

Przedstawiciel Albanii pod- 
kreślił, że jedynie przyjęcie 
propozycji radzieckich przyczy 
ni się do efektywnego roz- 


planujące zabór małej, miłują- | grecka wystrzeliła w stronę | strzygnięcia sprawy greckiej. 


Życie dla nauki 


Akademia ku czci Iwana P. Pawłowa 


Dnia 3 bm. świat pracy i nauki złożył na uroczystej aka- 
demii zorganizowanej staraniem Koła Przyrodników-Mark- 
sistów przy redakcji „Nowych Dróg“ hołd pamięci wielkie- 
go uczonego radzieckiego Iwana P. Pawłowa. 


W prezydium akademii za- 
siedli m. in.: przedstawiciel 
KC PZPR tow. Fr. Fiedler, 
red. naczelny „Nowych Dróg”, 
minister Oświaty tow. St. 
Skrzeszewski oraz przedstawi- 
ciele warszawskich robotni- 
ków, pracowników naukowych 
i młodzieży. 

Akademię zagaił przewodni- 
czący Koła Przyrodników Mark 
sistów tow. dr K. Petruse- 
wicz. 

Mówiąc o światopoglądowym 
znaczeniu prac Pawłowa, tow. 
Petrusewicz zaznaczył, że my- 
śli naukowe Pawłowa stanowią 
triumf światopoglądu mate- 


rialistycznego w fizjologii. „W 
1909 r. — mówił tow. Petru- 
sewicz — tzn. x roku ukaza- 
nią się dzieła Lenina „Mate- 
rializm i empiriokrytycyzm*, 
Pawłow daje przyrodnicze, fi- 
zjologiczne opracowanie pro- 
blemu materii i świadomości, 
które jest materialistycznym 
wytłumaczeniem fizjologii wyż 
szych czynności nerwowych i 
atakiem na wszechwładnie do- 
tąd w tej dziedzinie panujący 
idealizm fizjologiczny. A że 
ujęcie tego zagadnienia przez 
Pawłowa jest na wskroś dia- 
lektyczne, można powiedzieć, 
że Pawłow daje materialistycz 


no-dialektyczne tzn. marksi- 
stowskie roapracowanie naj- 
trudniejszego działu fizjologii 
czynności psychicznych. Stwier 
dzając, że „działalność psy- 
chiczna jest rezultatem fizjo- 
logicznych czynności określo- 
nej masy mózgu“ Pawłow w 
sposób jednoznaczny i nie po- 
zostawiający żadnych wątpli- 
wości odpowiada na fundamen- 
talne zagadnienie fizjologii: co 
jest pierwotne, myśl czy ma- 
teria. 


Po przemówieniu tow. Pe- 
trugewicza wysład o twórczo- 
ści naukowej Pawłowa wygło- 
sił profesor Uniwersytetu Ja- 
gieliońskiego dr B. Skarżyń- 
ski, który przed kilkoma ty- 
godniami reprezentował naukę 
pelską na uroczystościach ku 
czci Pawłowa w ZSRR. 


Pomoc i przykład ZSRR źródłem 
naszych osiągnięć produkcyjnych 
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szkolenia ideologicznego, dzię- 
ki prowadzeniu kursów mark- 
sizmu-leninizmu. 


Wspólnym wysiłkiem 

wywalczymy pokój 

List kończy się życzeniami 
dalszych zwycięstw na drodze 
de komunizmu i przesłaniem 
goracych braterskich pozdro- 
wień dla towarzyszy radziec- 
kich, przy czym robotnicy 
łódzcy w konkluzji stwierdza- 
ją: „Wierzymy, że my, prości 
ludzie pracy, którzy wiemy, ile 
zła może przynieść nam woj- 
na, potrafimy w imię utrzyma- 
nia pokoju, w imięgżycia i 
szczęścia ludu całego świata 
wykrzesać z siebie tyle sił, 
ile trzeba, aby zdeptać podże- 
gaczy wojennych.“ 


Robotnicy Stoczni 
Gdańskiej 
do stoczniowców 


Mikołajewna 


Dnia 4 bm. w sali teatral- 
nej Stoczni Gdańskiej odbyła 
się manifestacyjna. akademia 
poświęcona uczczeniu 32 rocz- 
nicy Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej. Podczas akade- 
mii, na której referat o zna- 
czeniu rewolucji wygłosił I-szy 
sekretarz KM PZPR tow, Ba- 
naś, postanowiono wśród ogól- 
nego entuzjazmu wysłać Est 
do radzieckich robotników sto- 
czni im. Andre Marty w Mi- 
kołajewnie. 

W liście czytamy m. in.: 

„Trzydzieści dwa lata temu 
w zwycięskiej Rewolucji So- 
cjalistycznej zwaliliście władzę 
kapitalistów i  rozpoczęliście 
budować szczęśliwe życie mas 
pracujących Waszego wielkie- 
go kraju. W oparciu o naukę 
marksizmu i leninizmu pod 
mądrym kierownictwem partii 


| Lenina i Stalina dokonaliście 


|przebudowy swego 


kraju w 
przodujący w świecie kraj so- 
cjalizmu — ostoję mas pracu- 
jących świata. 

Wasze wspaniałe  osiągnię- 
cia są dla nas wzorem i skarb- 
nicą doświadczeń. 


Dzięki ZSRR odzyskaliśmy 
granicę morską 


My, robotnicy stoczni gdań- 
skiej pamiętać będziemy zaw- 
sze, że tylko dzięki Waszym 
zwycięstwom nasza ojczyzna 
uzyskała 500 km granicy mor- 
skiej. 

Polska przedwrześniowa nie 
miała przemysłu stoczniowego. 
Dziś powstał i rozwija się pol- 
ski przemysł stoczniowy. 

W roku 1945 przejęliśmy na- 
sze stocznie całkowicie zburzo- 
ne przez faszystowskich oku- 
pantów. Na wezwanie władzy 
ludowej pod kierownictwem 
PZPR odbudowaliśmy warsz*%a- 
ty, przystąpiliśmy do remontu 
statków, rozpoczęliśmy budo- 
wę nowych pełnomorskich jed- 
nostek. 

Pragniemy nawiązać z Wa- 
mi stały kontakt, aby dzielić 
się doświadczeniami, korzystać 
z Waszej braterskiej pomocy, 
informować Was o naszych '0- 
siągnięciach i trudnościach. 

W 82 rocznicę Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej życzy- 
my Wam, stoczniowey mikoła- 
jewscy, dalszych wspaniałych 
sukcesów na drodze do komu- 
nizmu', 


Załoga huty „Batory“ 
śle pozdrowienia 
robotnikom 
„Elektro-Stalu* 


Z okazji przedterminowego 
wykonania w dniu 3 bm. rocz- 
nego planu produkcji odbyło 
się w Chorzowie zebranie za- 
łogi huty „Batory“. Na zebra- 
niu robotnicy podsumowali wy- 
niki rocznej pracy nad wyko- 
naniem planu produkcyjnego 


oraz postanowili w dalszym 
ciągu rozwijać i pogłębiać ru- 
chy współzawodnictwa i racjo- 
nalizacji pracy, których wspa- 
niałym wynikiem jest przedter- 
minowe wykonanie planu rocz- 
nego. 

Na zebraniu podkreślono, iż 
dzięki przeprowadzonej walce 
z awariami maszyn i urządzeń 
oraz pogłębieniu troski o ja- 
kość produkcji — zmniejszono 
w roku bieżącym z górą trzy- 
krotnie straty materiałowe, o- 
siągając jednocześnie produk- 
cję o 66 proc. wyższą niż w 
roku 1988, 


Wzrost produkcji o 5% 
dla uczczenia rocznicy 
Rewolucji Październikowej 


W -związku ze zbliżającą się 
32 rocznicą Wielkiej Rewolu- 
cji Październikowej załoga hu- 
ty „Batory“ postanowiła prze- 
kezać braterskie pozdrowienia 
robotnikom huty „Elektro - 
Stal“ w Moskwie, zobowiązu- 
jąc się równocześnie do prze- 
kroczenia o 6 proc, planów pro 
dukcyjnych w szeregu działów 
wytwórczości, 


W depeszy skierowanej do 
radzieckich towarzyszy czyta- 
my: 


„Z okazji 82 rocznicy Wiel- 
kiej Rewolucji Październiko- 
wej, przesyłamy Wam, Towa- 
rzysze nasze proletariackie po- 
zdrowienia i zawiadomienie, że 
w dniu 3 listopada o godz. 11 
wykonaliśmy nasz pian pro- 
dukcyjny na 1949 r. 


Przyjmijcie to nasze zawia- 
domienie jako wyraz świado- 
mości polskiej klasy pracują- 
cej, że idea wielkiej przebudo- 
wy społecznej, idaa -Marksa, 
Lenina, Stalina, przyświec «ja- 
ca walce proletariatu- rosyj- 
skiego w okresie rewolucji i w 
walce z faszyzmem, prowadzi 
r-wueż polsk wyzwoloną kla- 
sę robotniczą poprzez przebu- 
dowę społeczną do urzeczywi- 
stnienia dążeń proletariatu ca- 
łego światą — do socjalizmu.“ 


za ostateczną,  zachwalając 
dwuznaczną formułę o „wyklu- 
czeniu użycia sił zbrojnych“ 
przy „uregulowaniu tej sprawy 
granicznej. 

Cała sprawa graniey jest dla 
St. Zjednoczonych i W. Bryta- 
nii pretekstem, który ma spo- 
wodować udaremnienie porozu- 
mienia w sprawie greckiej, De- 
legacja radziecka oświadcza, że 
jeśli rząd ateński nosi się z za- 
miarem oderwania od Albanii 
Epiru północnego i przyłącze- 
nia go do Grecji — to w takim 
wypadku nie można mówić o 
jakimkolwiek porozumieniu. 

Jedyną możliwość porozumie 
nia stanowi propozycja radziec 
ka, aby granicę grecko-albań- 
ską uznać za ostateczną, lecz 
na przeszkodzie staje okolicz- 
ność, że rządy St. Zjednoczo- 
nych i W. Brytanii nie chcą 
przyjąć tej propozycji. Dłate- 
go delegacja radziecka oskarża 
rządy tych państw, że nie 
chcą osiągnąć porozumienia w 
sprawie greckiej. j 

Kończąc swe przemówienie, 
min. Wyszyński przytoczył sze 
reg faktów, obalających goło- 
słowne twierdzenie delegata 
St. Zjednoczonych Cohena o 
rzekomej „reprezentatywności“ 
obecnego reżimu ateńskiego I 
wykazał całkowitą zależność 
tego reżimu od dyrektyw rzą- 
du USA, 


14—22 bm. — sesja 
Kom. Wykonawczego 


ŚDFK w Moskwie 


W czasie od 14 — 22 listo- 
pada br. odbędzie się w Mosk- 
wie kolejna sesja Komitetu 
Wykonawczego Światowej De- 
mokratycznej Federacji Ko- 
biet. Porządek obrad sesji o- 
bejmuje m. inn. referat prze- 
wodniczącego SDFK, p. Cot- 
ton, poświęcony walce o pokój 
i demokrację. 

Ligę Koblet na sesji Komi- 
tetu Wykonawczego SDFR 
reprezentować będą: wiceprzo- 
wodnicząca Światowej Demo- 
kratycznej Federacji Kobiet, 
wiceminister Eugenia Pragie- 
rowa — przewodnicząca Za- 
rządu Głównego Ligi Kobiet; 
dr. Sztachelska — wiceprze- 
wodnicząca L. K.; kierownicz 
ka Wydziału Kobiecego KC 
PZPR — posłanka Orłowska 
oraz sekretarz Zarządu Głów 
nego L. K. Zawadecka. 


Hasła SED 
w 32 rocznicę 
Kewolucji 


Październikowej 


BERLIN (PAP). — Zarząd 
Główny Socjalistycznej Partii 
Jedności (SED) opublikował 
hasła SED w związku z.ob- 
chodem 32-ej rocznicy Wiel- 
kiej Rewolucji Październiko - 
wej. 

Hasła te stoją pod znakiem 
zacieśniającej się przyjaźni 
niemiecko - radzieckiej oraz 
wspólnej walki na rzecz po- 
koju. Jedno z haseł stwier- 
dza, że granica na Odrze i Ny 
sie jest granicą pokoju. 


Nowe redukcje 


w przemyśle USA 


N. JORK (PAP). — Szereg 
wielkich zakładów samochodo- 
wych w stanie Michigan po- 
stanowiło dokonać w najbliż - 
szym czasie poważnej reduk- 
cji personelu. 

Zakłedy Forda »zamierzaja 
w najbliższej przyszłości zwol 
nić 95 tysięcy robotników, za- 
kłady Chryslera zapowiedziały 
redukcję 70 — do 90 procent 
personelu. 


Uczony radziecki 
z wizytą 


u Min. Leśnictwa 


W dniu 4 bm. złożył wizytę 
ministrowi Leśnictwa Bolesła 
wowi Podedwornemu wybitny 
uczony radziecki, członek Ki- 
jowskiej Akademii Nauk prof, 
dr. Petro Stefanowicz Pogreb- 
niak. 

Prof. Pogrebniak udaje sie 
z Warszawy w trzydniową po 
dróż w celu poznania typo- 
wych drzewostanów polskich. 


(m) 


Konferencja prasowa 
w ZG Ligi Kobiet 


Na konferencji prasowej zor 
sanizowanej przez Zarząd 
Główny Ligi Kobiet, wiceprze- 
wodnicząca Światowej Demo- 
kratycznej Federacji Kobiet, 
wicemin. Eugenia Pragierowa, 
poinformowała przedstawicieli 
prasy o znaczeniu pierwszej w 
historii Konferencji Kobiet 
Azjatyckich, która odbędzie 
się w Pekinie w czasie od 1 
do 8 grudnia br. 


Powzięto rezolucję, w której 
w zasadzie przyjęto ultimatum 
amerykańskie w sprawie „sca- 
lenia* gospodarczego krajów 
kontynentu Europy zachodniej, 
ti. Francji, Włoch i Beneluxu. 
Równocześnie postanowiono 
zmniejczyć o 50 proc. ograni- 
czenia w prywatnym handlu 
między wszfstkimi państwami 
marshallowskimi. 


„Liberation* zaznacza, że 
grupa regionalna, która ma 
powstać w Europie zachodniej 
tzw. Fritalux (Francja, Italia 
i Benelux) jest w istocie rze- 
czy potworkiem i dziwolągiem 
gospodarczym. Fuzja tych kra- 
jów musi pociagnąć za sobą ka- 
tastrofę dla ich przemysłu na- 
rodowego = 


„Ce Soir“ podkreśla, że re- 
zolucja jest wiernym echem żą- 
dań Hoffmana. Otwarcie rynku 
francuskiego dla produktów 
zarówno amerykańskich jak i 
angielskich, niemieckich, bel- 
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formacji szpiegowskich. Atta- 
ché dodał, że oskarżony zosta- 
je podporządkowany pod tym 
względem radcy handlowemu 
Saicicovi. 


Saicic iy Petrovic Svetozar 
przyjechali następnie z War 
szawy do Katowic i wydali o- 
skarżonemu bezpośrednio pole- 
cenie zbierania wiadomości 
szpiegowskich odnośnie produk 
cji wszystkich hut polskich. 
Oskarżony przyznaje, że przy- 
jął na siebie to zobowiązanie. 

Przewodniczący: Czy oskar- 
żony przypuszczał, że w wy- 
padku nie wykonania tych po- 
leceń, zastosowane będą wzglę 
dem niego jakieś represje ? 


Oskarżony: Tak, ponieważ 
słyszałem bardzo często o aresz 
towaniach ludzi sprzeciwiają- 
cych się zarządzeniom  titow- 
ców. W jugosłowiańskim Mi- 
nisterstwie Komunikacji było 
kilka wypadków takich aresz- 
towań. 


Tito służy kapitalistom 


Oskarżony kończy tę część 
zeznań słowami: „Stając dziś 
przed Sądem polskim, zdecydo- 
wałem się mówić prawdę, po- 
nieważ zrozumiałem, że poli- 
tyka grupy Tito prowadzona 
jest na rzecz państw kapitali- 
stycznych. 


Z kolei oskarżony opisał oko 
liczności, w jakich zdobywał 
informacje szpiegowskie. Pod- 
czas jednego ze służbowych wy 
jazdów do huty „Kościuszko, 
wszedł on w porozumienie z 
pracownikiem tej huty, nieja- 
kim Widerą, który zgodził się 
dostarczać oskarżonemu da- 
nych, dotyczących produkcji 
huty, w zamian za wynagro- 
dzenie pieniężne. „W toku roz- 
mowy z Widerą —— mówi oskar 
żony — podkreśliłem, że infor- 
macje, których od niego żą- 
dam, stanowią tajemnicę pań- 
stwową i że w wypadku gdy- 
by ktoś dowiedział się o treści 
naszej rozmowy, groziłoby 
nam aresztowanie“. 


o polityce USA 


pełnomocny Wiktor Grosz w 


rencji prasowych amerykański 
sekretarz stanu pan Acheson 
wypowiedział się w sprawie 
not rządów państw Europy 
Wschodniej, które protestowa- 
ły przeciwko samowolnemu u- 
tworzeniu tzw. państwa za- 
chodnio «niemieckiego. Wśród 
tych rządów znajdował się rów 
nież rząd polski, dlatego też 
wypowiedź pana Achesona nie 
może u nas pozostać bez ccha. 


Pan Acheson usiłuje przeko- 
nać światową opinię publiczną, 
że polityka, którą on reprezen- 
tuje, służy sprawie demokraty- 
zacji Niemiec. Wystarczy jed- 
nak przestudiować nawet arty- 
kuły z brytyjskiej lub francu- 
skiej prasy konserwatywnej, 
żeby się przekonać, że sytua- 
cja jest wręcz odmienna, że 
sztucznie oderwane od narodu 
niemieckiego, tzw. Niemcy za- 
chodnie, są dzięki polityce za- 
chodnich mocarstw okupacyj- 
nych kołyską nowego hitleryz- 
mu, wylęparnią idei odweto- 
wych w stosunku do Polski i 
innych krajów Europy wschod- 
niej, 

Pomijam, jako nie zasługu- 
jace na odpowiedź, insynuacje 
pana Achesona co do motywów, 


Widera przynosił kilkakrot. | 


Na jednej ze swoich konfe-| które skłoniły rząd mój 


gijskich i skandynawskich 
przyniesie za sobą wzrost bez- 
robocia i obniżenie stopy życio- 
wej. 

„Humanitć* dochodzi do kon- 
kluzji, że utworzenie Fritaluxu 
na rozkaz Ameryki pociagnie 
za sobą obniżenie poziomu ży- 
ciowego krajów Europy za- 
chodniej. Rynek francuski pad- 
nie ofiarą inwazji towarów nie 
mieckich i amerykańskich. co 
spowoduje zwiększenie deficy- 
tu handlowego, dalszy upadek 
przemysłu narodowego i wzrost 
bezrobocia. 


„Ce Soir“ podkreśla, że re- 
zolucja w sprawie utworzenia 
Fritaluxu wspomina o „przeno- 
szeniu sił roboczych”, co w isto 
cie rzeczy nie oznacza nie in- 
nego, jak deportację robotni- 
ków w stylu hitlerowskim. 

SZTOKHOLM (PAP). Wy- 
niki konferencji marshallow- 
skiej wywołały w krajach skan 
dynawskich, w szczególności w 
Szwecji i Danii niezadowolenie. 


nie oskarżonemu żądane infor- 
macje, w zamian za co otrzy- 
mywał wynagrodzenie pienięż- 


larach. 


ne w walucie polskiej I w do-|z Połońską będzie 
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Pod dyktando St. Zjednoczonych 


powstał w Europie zachodniej | 
nowy dziwoląg gospodarczy — Frita% 


Państwa marshallowskie skapitulowały przed Iioffmanem, 
PARYŻ (PAP). — Marshallowska rada europejska po 


wysłuchaniu ultimatum Paula Hoffmana i po przeprowadze- 
niu stosunkowo krótkiej dyskusji, zakończyła swoje obrady. 


Z Kopenhagi donoszą, że Dui- 
czycy obawiają się dumpingu 
zagranicznego, który pociąg- 
nie za sobą ograniczenia pro- 
dukcji Danii. 


Minister spraw zagranicz- 
nych Danii, Rasmussen, przy- 
znał, że sytuacja jest obecnie 
wyjątkowo niebezpieczna dla 
takich krajów, jak Dania, któ- 
re dysponują małymi rezerwa 
mi walutowymi. 


Komunistyczna frakcja par- 
lamentarna złożyła w związku 
z rezolucją, jaka zapadła w Pa- 
ryżu, interpelację, w której do- 
maga się wystąpienia Danii 7 
organizacji marshallowskie.. 
W interpelacji stwiercza się m, 
in: „Z uwagi na to, że okaza- 
ło się, iż tzw. pomoc marshal- 
lowska zmusza Danię do re- 
zygnowania z samodzielności 
gospodarczej (Dania zmuszona 
była przeprowadzić dewalua- 
cję — parlament zleca rzą- 
dowi, by wypowiedział w jak 
najkrótszym czasie układ o 
europejskiej współpracy gospo= 
darczej oraz układ zawarty 
między USA i Danią w sprae 
wie planu Marshalla“. 


Szpieg titowski Milie Petrovic 
przed sądem w Katowicach 


i papierosów. Odwołany do Ju 
gosławii, Saicic zakomuniko- 
wał oskarżonemu, że kontakt 
utrzymy* 
wał po jego wyjeździe, radca 


Oskarżony stwierdza następ- | handlowy Maravie. Również i 
nie: „W okresie tym pozbsta- spotkania z Maravicem organi 
wałem pod wpływem propa- |zował oskarżony. 


gandy titowskiej, której sto- 


O zaangażowaniu przez sie* 


sunek do ZSRR jest, jak wia- |bie do współpracy kierownika. 


domo, wrogi“. 


Kontakt 

ze szpiegami polskimi 

W dalszym ciągu zeznań o- 
skarżony Petrovic oświadcza, 
że Widera skontaktował go z 
innym pracownikiem huty „Ko- 
ściuszko* niejakim Dygą, któ- 
ry wykonał dla Petrovica sze- 
reg rysunków części maszyn, 
za co otrzymał poważne sumy 
pieniężne. 

Rysunki te Dyga dostarczał 
Petrovicowi regularnie, aż do 
dnia, w którym oskarżony za- 
trzymany został przez władze 


bezpieczeństwa. 
Przewodniczący: Komu o0- 
skarżony przekazywał te ry- 
sunki ? 


Oskarżony: Dostarczałem je 
radcy Saicicovi, który z kolei 
zabrał je do Jugosławii i do- 
ręczył inż. Zyvkowicowi. 

„Kiedy zażądano ode mnie 
informacji dotyczących niektó 
rych kosztów produkcji, jax 
płace robocze skontakto- 
wałem również attache han- 
jdlowego Petrovica Svetozara 
z Dygą i pracownicą huty 
„Kościuszko“ Zamentowską. 

Wiosną 1949 r. przyjechali 
do mnie Saicic i Petrovic Sve- 
tozar żądając, abym skontak- 
tował ich z niejaką Połońską, 
pracownicą firmy „Centro- 
stal“. Spotkanie to zorganizo- 
wałem. Saicic dał mi do zro- 
zumienia jeszcze przed tym, 
ża będą żądać od niej wiado- 
mości szpiegowskich*. Oskar- 
żony zeznaje w dalszym ciągu, 
że Połońska odbyła jeszcze 
cztery rozmowy z Petrovicem 
Svetozarem, Saicicem 1 Ruka- 
viną, spotkania te odbywały 
się w mieszkaniu Połonskiej, 
gdzie dyplomaci jugosłowiań- 
scy zjawiali się z podarkami w 
postaci jugosłowiańskich win 


Gołosłowne twierdzenia Achesona 


wobec Niemiec 


Oświadczenie rzecznika Rządu RP 
min. W. 


W dniu 4 listopada 1949 r. na konferencji prasowej w Mi- 
nicterstwie Spraw Zagranicznych, rzecznik MSZ minister 


Grosza 


odpowiedzi na zapytania kil- 


ku korespondentów oświadczył, co następuje: 


do 
protestowania. Nie ma prze- 
cież ani jednego uczciwego Po- 
laka w kraju czy na emigracji, 
który nie jednoczyłby się z rzą 
dem polskim w uczuciu zanie- 
pokojenia z powodu  odrodze- 
nia hitleryzmu w Niemczech 
zachodnich, który by nie rozu- 
miał całej wagi tego, że demo- 
kratyczne Niemcy uznają no- 
wą granicę polsko-niemiecka, 
podczas, gdy w Niemczech za- 
chodnich prowadzi się jawną 
kampanię przeciwko tej wra- 
nicy. i 

Fakt, że w Niemczech wschó 
dnich edradza się demokracja, 
że liczne rzesze Niemców u- 
znają tam naszą granicę za- 
chodnią i pragną na tej pod- 
stawie pokojowego współżycia, 
to tylko jeden z wielu przykla- 
dów, które dowodzą w sposób 
konkretny, jaka droga rozwiaą- 
zania sprawy niemieckiej słu- 
ży interesom wszystkich naro- 
dów, w tej liczbie i narodu nie 
mieckiego, służy interesom po- 
koju i demokracji, i dzięki te- 
mu ma wszelkie warunki po- 
myśslnego rozwoju. 

Tego faktu pan Acheson nie 
zdoła przekreślić żadnym goło- 
słownym oświadczeniem. 

(PAP). 


inspekcji technicznej huty 
„Miłowice* Bronisława Gertow" 
skiego, Petrovic podał, że or% 
ganizował specjalne spotka- 
nia, w czasie których Gertow* 
ski przekazywał członkom am: 
basady jugosłowiańskiej taj- 
ne informacje o normach obo* 
wiązujących w produkcji, no+ 
wej siatce płac i innych. Za 
te informacje Petrovic udzielał 
kilkakrotnie Gertowskiemu 
„bezzwrotnych pożyczek“. O= 
skarżony zeznał, iż wszyscy 
funkcjonariusze jugosłowiań= 
scy w Polsce, byli doskonala 
płatni. On sam otrzymywał 
trzy i pół raza większe pobo= 
ry od pensji, jaką otrzymywa 

na terenie Jugosławii. Radca 
handlowy otrzymywał npe 
ćwierć miliona złotych miesię* 
cznie, mimo to dyplomaci, 

funkcjonariusze jugosłowiań= 
scy dokonywali zakrojonych 
na wielką skalę operacji na 
czarnym rynku, kontaktując 
się z nielegalnymi handlarza* 
mi walut. 

Jak wyjaśnia Petrovice 
wszyscy dyplomaci jugosło* 
wiańscy w Polsce otrzymywa* 
li uposażenie w dolarach. 


Dyplomaci — szpiedzy 

Oskarżony podaje charakte* 
rystyki poszczególnych daypio* 
matów _ jugosłowiańskich W 
Polsce, z którymi spotkał si© 
w swej praktyce codziennej. 
I tak np. opowiada, że radca 
handlowy Vladimir Saicie rozż* 
gniewał się na niego za to, 23 
nie otrzymuje wszystkich Ż3% 
danych materiałów szpiegow* 
skich, a także pouczył go, bY 
organizując sieć szpiegowska 
zdobywał na informatorów 
tylko tych ludzi, którzy posia” 
dają informacje o wielkich 2% 
kładach przemysłowych. gdył 
„małe fabryki go nie interes 
sują”. 

Oskarżony wyraża się Z 
wielkim rozgoryczeniem o ra: 
cy i funkcjonariuszu  U.D.Ee 
Ante Rukavina, którego uw3* 
ża za tego, który zmusił 89 


a 


= 
"yz z. 


do zbierania informacji. Petro > 


vic podaje, że po ogłoszeniu 
rezolucji Biura Informacyjne” 
go, Rukavina wezwał go 09 
Warszawy i w ambasadzie ka% 


zał złożyć uroczysta deklaras > 


cję, wypowiadającą się prze” 
ciw tej rezolucji i głosząc? 
wierność dla kliki Tito. Petro“ 
vic opowiada wyczerpująco» 
jek w lipcu br. wracając 54% 
mochodem z Warszawy z RU‘ 
kuviną, wrzucał razem z kie” 
rowcą wozu do napotkanych 
skrzynek pocztowych  pakie” 
ty, zawierające biuletyny o tr? 
ści antypolskiej, Po przyjeł” 
dzie do Chorzowa, Rukavin% 
dostarczył oskarżonemu bli” 
sko 150 pakietów z materiał? 
mi propagandowymi, skierow. 
nymi przeciwko Państwu pol 
skiemu i obozowi demokratyć” 
nemu, które Petrovic rogpo™ 
szechniał na swym tererie. 
_ Przedstawiciel jugosłowiaf” 
skiej firmy „Transjug* na t% 
renie Polski, niejaki Petković 
czynił oskarżonemu  wymów? 
ki, że nie dość umiejętnie zbię 
ra informacje wywiadowcze 
stwierdził, że poprzednik je% 
na tym stanowisku był „zna 
nie bardziej zapobiegliwy a 
zbieraniu materiałów”, 

Oskarżony przypomina 59 
bie w odpowiedzi na pytan”, 
proxuratora, że instrukcje 
rprawie zbierania informacj 
wywiadowczych otrzymał pr% 
ogłoszeniem rezolucji Biure 
Informacyjnego. Czyny % 
tłumaczy strachem przed 
ką siepaczy z U.D.B. : cytuj, 
znany wypadek z gen. Jow* 
nowicem i inne podobne. 

Na tym rozprawa została © 
roczona do dnia następnego: 
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Szkolimy analfabetów 


Wśród pracowników szpitala 


w Olsztynie zorganizowano kurs dla analfabetów. Na 
edjęciu nauka pisania Foto AR 


`Y 


Proces agentury titowskiej w Polsce 


(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA Z KATOWIC) 


Formalnie biorąc, na 


letni Milie Petrovie, 


z bandy Tito, ci którzy 


ni uzasadnione. 
Petrovic to stosunkowo 


wy handlowej między Polską 


dostawy kolejowe. Wypełnia on swoje zadania. 


, Do Petrovica przyjeżdżają przedstawiciele 
Jugosłowiańskiej ambasady, radcowie handlo- 
Wi i attachć i powiadają mu: — Nie myśl, że 
robotę. Musisz je- 
przede wszystkim 
; szpiegowską, zorganizować 
sieć wywiadu gospodarczego na rzecz Jugo- 
materiały o polskim 
przemyśle i przekazywać je nam. 


wypełniasz już całą swoją 
Szcze poza tym, a raczej 
zająć się „robotą 
sławii, 


zbierać tajne 


Wzywają go do ambasady w Warszawie i każa 
t trockistowsko-faszy- 

owskim zbirom. Przy rozmowie zsystują ti- 
towscy gestapowcy z UDB Rukavina i Kuz- 


Przysięgać na wierność 


nanowicowa. 
Petrovice 


ławie oskarżonych 
przed sądem w Katowicach zasiadł tylko 30- 
przedstawiciel jugosło- 
wiańskiego Ministerstwa Komunikacji. 
Jest jasne, że głównymi oskarżonymi są ludzie 
organizowali 
imperialistów wywiad titowski w Polsce. Zbrod 
nia Petrovica jest niewątpliwa. Organizował 
sieć szpiegowską i zbierał materiały szpiego- 
wskie, dotyczące polskiej gospodarki, przeka- 
zywał je wyżej od niego stojącym agentom 
titowskim. Zresztą Petrovie nawet nie próbu- 
je zaprzeczać swojej winy, tak ona jest oczy- 
wista. Już pierwszy dzień przewodu sądowego 
wykazał, że zarzuty aktu oskarżenia są w peł- 


młody 

rzyjeżdża do Polski jako fachowiec, którego 
zadaniem jest odbierać i przekazywać do Ju- 
gosławii zamówione w Polsce, w ramach umo- 


zobowiązuje się wykonywać ich 
polecenie choć rozumie jąki jest sens pewierzo- 
nej mu roboty. Przypomina sobie -— mówi o 
tym na rozprawie — losy tych ludzi z iego ko- 
mórki partyjnej, którzy sprzeciwili 
brzom bandy Tito. Olga Milosevie, dyrektor 


handlowy dyrekcji Ministerstwa Kolei została 
usunięta z partii i stanowiska. Nie w:adomo, 
co się z nią dzieje. Natalię Grubanovic wzięła 
UDB i odtąd ślad po niej zaginął. Petrovie 
wie, jak mordercy postępują z rodzinami tych 
Jugosłowian, którzy będąc za granicą wypo- 
wiedzieli się przeciw zbrodniczej klice Tito. 
Zostaje posłuszny wyżej cd niego w hierarchii 
stojącemu Saicicovi, Rukavinie, Svetozarowi, 
inż. Zyvkowicowi i Muravicowi. 

„Robota“ jest różnoraka, system znany nam 
już skądinąd z procesu bandy Rajka. A więc: 
ordynarna robota szpiegowska, sianie niena- 
wiści i nieufności do rządu ludowego w Pol- 
sce, kłamstwa i oszczerstwa o ZSRR, propa- 
ganda, tjtowsko-trockistowska. 

Petrovic siedzi na ląwje oskarżonych, ale 
oskarżeni są tutaj także wyżsi od niego agen- 
ci titowcy z ambasady jugosłowiańskiej w 
Polsce, ci, którzy po znanej nocie Rządu Pol- 
skiego, demąskującej rolę tych „dyplomatów“ 
i dywersantów, zcetali wydaleni z Polski. 

Oskarżony przyznaje się w całej rozciągło- 
ści do winy: „Rozumiem dzisiaj, jak nedz- 
ną rolę odegrałem, rozumiem, że ohydna 
robsta jugosłowiańskiej ambasady — to była 
robota wyłącznie na korzyść rządów imperia- 
liszycznych, to była robota przeciw Polsce, 
przeciw krajom demokraeji ludowej i ZSRR 
i również przeciw narodowi jugosłowłańskie- 
mu. Nie stać mnie było na przeciwstawienie 
się im, bałem się, że rodzina moja zostanie 
stracona i że ja zginę. Baiem się UDB“ — 
zeznaje Petrovic. 

Robotnicy śląscy przysłuchujący się temu 
procesowi wypełniają szczelnie salę sądową. 
Widząc na ławie oskarżonych szpiega titow- 
skiego raz jeszcze uświadamiają sobie całą po- 
dłość bandy Tita, uprawiającej działalność 
szpiegowsko-dywersyjną w Polsce w interesie 
imperialistów. Uświadomili sobie oni raz je- 
szcze potrzebę nieustannej czujności wobec 
knowań wroga. JERZY RAWICZ 


Ale 


na rzecz 


człowiek. 


a Jugosławia, 


się roz- 


TRYBUNA LUDU 


Rok budownictwa komunizmu — 
rok zwyciestw postepu 


Przed dwudziestu laty, gdy 
Związek Radziecki przystąpił 
do realizacji pierwszej pięcio- 
latki, nie było na świecie bur- 
żuazyjnego polityka, który by 
nie wyszydzał planów radziec- 
kich i nie było mieszczańskiej 
gazety, która by nie złowróży- 
ła i nie przepowiadała fiaska 
bolszewiekich poczynań. Z pun- 
ktu widzenia burżuazyjnej wie 
dzy gospodarczej wydawało się 
istotnie niepodobieństwem, że- 
by zacofany, słaby gospodarczo 
kraj mógł w ciągu kilku lat 
przeistoczyć się w nowoczesne 
mocarstwo przemysłowe i to w 
dodatku bez pomocy  finanso- 
wej z zewnątrz, całkowicie o 
własnych siłach. 

Ale niebawem rozszałał kry- 


zys — największy i najdłużej 
trwający, ze wszystkich zna- 
nych w historii kapitalizmu 


„normalnych* kryzysów. Prze- 
powiednie mieszczańskich eko- 


e nomistów, którzy latami wró- 


Żyli kapitalizmowi niezmąconą 
i wieczystą „prosperity“, sro- 
motnie zawiodły. 

Równocześnie budowniczowie 
Dnicprostroju i Magnitogorska 
natchnionym trudem realizują- 
cy pięciclatkę, zadawali raz po 
raz kłam proroctwom burżua- 
zyjnych „meteorologów od ko- 
niunktur*. Powstawała i krze- 
pła nowa, socjalistyczna gospo 
darka, nowoczesny wielki prze 
mysł i najbardziej przodujące, 
socjalistyczne rolnictwo. 

Było to w czasie, kiedy dzie- 
siątki milionów ludzi krążyły 
ulicami miast Europy i Ame- 
ryki w daremnym  poszukiwa- 
niu pracy i chleba, kiedy u nas, 
w Polsce, zapałki dzielono na 
czworo, a rbzwijały się jedy- 
nie „bieda-szyby”. 

Nad chaosem gospodarki ka- 
pitalistycznej pogrążonej w od 
mętach kryzysu dźwigał się co 
raz wyżej gmach socjalizmu w 
Związku Radzieckim, wznosił 
się jak latarnia morska w mro- 
ku nocy i światła jego docie- 
rały coraz dalej, budząc nową 
nadzieję w sercu uciśnionych, 
nękanych głodem i bezrobo- 
ciem rzesz proletariackich na 
obu półkulach. 

Kontrast między dwoma 
światami zaczął przemawiać do 


Aleksander Szpakowicz 


konania, że broniący się roz- 
paczliwie świat kapitalistyczny 
uciekał się coraz jawniej do 
gwałtu i terroru, rozpęiywał 
dziką bestię faszyzmu, roznie- 
cał pożogę nowej rzezi świato- 
wej. 

Ale potężna opoka socjaliz- 
mu wciąż krzepła. Mijały lata 
drugiej i trzeciej pięciolatki 
stalinowskiej. Socjalistyczna 
gospodarka radziecka tryumfo- 
wała nad gnijącym systemem 
kapitalistycznym. 

Dwadzieścia lat minęło od po 
czątków pierwszej pięciolatki, 
zaledwie dwadzieścia! Ale jak- 
że bogate były one w treść. W 
ich rzędzie były ciężkie i trud- 
ne, ale uwieńczone wspaniałym 
zwycięstwem | 1 drugiej woj- 
ny światowej, A po nich na- 
stępowały lata odbudowy po- 
twornych zniszczeń i lata no- 
wego budownictwa. I oto mi- 
nął jeszcze jeden rok Wielkie- 
go Października, jeszcze jeden 
rok budowania komunizmu. 
Był on jezzcze jednym mccar- 
nym krokiem naprzód olbrzy- 
ma, krokiem naprawdę siedmio 
milowy ra. 3 

Był to rok ogromnych postę- 
pów na każdym odein:u życia 
i pracy narodu 
Dzieło odbudowy zniszczeń wo 


jennych w przemyśle radziec- 


kim wyrządzonych z brutalną 
rozmyślnością przez iuszystow 
skie hordy Hitlera, zostalo w; 
konane. „Okres Zò lut — oto 
termin, który potrzebny będzie 
Rosji, aby odbudować to, co 
myśmy zniszczyli“ 
swego czasu do Hitlera 
szałek polny Stuelpnageł. 
samą nadzieję 
ci wszyscy, którzy dziś podże- 
gaja do nowej wojny przeciw- 
ko Związkowi Radzieckiemu. 
Naród radziecki odbudował te 
zniszczenia w ciągu niespełna 
czterech lat. 

Ofiarnym wysiłkiem, z bol- 
szewieką energią i rozmachem, 


natchnioną pracą realizuje na- 


ród radziecki powojenną stali- 
nowską pięciolatkę. W połowie 
1949 r. radziecka produkcja 
przemysłowa osiągnęła 
ziom o 41 proc. wyższy niż w 


umysłów i sere z taką siłą prze | przedwojennym r. 1940, pod- 


Gdy biuro nie kojarzy się z biurokracją 


Przyznać się musze szczerze, 
Że w pierwszej chwili zbagate- 
lizowałem tę sprawę. 

„Skróciliśmy obliczanie ko- 
sztów własnych“ — hm! bar- 
dzo pięknie. Ale przecież w 
hutach bardziej mnie intere- 
sowaąły piece martenowskie 
niż biura. 

Toteż ze zdumieniem posły- 
Szałem: ,..miliardowe oszczęd 
Lości”, 


Zdjęcie rentgenologiczne 
produkcji 


Zanim pojedziemy na hutę 
„Bobrek*, gdzie dokonała się 
ta Szczególna, biurowa „rewo- 
lucja“ — parę słów o tym, co 
to są „koszty własne* i skąd 
te miliardy. 


Koszty własne — to obli- 
czenie, ile w danym miesiącu 
kosztowała tona stali tege czy 
innego gatur.ku. To brzmi nie- 
Pokojąco prosto, a jednak jest 
wielce skomplikowane. 

Przede wszystkim huta to 
Olbrzymia maszyneria, złożo- 
NA z wielkiej ilości zazębiają- 
€vch się kół, kółek i trybików. 
Huta ma wydziały wytwór 
Cze — stalownię, wielkie pie- 
ce, 


walcownię, wykańczalnię. 


uta pochłania i przerabia wę 


Riel, złom, koks, gaz. energię [nym prawem było, że oblicze- 


Elektryczna, Huta ma swój 
skomplikowany system trans- 
Portowy — kolej, kolejki, lo- 
omotywy, wagony, wagoniki, 
lej linową nawet. Jest w 
cie wydział mechaniczny i 
Wydział naprawczy, czuwają- 
ce nad konserwacją i remonta- 
mi całego wyposażenia teeh- 
nicznego, 
Trzeba teraz do wspólrego, 
chalteryjnego kotła włożyć 
źdą tonę węgla i każdy ki- 
"owat elektryczności, inne su- 
aig robociznę, zużycie na- 
ws, “d 1 materialów — i to 
Zystko z każdego oddziału 
uty — a wtedy dopiero moż- 


h, 4,6%. A s 
A Przyziąpić do obliczenia 


Karol M. ałcużyński 


Cała wyż- | mruknął poniektóry urzędas. 

Tymczasem... Tymczasem 
koszty własne huty „Bobrek“ 
za wrzesień leżały ra biurku 
gen. dyrektora CZPH dnia 12 
października. Obliczono je w 
11 dni! Skrócono o przeszło 
EG proc. „niewzruszalny” ter- 
min. 

Jak tego dokonano, odpowia- 
da nam tow. Kuczera, kierow- 
nik oddziału kosztów włas- 
rych, który wraz z tow. Kwie- 
cińskin» — szefem działu fi- 
nansowego huty i jego zastęp- 
cą, tow. Czerkasem, są głów- 
nymi współautorami tej pierw 
szej w Polsce rewolucji w biu* 
rze finansowym. 

Podstawą nowego harmono- 
gramu prac (a jakże, był i har 
monogram) było ściśnięcie do- 
tychczasowych terminów W 
nadsyłaniu sprawozdań, ustalo 
na w porozumieriu z wydziała- 
mi huty.  „Ściśnięto* je nie- 
źle wydziały naprawcze, 
które dawały obliczenia 15-80, 
miały je przedstawić między 
d-tym a 6-tym, wydziały wy- 
twórcze zamiast 12-go — też 
w tym terminie, Rozdzielnik 
zarobków, wymagający naj- 
więcej pracy, a dostarczany 
zwykle 18-go, miał być go- 
tów już 10-go. 

Ale to nam jeszcze niewie- 
le wyjaśnia. Jakże było moż- 
lwe takie iście  drakońskie 
Ścięcie dotychczas obowiązują- 
cych terminów ? 


kosztów własnych. 
szą matematyka. 
znaczenie ko- 


A teraz — 
sztów własnych. Zamiast Glu- 
gich wywodów, jedno niezwy- 
kle trafne porównanie, użyte 
przez jednego z inżynierów. 
Koszty własne są dla huty 
tym, czym jest dla lekarza 
zdjęcie rentgenologiczne. I tak 
jak ono powinny być jasne, 
zrozumiałe i dostarczone ną 
czag — przed operacją. Na 
podstawie kosztów własnych 
można stwierdzić, że tu zuży- 
wa się zbyt wiele gazu, że 
tamten wydział obniżył wydaj- 
ność, że tu nieproporcjonalnie 
wzrosła robocizna, a gdzie in- 
dziej zużyto zbyt wiele narzę- 
Można natychmiast rea- 
szukać przyczyn zła 
z pomyślnych 


dzi, 
gować, 
czy korzystać 
doświadczeń. 
W skali państwowej wresz- 
cie — można planować produk 
cję i kierować produkcją. Moż- 
na stosować prawdziwie racjo- 
nalny system oszczędności. 


Niewzruszalny termin — 
1 
skrócony do polowy 


Niewzruszalnym, odświęt-. 
nie kosztów własnych trwa o- 
Koło miesiąca. Trwa, bo trwać 
„musi“, Na to nie ma rady. 
Wszystkie wydziały muszą do- 
starczyć sprawozdania, doko- 
nąć trzeba tysięcy skompliko- 


wanych obliczeń, obliczenia e 

sprawdzić, sprawdzone obli- + 8x2716 

czenią poddać nowym oblicze- Sposoby były różne. Prze- 
niom — no i z tego wreszcie | orano do gruntu pracę biuro- 


wą — od wydziału finansowe- 
go aż do najmniejszych ko- 
mórek organizacyjnych huty. 

Parę przykładów. Narzeka- 
no wszędzie na brak maszyn 


po 4 tygodniach rodzą się ko- 
azty własne, 

U nas, w przemyśle posta- 
wiono zasadę: koszty własne 
w ciągu 25 dni. Byli tacy, co 


uważali i ten termin za zbyt |qo liczenia. Rzeczywiście — 
krótki. i wszędzie nam tych maszyn 

— Wśród liczb nie da się |brzkuje. To fakt miezbity. 
zrobić współzawodnictwa — | Ale czy nie się nie da zrobić? 


tam „arkuszy przerobu“ i 
„rekapitulacji* jeden pracow- 


Czy można tylko sobie pobia- |nik. Dziś... „rozdarliśmy”* ten 


dolić? Ależ te — tak nielicz- 
ne maszyny pracują zaledwie 
8 godzin na dobę. 16 godzin 
stoją bezczynnie. Czy nie moż- 
na przy nich zorganizować 
pracy na 2 zmiany? 

Można! W październiku ma- 
szyny do liczenia huty „Bo- 
brek“ pracowały na 2 zmiany. 

Dalej, Taka np. księgowość 
materiałowa ma do wciągnię- 
cia kwitów od 7 do 8 tysięcy. 
Przez odpowiednią segregację 
tych kwitów i zbiorowe wcia- 
garnie ich do rozliczeń, księgo- 
wość materiałowa w paździer- 
niku zmniejszyła ilość dokony- 
wanych dotychczas 7—8 tysię- 
cy działań do 1 tysiąca. 

Oddział kosztów własnych 
czekał dawniej na czystopisy 
sprawozdań: Chwila niebiuro- 
kratycznego zastanowienia 
się... przecież potrzebne nam 
są obliczone i sprawdzone cyf- 
ry. Można je wziąć ze spraw- 
dzonych brudnopisów i Tozpo- 
cząć ogólne zestawienia, zanim 
wpłyną czystopisy. Gdy przyj 
dą — ostatnia kontrola i do 
archiwum. (A przepisywanie 
takich finansowych  sprawo- 
zdań trwa długo i oszczędność 
czasu jest duża), 

Na iektórych wydziałach 
wprowadzono bieżące księgowa 
nie różnych pozycji — dawniej 
odkładano je na koniec mie- 
siąca, gdy papiery zaczynały 
się piętrzyć na biurkach. 


Nowe współzawodnictwo? 


— W samym dziale kosztów 
własnych wprowadziliśmy sy- 
stem taśmowy — mówi 
Kuczera. 

— Że co, proszę? System 
taśmowy — w biurze? — sa- 
dziłem, że się przesłyszałem. 

A tak. Oto dawniej olbrzy- 
emi rozdzielnik zarobków, skła- 
dający się, dajmy na io, z 10 


tow. 


plik papierów,  rozdzieliliśmy 
na kilku pracowników. To, co 
dawniej zabierało działowi oko 
ło 2 dni czasu, zostało w paź- 
dzierniku na hucie „Bobrek“ 
zrobione w... 2 godziny. 

Okazało się przy tym, że w 
podobny sposób można „roze- 
drzeć”, podzielić na części tak- 
że i inne arkusze, i inne zesta- 
wienia. i 

Oto i parę szczegółów o tej 
„rewolucji w papierkach*. U 
jej podstaw leżała -śmiałość 
decyzji, zerwanie z rutyniar- 
stwem, ale też i drobiazgowa, 
krytyczna analiza własnej pra- 
cy. 

Tow. Kolanus, sekretarz or- 
ganizacji partyjnej, wraz z 
tow. Kuczerą myślą o wyzwa- 
niu do współzawodnictwa „ko- 
szty własne“ w innych hutach. 

— Wiemy, że nie wszędzie 
warunki pracy są takie same— 
zastrzega się tow. Kolanus — 
ale i to da się uwzględnić. Pie- 
ce też są różne, a współzawod- 
nietwo hutników idzie pełną 
parą. 

Już wspominają o możliwości 
innych usprawnień... Wyjdą nie 
długo tablice do obliczania za- 
robków — to na pewno skróci 
pracę. No, a wreszcie... gdy 
dawniej był termin 25-go, nie 
każdy znów tak bardzo się śpie 
szył i robota sobie troszkę po- 
leżała, nim się termin zbliżył. 

A więc wzrosła i wydajność 
pracy. 

Organizacja pracy, racjonali- 
zacja, zwiększenie wydajności 
— pracownicy biura kosztów 
własnych huty „Bobrek“ poka- 
zali ram, że słowo „biuro* nie 
zawsze kojarzy się niecnotli- 
wie ze słowem „biurokracja“; 
pokazali w swoim biurze praw 
dziwe, rzetelne przodownietwo 
pracy. 


Wyzwanie zostało rzucone. 


arkuszy, wciągał do różr.ych | Kto je podejmie ? 


| uzmysłowić, 


radzieckiego. 


pisał 
mar- 

Tę 
żywili również 


poz 


czas gdy plan pięcioletni prze- 
widywał 148 proc. stanu przed- 
wojennego na r. 1950. 

Ciągle -doskonaląc metody 
planowania gospodarczego, na- 
dając planom bojowe, ofensyw 
ne tempo, polepszająe formy 
organizacji pracy, rozwijając 
wszechstronnie współzawodni- 
ctwo socjalistyczne naród ra- 
dziecki z powodzeniem wyko- 
nuje i przekracza plan pięcio- 
letni. 3 
Tempo rozwoju gospodarcze- 
go ZSRR. nie przestaje biidzić 
zdumienia i podziwu. i 

W ciągu trzech kwartałów 
1949 r. produkcja przemysłowa 
ZSRR wzrosła w stosunku do 
tezo samego okresu 1948 r. o 
20 proc. O takim przywości 
produkcji w ciągu jednego ro- 
ku żaden kraj kapitalistyczni 
nigdy nie mógł marzyć daw- 
niej,.nie mówiące o chwili obec- 
nej, kiedy gospodarka kapita- 
listyczna coraz zdecydowanie! 
ześlizguje się w odmęty nowe- 
go kryzysu nadprodukcji, A co 
oznacza 20 proc. wzrostu pro- 
dukcji w ZSRR w ciągu jedne- 
go roku — można sobie łatwe 
jeśli wyobrazimy 
gobie, ile pociągów z węglem, 
ile nowych potężnych lokomo- 
tyw, ile nowych, misternych 
maszyn, ile tysięcy metrów 
tkanin i wszelkich innych dóbr 
tkwi w jednym tyt:o procen- 
cie zwiększonej produhcji prze 
mysłowej Związku Radzieckie- 


go. 
W kwietniu 1949 r. najwięk 


szy w ZSRR wśrodek przemy- 
słowy, Moskwa, osiągnęła pe- 
ziom przewidziany na r. 1950. 
Tysiące załóg wykonało już 
swój plan pięcioletni w tej licz 
bie taki elbrzym, jak kombinat 
hutniczy im. Stalina w Kuź- 
niecku. O przedterminowe wy- 
konanie p'gcłołatki współzawod 
niczy cały kraj, który jedno- 
myślnie  padchwycił rzucone 
przez |leningradzkich robotni- 
ków hasło wykonania planu 
5-letniego w ciągu czterech lat. 


Tydzień 


W Organizacji Narodów 
Zjednoczonych trwała w ub. 
tygodniu walka. wokół sprawy 
greckiej. Wobec jasnych, kon- 
kretnych propozycji sformuło- 
wanych przez szefa delegacji 
radzieckiej min. Wyszyńskie - 
go imperialiści angiosascy pró 
bowali znowu uciec się do me 
tod dywersji i prowckacii, zgła 
szając wniosek oskarżając 
Albanię o rzekome zaatakowa 
nie t. zw. „komisji koncylia - 
cyjnej* ONZ. 

Albania dała godną, odpo - 
wiedź oszczercom.—- Wicemini- 
ster spraw zagranicznych A.- 
banii, Prifti podkreślił w 
ONZ, że prowokacje monarcho 
faszystów greckich odbywają 
się na granicy albańskiej pod 
patronatem Amerykanów i An 
glików. 

Szczególnie charakterystycz 
ną jest ostatnia prowokacja 
wywołana teso samego dnia. 
w którym Albańczycy rzeko- 
mo mieli zaatakować Komisje 
ONZ. Ta „koordynacja“ dzia- 
łań świadczy najlepiej o współ 
pracy monarcho - faszystów 
z mącicielami englosaskimi w 
ONZ. Monarcho - foszyści do- 
konują prowokacji, które na- 
stępnie służą za przedmiot dy 
wersji anglosaskiej na fo- 
rum ONZ. 


Wylęgarnia 
szpiegów w Belgradzie 


Obok greckich racnarcho-fa 
szystów, głównym narzędziem 
w dywersji anglosaskiej na 
Bałkanach jesi zdradziecka 
klika titowsxien zdrajców. Do 
konuje ona stałych prowokacji 
na granicy albańskiej i na gra 
nicach innych krajów demokra 
cji ludowej jax np. Wegier. 
Fonserwatywne pismo brytyj 
skie „Daily Telegraph“ donis- 
sło również o _ specjalnym 
szkoleniu zagranicznych titow 
ców w Belgradzie dla celów 
akcji dywersyjnej wśród ele- 
mentów postępowych w in- 
nych krajach. Titowey zamie- 
niają Jugosławię nie tylko w 
narzędzie międzynarodowych 
prowokacji, zle i w wylęgar- 
nig międzynarodowych szpie - 
gów. 


Obóz postępu odpowlada 
hasłem „Pokój” 

Anglosasi używają również 
do łączności z Tito pośredni: 
ctwa Włoch, o których „przy- 
jaźni“ z Jugosławią głośno tə- 
raz w prasie imperialistycz- 
nej. Jednakże Włochy nie są 
dla imperialistów zbyt pew- 
nym pośrednikiera. Stosunek 
mas włoskich do obecnego rzą 
du jest aż nadto oczywisty. 
Świadczy o tym chociażby 
wspaniały przebieg strajku 
generalnego, ogłoszorego przez 


We współzawodnietwie socjali- 
stycznym uczestniczy ponad 96 
proc. wszystkich‘ robotników i 
pracowników umysłowych 
Związku Radzieckiego. Stało 
się ono olbrzymią siłą, decydu- 
jącą “o sukcesachgospodarki 
radzieckiej, a w szczególności o 
ogromnym wzroście wydajno- 
ści pracy. 

Ogromne są sukcesy nowego 
budownictwa w Związku Ra- 
dzieckim. Do wielu tysięcy od- 
budowanych po wojnie i nowo 
zbudowanych zakładów pracy 
dochodzą wznoszone obecnie no 
we setki i tysiące fabryk, ko- 
balń, elextrowni, kolei, kana- 
łów, szos, domów mieszkal- 
uych, szkół, żłobków, szpitali, 
teatrów, kin.  Bndownistwc 
przekształciło się w ZSRR w 
nowoczesny wielki przemysł. 
A rozmach budownictwa stale 
wzrasta: za trzy kwartały ro- 
su bież. zainwestowano w no- 
wym budownictwie o 22 proc. 
więcej środków, niż w tym sa- 
mym czasie w 194$ r. 

Socjaliztyczne rolnictwo ra- 


dzieckie ma za miniony rok 
również wspaniałe zdokycze. 
"zbiory zbóż są w tym roku 


więisze niż w ub. roku i więk- 
sze niż w 1940 roku. Wyż- 
sze od zeszłorocznych są zbio- 
ry roślin technicznych — ba- 
wełny, lnu, oleistych, buraków 
cukrowych. i 

Opracowany w ub. roku gi- 
gantyczny plan przexształce- 
nia przyrody — zalesienia o- 
gromnych obszarów stepowych 
i stworzenia naturalnej bariery 
przeciwko skwarnym wiatrom 
pustyni jest nader pomyślnie 
realizowany. Tegoroczny plan 
w tej dziedzinie wykonany zo- 
stał z nadwyżką w ciągu 9 
miesięcy. Powodzeniem został 
również uwieńczony opracowa- 
ny w tym roku specjalny trzy- 
letni plan rozwoju hodowli. 
Świadczy o tym większy niż w 
ub. roku odsetek wzrostu po- 
głowia bydła, owiec i nieroga- 
cizny. 


Jeśli do tego dodamy sukce- 
sy osiągane we wszystkich dz.e 
dzinach rozwoju komunikacji, 
to otrzymamy obraz postępu 
we wszystkich dziedzinach ży- 
cia gospodarczego ZSRR. 

W świetle tego postępu staje 
się zrozumiały nieustający pro 
ces poprawy warunków życia 
materialnego i kulturalnego na 
rodów radzieckich. Świadczy o 
tym wzrost konsumcji (sprzeda 
ży detalicznej), wynoszący w 
ciągu roku (III kwartał 1949 r. 
w stosunku do III kwartału ub. 
roku) w zakresie artykułów 
żywnościowych 15 proc. i arty- 
kułów przemysłowych 23 proc, 
Świadczy o tym wzrost za» 
trudnienia wynoszący w ciągu 
tegoż roku 2 miliony osób i 
jeszcze większy wzrost fundu- 
szu płac, świadczy wzmożone 
budownictwo mieszkaniowe (w 
tym roku wydaje się na ten 
cel o 29 proce. więcej, niż w 
1948 r.), świadczy realizacja 
szkoły giedmioletniej na ca- 
łym terenie ZSRR świadczy ros 
naca ilość młodzieży uczęszcza 
jącej w tym roku do szkół wyż 
szych i średnich. 

Nieustenny wzrost dobroby= 
tu i poziomu kulturalnego mas 
pracujących jest przwem roz- 
woju społeczeństwa socjali- 
stycznego, 

Gospodarka radziecka odnosi 
tryumf za tryumfem, promie- 
niując na cały świat, służące 
nieprześcignionym wzorem dla 
budujących socjalizm krajów 
demokrgcji ludowej, będąc źró- 
diem otuchy i wiary dla milio- 
nów ludzi pracy w krajach ka- 
pitalistycznych, stojących na 
progu nowego kryzysu, bezro= 
bocia, nędzy i głodu. 

Wkraczając w nowy, 
dziesty trzeci rok październi- 
kowy, w nowy rok budowni= 
ctwa komunit nu, naród ra- 
dziecki, otoczony czcią i miło- 
ścią lydzi pracy na całym 
świecie, idąc pod okrytym 
chwałą sztandarem Lenina i 
Stalina, poczyni dalszy mocar- 
ny krok naprzód na swej zwy» 
cięskiej drodze. 


trzy- 


na arenie świata 


| Jerzy Lobman 


Generalną Konfederację Pracy 
ną przeciąg 8 podzin po zma- 
sakrowaniu przez policję straj 
kujących robotników rolnycn 
w miejscowości Urotone w Ka 
labrii. O nastrojach mas włos- 
kich, świadczy również odzew 
z jakim spotkały się obrady 
stałego komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju w 
Rzymie. 100-tvsięcznz= mani- 
festacją ludności rzymskiej od 
byta w toku obrad była dowo 
dem, że lud włoski pragnie po 
koju i nie chce poddać się dy- 
ktandu imperialistów. 

Sesja rzymska ma poważny 
dorobek w dziele walki o po- 
kój w skali ogólnoświato- 
wej. Wytyczyła ona plan dal 
szej akcji w dziele obrony po- 
koju. Napiętnowała zdradziee 
ką rolę titowskich  sługusów 
podżegaczy wojennych i wyklu 
czyła titowców ze Światowego 
Kongresu Zwolenników Poko- 
ju. 


CIO ubiega się 
o palmę pierwszeństwa 
w dziele dywersji 

Po haniebnym wyroku na ko 
munistów amerykańskich przy 
szła kolej na wykluczenie po= 
stępowych związków zawodo- 
wych z Kongresu Organizacji 
Przemysłowych (CIO) w Sta- 
nach Zjednoczonych. 

Zasadnicze przemówienia na 
konwencji CIO wygłosili dwaj 
zasłużeni pracownicy przeniy- 
słu... zbrojeniowego: minister 
Acheson i dowódca połączo- 
nych sztabów Stanów Zjedno- 
czonych, generał Omar Brad- 
ley. Następnie reakcyjni przy- 
wódcy przeforsowali rezolucję 
wykluczającą komunistów 7z kie 
rownictwa organizacji związko 
wych i wykluczającą - najbar- 
dziej postępowy Związek Elek- 
tryków z szeregów  „Kongre- 
su”, 

Ale żadne rezolucje podej- 
mowane przez reakcyjnych ka- 
cyków CIO nie zmienią faktu, 
że w Stanach Zjednoczonych 
rośnie ilość świadomych ro-| 
botników i że cały szereg 
związków zawodowych, jak np. 
Związek Pracowników Elek- 
trycznych, Związek Pracowni- 
ków Portowych, Związek Prze- 
mysłu  Futrzanego, Związek 
Pracowników Domów Towaro- 
wych, Związek Pracowników 
Wyposażenia Rolniczego i inne 
domagają się od organizacji 
związkowych prawdziwej wal- 
ki o prawa robotników. 

Ta karczma Fritalux 
się nazywa 
Jednocześnie z przeprowa- 


dzeniem „porządku“ u siebie 
w domu, Amerykanie podjęli 


nowy atak na suwerenność 
krajów  mtarshallowskicha W 
tym celu Amerykanie chcą 
ożenić dwa bękarty amerykań- 
skiej polityki — organizację 
krajów marshallowskich OEEG 
i tzw. Radę Europejską. Wobee 
widomego bankructwa obu in- 
stytucji będzie to małżeń. 
stwo dwojga nieletnich i nie- 
dorozwiniętych. 

Amerykańskie projekty nie 
ograniczają się do tych pianów 
matrymonialnych. Przybyły do 
Paryża marshallowski wuja- 
szek Hoffman, zażądał ni 
mniej ni więcej tylko „scale- 
nia“ całej Europy Zachodniej 
w jeden obszar ekonomiczny, 
ze zglajszachtowaną walutą i 
zniesionymi barierami celny- 
mi. Ułatwi to niezmiernie eks- 
pansję kapitału USA. Jedno- 
cześnie Hoffman nie omiesz- 
kał podkreślić, że potrzebne są 
dalsze obcięcia budżetowe kosz 
tem mas pracujących. 

Wobec takiego ultimatum 
odżj?z stara konkurencja an- 
glo-francuska przed amerykań- 
skim progiem. Rząd francuski 
postanowił ubiec Anglików w 
roli ober-lokaja Departamentu 
Stanu w Europie, za pośred- 
nietwem którego Amerykanie 
będą rządzili resztą służby, 

Jednocześnie z konferencją 
paryską Amerykanie robią 
„Scalenie”* gdzie indziej. W Za- 
głębiu Ruhry montuje się od- 
rodzony koncern przemysłu 
niemieckiego, który w planach 
amerykańskich ma się stać za. 
lążkiem i kierownikiem ogólno- 
europejskiego koncernu; tzw. 
„Europejskiego Ośrodka Cięż- 
kiego Przemysłu“. 

Formalnie konferencja pary- 
ska nie dała dużych rezulta- 
tów. Postanowiono jedynie, że 
kraje członkowskie uchylą do 
dnia 15 grudnia br. systern lj- 
cencji ną 50 proc. prywatnego 
importu z krajów partnerów. 
Jest to początek nieograniczo- 
nego otwarcia rynków euro- 
pejskich dla ekspansji USA. 
Po konferencji Hoffman zagro- 
ził, że „jeśli idee jego nie zo- 
staną zrealizowane, Europa po 
wróci do sytuacji najczarniej- 
szych wieków historii ludzko- 
ści”. - 

Tymczasem Francuzi orga- 
nizują już „unię regionalną" 
pod nazwą Fritaluxu, która 
me objąć Francję, Włochy i 
Benelux, a „ewentualnie póź- 
mej i Trizonię* i stać się zaląż 
kiem amerykańskiej „scałonej” 
Europy. á 

W takich to etykietkach 
Fritaluxu, Beneluxu itp., ame- 
rykańscy kapitaliści beł3 ku- 
pować Europę Zachodnig ni- 
czym żyletki, pastylki wirami. 
nowe czy gumę do życia. 


TRYBUNA LUDU 


Otwarcie obrad 


V-go Zjazdu Przeciwrakowego 


W dniu 4 bm. rozpoczął w|Sztachelski, przedstawiciel In- 
stolicy obrady V-ty Zjazd Prze | stytutu Radowego w Budapesz 
ciwrakowy. W zjeździe błorą |cie, dr Bela Valid oraz liczni 


udział najwybitniejsi polscy | 
specjaliści w dziedzinie zwal- 
czania raka, z prezesem Pol- 
skiego Towarzystwa Przeciw- 
rakowego, prof. dr. Paszkie- 
wiczem i dyrektorem Instytutu 
Radowego im. Marii Curie - 
Skłodowskiej, dr. Łukaszczy- 
kiem na czele. 


Na obrady przybyli mini- 


ster Zdrowia, dr T. Michejda, 
wiceminister Zdrowia tow. dr 


3.518 rodzin górniczych 
otrzyma nowe mieszkania 


Zakład Osiedli Robotniczych 
otrzymał w bieżącym roku na 
budownictwo mieszkaniowe dla 
górników 6 miliardów zł. Za 
sumę tę ZOR prowadzi budo- 
wę mieszkań w 46 miejscowo- 
ściach. Do najpoważniejszych 
inwestycji budowlanych na te- 
renie Śląska należy budowa o- 
siedla „Boguszowice“ (pow. 
Rybnik), przewidzianego na 10 


zaproszeni goście. 

Referat „Leczenie promie- 
niami raka sutka“ craz „Na- 
wroty i przerzuty raka sutka“ 
wygłosił dyrektor Instytutu 
Radowego im. M. Curie-Skło- 
dowskiej, dr þukaszezyk. Po- 
nadto w pierwszym dniu obrad 
wybitni polscy specjaliści wy- 
głosili 11 referatów, naświetla- 
jących różne formy chorób ra- 
ka i metody ich zwalczania. 

Obrady trwają. 


Zakład Osiedli Robotniczych 
prowadzi również odbudowę za 
bytkowego miasteczka V/odzi- 
sław, przeznaczonego dla gór- 
ników kopalni „Marcel“. Mia- 
steczko to odbudowane zostanie 
według dawnych wzorów, przy 
jednoczesnym unowocześnieniu 
wnętrz. 

Ogółem przemysł węglowy 
otrzyma w bieżącym roku 


cukrowni Dobre przyjechało 
własnym, zasapanym „samo- 
warkiem* po wapno do kole- 
gów z sąsiedniej Kruszwicy, 
pierwszym ich pytaniem było: 

— Ile dziś przerobiliście ? 

— Ano 25. Normalnie. 

Maszynista z Dobrego poru- 
szył cicho wargami, obliczył w 
myśli stosunek 25 tys. q bura- 


tów do planowanego przerobu 


20 tys. q na dobę, porównał to 
z własnymi wynikami w Do- 
brem I westchnął: 

— No cóż. Znów wasza cu- 
krownia będzie pirszo na Po- 
morzu. Wy to macie szczęście. 

To jednak nie dzięki „szczę- 
ściu* Kruszwica zajęła w u- 
biegłym roku razem z Tucz- 
nem pierwsze miejsce we współ 
zawodnictwie wszystkich cu- 
krowni Pomorza, nie dlatego 
jest poważnym kandydatem na 


tys. mieszkańców oraz budowa | 3.518 mieszkań o łącznej ilości | to miejsce i w kampanii tego- 


osiedla „Stroszek*. W pierw- 
szym buduje się obecnie 12 
bloków, w drugim 11 budyn- 
ków o 132 mieszkaniach, 


Zmiana warunków 
dostawy 


Uchwała Kom. Ekon 


Ze względu na warunki 
atmosferyczne, jakie panowały 
przy fe zbóż w br., Ko- 
hitet Ekonomiczny Rady Mi- 
nistrów zlecił dopuszczenie do 
obrotu: żyta, pszenicy, jęcz- 
mienia i owsa o większym pro- 
cencie ziarn porośniętych niż 
przewidywały uprzednio za- 
twierdzone standarty zbóż. 

Uchwała przewiduje dopusz- 
czenie do obrotu żyta przy ilo- 
ści ziarn porośniętych do 10% 
oraz tzw. „żyta pastewnego* o 
ciężarze gatunkowym nie niż- 
szym niż 660 gramów w litrze 
z maksymalnym odsetkiem 
ziarn porośniętych do 25%. 
Cena żyta pastewnego. wynosi 
1.500 złotych za 100 kg. 

Purkty skupu przyjmować 
będą pszenicę drugiego stan- 
dartu z ilością ziarna porośnię- 
tego do 5%. Rolnik uzyska 
ponadto możność zbycia psze- 
nicy o ciężarze gatunkowym 
nie niższym niż 700 gramów 
w litrze z najwyższą ilością; 
ziarn porośniętych do 20%. Ce- | 
na tego ostatniego rodzaju | 


Górnicy, hutnicy, kolejarze 
piszą o swych metodach pracy 


Konkurs „Przeglądu Związ- 
kowego“ i „Przeglądu Organi- 
zacji“ na najlepszy opis metod 
pracy wywołał duże zaintere- 
sowanie wśród przodowników 
` pracy, racjonalizatorów i no- 
watoyów. . 

Do tej pory wpłynęło ponad 
1.000 zgłoszeń do konkursu. 
Największą ilość uczestników 
zgłosił Związek Zawodowy Ko 
lejarzy. 424 kolejarzy opraco- 
wuje swoje metody pracy na 
konkurs. Bardzo dużo zgłoszet 
wpłynęło również od pocztow- 
ców. 

Wśród nadesłanych już prać | 


9.186 izb. Mieszkania te wypo- 
sażone są w łazienki i nie- 
zbędne urządzenia gospodar- 
cze. 


zbóż 
om. Rady Ministrów 


pszenicy ustalona została na 
8.100 zł za 100 kg. 

Na podatek gruntowy może 
być przyjmowane wyłącznie 
żyto pierwszego standartu, jak 
również pszenica pierwszego i 
drugiego standartu. 

KERM rozszerzył skup rów 
nież na jęczmień o ciężarze ga- 
tunkowym co najmniej 610 
gramów w litrze, zawierający 
do 8% ziarn porośniętych. Ce- 
na tego jęczmienia , ustalona 
została na 1.000 do 2.000 zł za 
100 kg w zależności od woje- 
wództwa. s 

W odniesieniu do owsa naj- 
wyższą dopuszczalną ilość ziar 
na porośniętego określono na 
12%, z tym, że ciężar gatun- 
kowy musi wynosić co naj- 
mniej 425 gramów w litrze, 


Porośnięty owies skupowany 
będzie po cenie 1.800 zł za 
100 kg. 


Uchwała KERM stanowi po- 
ważną pomoc dla podstawo- 
wych mas chłopskich, dając im 
możność zbycia perośniętego 
ziarna. 


znajdują się opisy ulepszonych 
metod pracy z podaniem oko- 
liczności, które skłoniły auto- 
rów do szukania uiepszeń. Mię- 
dzy innymi nadeszła praca pt. 
„Odbudowa grubych pokładów 
węgla systemem  Ścianowym, 
podłużnym z dowierzchni na 
zamułkę”*. System ten zasto- 
sowany został w kopalni Za- 
brze Wschód i dał 21.621.000 zł 
oszczędności rocznie w jednym 
oddziale sztygarskim. 


Autorami pierwszych nade- 
słanych prac są przeważnie 
górnicy, hutniey i kolejarze. 


Narada branżowa monopoli 


` zapałczanego, 
i tyton 


W Warszawie rozpoczęła się 
4 bm; zorganizowana przez 
Związek Zawodowy Pracowni- 
ków Przemysłu Spożywczego, 
narada branżowa monopoli: ty- 
toniowego, zapałczanego i spi- 
rytusowego. 


Referzt pt. „Wykonanie Pla- 
nu 3-leżniego przez monopole“ 
wygłosił II wiceprzewodniczą- 
cy ZG ŻZPPS Berber. 


Dyrektor Departamentu Fla- 
nowznia w Ministerstwie Prze- 
mysłu Rolnego i Spożywczego 
inż. Kokeli omówił szczegóło- 
wo zadania sżojące obecnie! 
przed monopo!ami. Polegają 
one przede wszystkim na TOZ- 


ODBUDOWA IHSTORYCZNEGO 
ZAMKU W PIOTRKOWIE 


(zoresp. Wł). Słynny 2 pierw- 
szego hołdu pruskiego zamek 
piotrkowski odzyskuje swe daw- 
ne oblicze. Prace restauracyjne 
M konsęrwatorskie w zamku roz- 
poczęte w br. prowadzone są pod 
fachowym kierownictwem. Ko- 
niec robót restauracyjnych prze- 
widuje się w r. 1951. (KT) 


NOWE DROGI 
W POW. KIELECKIM 


z 
leckim wybudowano w hbieżącyna 
roku 31,2 km dróg gminnych bl- 
tych, wykonując w ten sposób 
plan budowy dróg w 210 proc. 
Niezależnie od tego dokonano re- 
montu licznych dróg państwo- 
wych i samorządowych, (Ł) 


ZAKORCZENTE ROBOT 
WYKOPALISKOWYCH 
W GDAŃS%KU 


W tych dniach zakończono dru- 
gi okres prac wykopaliskowych w 
Widłach, Raduni i Motławy. W 
ciągu kilku miesięcy odkryto tam 
pięć warstw domów zniszczonych 


możarami i odbudowanych na tym 


(Roresp. Wł.). W powiecie kle- | 


spirytusowego 
iowego 


poczęciu produkcji nowych ga- 
tunków artykułów oraz zwięk- 
szeniu rentowności produkcji, 
przede wszystkim na drodze 
umasowienia ruchu racjonali- 
zatorskiego. 

W dyskusji delegaci z te- 
renu przytoczyiji osiągnięcia, 
dzięki którym udało się przed- 
terminowo wykonać plany pro- 
dukcyjne. Wymieniając braki 
wskazano na niedostateczny: u- 
dział robotników w planowa- 
niu produkcji. 

Oraawiając zagadnienia ra- 
cjonalizacji pracy, mówcy do- 
magali się, aby wnioski wyna- 
lazców robotniczych rozpatry- 
wane były bezzwłocznie. 


samym miejscu. W obrębie do- 
mów znaleziono liczne przedmi)- 
ty, które zostanę przewiezione do 
Muzeum Prehistorii w Łodzi, v2- 
lem opracowania naukowego. 
AWANS 

SZOFERA -PRZODOWNIKA 
Kierowca samochodowy, Stefan 
Bereziński, który na swym wozie 
przejechał bez żadnych remon- 
tów 90 tys. km., został kierow- 
nikiem Centralnych Garaży Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu Pa- 
pierniczego. 

NA BUDOWĘ 
WDZIĘCZNOŚCI 

DLA ARMII RADZIECKIEJ 

w ciągu dwóch miesięcy spo- 
łeczeństwo woj. olsztyńskiego ze 
brało na budowę Pomnika Wdz:e* 
czności dla Armii Radzieckiej 4,5 
miin. zł. Dalsze oflary napływają 
bez przerwy. 


SWIETLICA 
DLA GŁUCHONIEMYCH 

W Jeleniej Górze odbyło się u- 
roczyste otwarcie Świetlicy dla 
głuchoniemych — pierwszej tega 
rodzaju na terenie Dolnego Sląs- 
ka.  Nowootwarta placówka jest 
całkowicie dostosowaną do p^- 
trzeb głuchoniemych, 


POMNIRA 


rocznej. Złożyło się na to wiele 
przyczyn. 


Zaczęło się od remontów 


Wszystkie bez wyjątku cu- 
krownie mają dwa typowe okre 
sy swej pracy: długi, kilku- 
miesięczny okres remontów i 
przygotowania zakładów do 
produkcji oraz wytężoną, je- 
sienną kampanię, kiedy to ma- 
szyny i ludzie pracują bez 
przerwy w ciągu przeszło 2 
miesięcy na trzy zmiany. 

Kruszwica rozpoczęła kam- 
panię spokojnie, bo każdy z 
członków 1.600-osobowej zało- 
gi ma pewność, że w ciągu 2 
miesięcy wytężonej pracy „nie 
nie nawali*, 

Pewność ta nie.powstała sa- 
ma przez się, ma ona realne, 
konkretne podstawy. 

Przejrzano dokładnie wszyst- 
kie maszyny, uporządkowano i 
doprowadzono do  wzorowej 


Powiat bielsko - podlaski | 
(woj. białostockie) otrzymał z 
dotacji Rady Państwa na po- 
prawę komunalnyce warun- 
ków bytu klasy robotniczej 5,5 
miln. zł. Suma niewielka, tym 
bardziej należało ją wykorzy- 
stać w sposób najbardziej ra- 
cjonalny, uwzględnić potrzeby 
najpilniejsze. 

Czy pamiętano o tym? Czy 
z całym poczuciem odpowie- 
dzialności przystąpiono do re- 
alizowania sprawy tak waż- 
nej? Niestety nie. Akcję po- 
traktowano w sposób biurokr2 
tyczny, decydując o jej prze- 
biegu zza biurka. 


Kto korzysta 
z kredytów? 


Kredytem podzieliły się dwa 


miasta: Bielsk Podl. i Haj- 
nówka. 

Hajnówce przydzielono — 
3.560.000 zł, z tego 25 proc. 
przeznaczono na oświetlenie 


ulic, naprawę parkanów oraz 
budowę studzien i chodników. 
75 proc. — na remont budyn- 
ków, a więc naprawę dachów. 
drzwi, okien i pieców. 

Nadzwyczajna Komisja do 
oprawy komunalnych warun- 
ków bytu klasy robotniczej — 
podkreślamy „klasy robotni- 
czej“, — która utworzyła się 
w Hajnówce w sierpniu, spo- 
rządziła dość szybko spis bu- 
dynków najbardziej potrzebu- 
jących remontów. 

Spis ten podaje ulicę, przy 
której znajduja się wytypowa- 
ny budynek oraz wyszczegól- 
nia rodzaj remontu. Kto ko- 
rzysta z tego, robotnik czy 
kupiec, pracownik biurowy, 
czy przedsiębiorca prywatny, 
nie wiemy. W spisie ani sło- 
wa o tym. 

Czym się więc kierowano 
przy wyborze domów? Nie 
umie tego wytłumaczyć ani se 
kretarz gminy, który w nie- 
obecności wójta udzielił nam 
informacji, ani też sekretarz 
Miejskiego Komitetu PZPR, 


członek Nadzwyczajnej Ko- 
misji. 
Można inaczej 
„Gmina w Hajnówce chcąc 


sobie ułatwić realizację kredy- 
tów pozwoliła wyremontować 
lokale samym mieszkańcom, 
oczywiście na koszt gminy. 
Między innymi zgłosił się z 
prośbą o pozwolenie na remont 
ob. Nikiciuk, ekspedient w 
spółdzielni gminnej. 

Z domem zajmowanym przez 
rodzinę Nikiciuków łączy się 
maleńki chlewik. Połowę tego 
chlewika, rodzina ;Nikiciuków 
upatrzyła sobie na sypialnię. 
Nadzwyczajna Komisja przy- 
chyliła się do prośby głowy ro 
dziny į zezwoliła na remont 
chlewika. 

Rodzina Nikiciuków jest rze 
czywiście bardzo liczna, a mie 
szkanie zajmowane przez nią 


raków. Plantatorzy, korzysta- 


Kampania cukrownicza trwa... 


Jak co r 


Kiedy sześciu robotników z| czystości poszczególne hale, na- 


oku 


prawiono przeciekające rury. 
Gdy były trudności z otrzyma- 
niem potrzebnych materiałów, 
nie ograniczono się do złożenia 
zapotrzebowania. Kiedy zamó- 
wiono rurki a dostawa zaczęła 
się niepokojąco przeciągać — 
towarzysze z organizacji par- 
tyjnej sami pojechali do huty, 
„nacisnęli* wszystkie sprężyny 
i rurki znalazły się na czas w 
Kruszwicy. 


Z remontem, zapiętym „na 
ostatni guzik“, można było 
śmiało rozpocząć kampanię. 


22 tys. ton cukru 


Początek kampanii planowa- 
no właściwie na 8 październi- 
ka. Trzon załogi, złożony z 
przeszło 300 partyjniaków, in- 
teresował się jednak nie tylko 
planem, ale i... wykopem bu- 


jąc z wyjątkowo słonecznej je- 
sieni, opóźnili nieco wykopy, 
zachodziła więc obawa, czy aby 
od 8 października będzie za- 
pewniona stała dostawa prze- 
szło 2 tys. ton buraków dzien- 
nie. Po obliczeniach okazało 
się, że buraków rzeczywiście 
może zabraknąć. Początek kam 
panii przesunięto o 2 dni, bu- 
raki zaczęły nadchodzić regu- 
larnie, cukrownia ruszyła peł- 
ną parą. 

Wyznaczony w planie prze- 
rób wynosi 20 tys. q buraków 
dziennie — w ciągu pierw- 
szych 10 dni przerabiano śred- 
nio po 24 tys. Potem załoga 
się „rozkręciła” i już od 20 paź 
dziernika średni przerób dzien- 
ny wynosi ok. 25,5 tys. q. 

Do końca kampanii, a więc 
do połowy grudnia, Kruszwica 
wyprodukuje 22 tys. ton cukru, 


Nie tylko remont 
Rok ubiegły cukrownia mo- 


Gdy PRN wierzy na słowo 
akcja remontów kuleje 


(KORESPONDENCJA 


WŁASNĄ „TRYBUNY 


bardzo ciasne. Ale chlewik nie 
nadaje się na sypialnię. A 
Nadzwyczajna Komisja do po- 
prawy warumków komunalnych 
bytu klasy robotniczej, która 
pozwala ludziom pracy mie- 
szkać w chlewiku, na pewno nie 
zasługuje na swoją nazwę, 
ani na zaufanie. 

W Hajnówce znajdują się 
domki wolne, niezamieszkałe, 
z których jeden można było 
małym kosztem wyremonto- 
wać i przenieść doń liczną To- 
dzinę Nikiciuków. Korzyść by- 
łaby — podwójna, gdyż wolne 
po Nikiciukach mieszkanie 
mogła zająć inna mniej liczna 
rodztna. Nad tym jednak Ko- 
misja Nadzwyczajna nie zasta 
ncewiła się. 


Bez: planu 


Inna sprawa. 


Ani Komisja Kontroli przy 
Powiatowej Radzie Narodowej 
w Bielsku Podlaskim, ani Ko- 
mitet Powiatowy PZPR, nie 
zainteresowały się tym, czy 
i jak odbywają się posiedze- 
nia Powiatowej Komisji Nadz- 
wyczejnej. Przewodniczący ko- 
misji twierdzi, że odbywają 


W październiku rb. zapocząt- 
kowana została przez Dyrekcję 
PGR w Opolu masowa akcja le 
karskich badań dzieci robotni- 
ków rolnych. Część dzieci ane- 
micznych i zagrożonych choro- 
bą wydział socjalny PGR skie- 
rował już do prewentoriów i 
miejscowości uzdrowiskowych: 
w Jastrzębiu-Zdroju, Izdebni- 
ku, Szklarskiej Porębie i 
Szczyrku. W najbliższym cza- 
sie wyjadą tam dalsze chorowi 


s 


1.300 młodych chłopów 
kształci się w liceach rolniczych 
woj. łódzkiego 


W bieżącym roku szkolnym 
ilość młodzieży pochodzenia pra 
wie wyłącznie chłopskiego, 
kształcącej się w 13 liceach rol 
niczych w woj. łódzkim, wy- 
nosi ponad 1:300. osób. Frek- 
wencja kandydatów do liceów 
była bardzo duża. 


Z 13 liceów 8 nosi charakter 
rolniczy, 2 — rolniczo-hodow- 


lany, reszta — to licea rołni- | 31 


czo-spółdzielcze, rachunkowo- 
Ści rolnej i ogrodnicze. Ostat- 
nia klasa liceum rólniczo-spół- 
dzielczego w Kościerzynie, 
pow. sieradzkiego, została przy 
stosowana wyłącznie do po- 


przoduje Kruszwica 


że zaliczyć do niemniej szczę- 
śliwych. Przygotowano należy- 
cie remont, w okresie kampanii 
nie zanotowano ani jednej go- 
dziny przestoju, cukru jednak 
wyprodukowano o tysiąc ton 
niniej. 

Tow. Wesołowski, sekretarz 
podstawowej organizacji PZPR 
przyznaje, że „z dyscypliną by- 
ło nietęgo'. 

— Przy dyfuzorach i satu- 
racji szło bardzo dobrze. Ale 
na innych stacjach, szczegó:nie 
przy wyładunku buraków, lu- 
bił jeden z drugim poleżeć so- 
bie trochę, odpocząć. Przezsapi- 
liśmy takie wypadki. 


Teraz o przegapieniu nie ma 
mowy. Do wprowadzenia nale- 
żytej dyscypliny pracy zabrały 
się początkowo tzw. grupy par- 
tyjne, potem wciągnęła się do 
ogólnego nastroju cała załoga. 
Robotnicy stali i ci sezonowi, 
przyjęci do pracy tylko na o- 
kres kampanii, tworzą jednoli- 
ty zespół i myślą o jednym: 
„Kruszwica musi być pirszo“. 


Tu także zrozumiano, że wy- 
dajność robotnika zależy w du- 
żej mierze od jego samopoczu- 
cia, to zaś z kolei między in- 
nymi od wyglądu jego zakła- 
du pracy, jego „stacji”. ' 

— Błotniarki na przykład — 
mówił zmianowy tow. Kotwi- 
kowski, który w cukrowni pra- 
cuje już około 40 lat — były 
do niedawna naszym wąskim 
gardłem. Chłopcy, pracowali co 
prawda normalnie, nic im nie 
można było zarzucić, a jednak 
szło to jakoś bez werwy, bez 
nerwu. Zastanawialiśmy się 
długo nad tym, co jest właści- 
wie przyczyną tej pewnego ro- 
dzaju apatii, czy niechęci. I co 
się okazało? Warunki pracy 
nie były dobre. Wiadomo — 
mokra podłoga, woda, jak zre- 


LUDU“) 


się. Może. Ale z tych posie- 
dzeń nie ma ani jednego proto 
kółu. 

Na posiedzeniu PRN w 
Bielsku Podlaskim podawano 
wiadomości o przebiegu akcji 
remontowej tylko w formie 
komunikatów, które radni 
przyjmowali bez żadnych za- 
strzeżeń. W sprawie remon- 
tów nie odezwał się ani jeden 
głos w dyskusji. 

Radni bezgranicznie ufają 
Komisji Nadzwyczajnej. Wie- 
rzą, iż pracuje dobrze. Tym- 
czasem dla Bielska Podlaskie- 
go brakło drzewa w rozdzielni 
ku materiałów, mimo, że w 
pobliskiej Hajnówce znajduje 
się wielki tartak. Gdyby PRN 
mniej wierzyła, a bardziej in- 
teresowała się pracą komisji, 
sprawę można było przyśpie- 
szyć į załatwić. 

Hajnówka i Bielsk Podla- 
ski otrzymały w ostatnich 
dniach resztę materiałów bu- 
dowlanych, potrzebnych do re 
montu. Jeżeli Komisja Nadz- 
wyczajna i Powiatowa Rada 
Narodowa zabiorą się do pra- 
cy energicznie į celowo, potra- 
fią nadrobić stracony czas. 

FELICJA MAGTERA 


Dzieci robotników rolnych 
leczą się w prewentoriach 


te dzieci. 
dzieci 
Opolu. 

Wydział Socjalny Dyrekcji 
PGR zorganizował także w po 
szczególnych zespołach PGR w 
woj. śląskim stałe stacje opie- 
ki nad matką i dzieckiem. Z o- 
środków tych korzystają nie 
tylko robotnice rolne, żony ro- 
botników rolnych i ich dzieci, 
lecz również kobiety z poblis- 
kich wsi. 


Koszt utrzymania 
przejął okręg PGR w 


trzeb spółdzielni produkcyj- 
nych wej. łódzkiego. 
Wśród wychowanków li- 


ceów rolniczych woj. łódzkie- 
go znajduje się 240 stypendy- 
stów gminnych. 

Z dniem 1 listopada rozpo- 
częły semestr zimowy średnie 
szkoły rolnicze, czynne na te- 
renie woj. łódzkiego w liczbie 


Od stycznia 1950 r. powsta- 
ną w woj. łódzkim dalsze 4 
szkoły, na których uruchemie- 
nie przyznano już dodatkowe 
kredyty w wysokości ok. 8 
miln. zł. 


nął się ruch racjonalizatorski, 
otaczany troskliwą opieką przez 


ram cedzidłowych, zmontował 
specjalny kołpak nad satura- 


sztą w każdej cukrowni. Wy- 
rąbaliśmy specjalne rowki dla 
spłynięcia wody, podłoga wy- 
schła i robotnicy chętniej za- 
brali się do pracy. 


Frodukcja — to nie wszystko 


W trosce o produkcję rozwi- 


dyrekcję. 

Ślusarz Komendziński, skon- 
struował przyrząd, ułatwiający 
montowanie zaworów do kom- 
presora, zmianowy Wieczorkie- 
wicz ulepszył zamknięcie do 


torami, spełniający rolę łapa- 
cza piany soku, wytryskujące- 
go często z aparatów. Między 
innymi właśnie dzięki rozwija- 
jącemu się stale ruchowi racjo- 
nalizatorskiemu, cukrownia ma 
zamiar przekroczyć plan osz- 
czędnościowy, wyrażający się 
sumą około 60 miln. zł. 

To całkowite poświęcenie się 
produkcji zaabsorbowało nie- 
stety tak dalece radę zakłado- 
wą i organizację partyjną, że 
zaczęły zapominać O.. czło- 
wieku. 


W cukrowni pracuje około 
300 robotników, którzy przyje- 
chali na kampanię z miejsco- 
wości, odległych od Kruszwicy 
nierzadko o kilkadziesiąt kilo- 
metrów. Mieszkają w specjal- 
nych barakach, śpią na piętro- 
wych łóżkach. 

Warto, aby ktoś z władz cu- 
krowni częściej zaglądał do ba- 
raków.  Zainteresowałby się 
wtedy tym, że jeden z robot- 
ników śpi na podłodze, bo nie 
ma... łóżka, że jest ciasno, nie- 
zbyt czysto. Dowiedziałby się. 
że nie należą do rzadkości wy- 
padki wydawania na kolację 
nieprzegotowanej kawy. 

Sezonowi robotnicy nie za- 
wsze wiedzą — do kogo mogą 
się udać o pomoc. Trzeba doło- 
żyć wszelkich starań, aby ezu- 
li się równoprawnymi członka- 
mi całej załogi cukrowni. Na 
Gobre samopoczucie wpływa bo 
wiem nie tylko czystość miej- 
sca, gdzie się pracuje, ale tak- 
że miejsca, gdzie się mieszka, 
chociażby tylko 2 miesiące. 


ANATOL RYSZCZUK 


Klub racjonalizatorów 
u „Cegielskiego 


Na zebraniu racjonalizato- 
rów oddziału odlewów w Za- 
kładach „H. Cegielski* posta- 
nowiono założyć pierwszy na 
terenie zakładów klub racjona- 
lizatorów. 


Racjonalizatorzy - odlewnicy 
Zakładów „H. Cegielski“ zgło- 
sili już od stycznia do końca 
października br. 29 wniosków 
usprawniających pracę. Z tej 
liczby zastosowano do tej pory 
10 pomysłów, co przyniosło w 
ciągu niespełna 10 miesięcy 
blisko 1,5miln. zł oszczędno- 
ści. 


Ciekawy wynalazek 


robotnika rolnggo 


Robotnik rolny PGR w Udu- 
rzu (pow. Olkusz) skonstruo- 
wał urządzenie umożliwiające 
wykorzystanie przy traktorze 
dwu snopowiązałek równocześ- 
nie. 

Wynalazek robotnika wpły- 
nął na przyśpieszenie prac żni- 
wnych i przyniósł poważne o- 
szczędności. 


5 lat więzienia 
dla nieuczciwego 


lekarza 


Przed Sądem Apelacyjnym 
w Rzeszowie toczyła się roz- 
prawa przeciw lekarzowi po- 
wiatowemu w Jaśle dr. Fran- 
ciszkowi Różańskiemu. Różań- 
ski przywłaszczał sobie leki 
Ośrodka Zdrowia w którym 
pracował oraz pobierał opłaty 
od pacjentów, mimo że w ośrod 
ku lecznictwo jest całkowicie 
bezpłatne. 

Sad Apelacyjny uznając wi- 
nę dr. Różańskiego, zatwier- 
dził wyrok Sądu Okręgowego 
w Jaśle. Nieuczciwy lekarz 
skazany został na 5 lat wię- 
zienia, 10 tys. zł grzywny oraz 
utratę praw publicznych i oby- 
watelskich praw honorowych. 


Wyjazd 
delegacji NOT 
do Brna 
W dniu 4 bm. odleciała do 
Czechosłowacji delegacja Na- 


czelnej Organizacji Technicz- 
nej, aby wziąć udział w obra- 
dach Kongresu Stowarzyszenia 
Inżynierów Architektów Cze- 
chosłowackich, który odbędzie 
się w Brnie. 


NL arae e- 


Brygady młodzieżowe fabrykach 
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W łódzkich fabrykach przemysłu bawełnicnego pracują 


liczne brygady młodzieżowe. 
brygad jest walka o ilość i jakość produkcji. 
ciu młodociana tkaczka, Karczewska 


Naczelnym zadaniem tych 
Na zdję” 


Regina z PZPB 


Nr 9, uczestniczka jednej z przodujących brygad wyso* 
kiej jakości 


Foto AR 


Nabrzeże dworcowe w Gdyni 
odbudowane 
w rekordowym tempie 


Robotnicy Państwowego 
Przedsiębiorstwa „Hydrotest“ 
w Gdańsku wykonali na dwa 


miesiące przed wyznaczonym 


terminem odbudowę nabrzeża 
dworca wiślanego , w porcie. 
Należy zaznaczyć, że termin 


wykonania prac został skróco- 


ny o 15 dni w stosunku do 
przyjętych przez robotników zo 
bowiązań. 


współzawodnictwa pracy, W 
którym wzięło udział 70 proc. 
załogi oraz dzięki racjonaliza= 
torstwu. We  współzawodnie- 
twie pierwsze miejsce zajął 
zespół zbrojarzy brygadzisty 
Szczekockiego, który uzyskał 
200 proc. normy. Pierwszym 
racjonalizatorem przedsiębior- 
stwa jest majster Kuciński. Ja 


Sukces ten osiągnięto dzięki! go pomysł znacznie usprawnił 


wprowadzeniu 


Szachy 


Trzeci dzień mistrzostw dru- 
żynowych Polski, podczas któ- 
rego rozegrano IV i V rundę, 
przyniósł szereg poważnych 
niespodzianek i przesunięć w 
tabeli. : 

W IV rundzie 
„Spójnia“ prowadzi 
ORZZ Rzeszów, 
zakończy się prawdopodobnie 
remisowo, gdyż w  odłożonej 
partii gracz Cieszowski ma 
wielką przewagę materialną. 
AZS prowadzi wysoko 
21/2:1/ w ciekawym meczu z 
bydgoską „Spójnią* i ma za- 
pewnione zwycięstwo mocno 
poprawiające jego pozycję w 
tabeli. Stan ważnego dła obu 
drużyn meczu AZS Gliwice — 
Inowrocławski Klub  Szachi- 
stów brzmi 1:1 przy czterech 
odłożonych partiach, korzyst- 
niejszych na ogół dla inowro- 
cławian. 

Beniaminek turnieju 
Gdańskie TPPR zaczyna na- 
bierać rutyny i bardzo twardo 
walczyło z groźnym „Ogniwem 
- Cracovią“, krakowiacy pro- 
wadzą 2:1 i prawdopodobnie 
wygrają, ale w bardzo skrom- 
nym stosunku. „Polonia* By- 
tom prowadzi 2:0 ze szczeciń» 
skim MKS i niewątpliwie wy- 
gra spotkanie. „Kolejarz“ Wro 
cław w najważniejszym i na 
dobrym poziomie stojącym me- 
czu z niepokonanym  dotych- 
czas łódzkim „Ogniskiem* pro- 


legnicka 
3:20 ĄZ 
mecz jednak 


Kronika kulturalna 


ZJAZD FILMOWY W WIŚLE 
W bieżącym miesiącu odbę- 
dzie zię w Wiśle na Śląsku, or- 
ganizowany przez Ministerstwo 
Kultury i Sztuki oraz PP „Film 
Polski", zjazd poświęcony omó 
wieniu i przedyskutowaniu ak- 
tualnych problemów twórczości 
filmowej oraz zagadnień pro- 
gramowych polskiej kinemato- 
grafii, ze specjalnym uwzględ- 
nieniem spraw dramaturgii. 
W zjeździe tym, który jest 
pierwszą tego rodzaju imprezą 
w dziejach naszej kinematogra- 
fii, wezmą udział realizatorzy 
filmowi, pracownicy programo- 
wi „Filmu Polskiego“ oraz za- 


proszeni literaci, publicyści, 
krytycy, reżyserzy teatralni, 


muzycy, plastycy, aktorzy. 
WYSTAWA KASZUBSKIEJ 
SZTUKI LUDOWEJ 


W muzeum w Kartuzach od- 
było się otwarcie wystawy ka- 
szubskiej sztuki ludowej, połą- 
czone z pokazem tańców ka- 
szubskich i produkcjami chóral 
nymi w wykonaniu zespołów re 
gionalnych. 

Wystawa obejmuje działy et- 
nograficzne, eksponaty z zakre 
su sztuki i rękodzieła ludowego 
oraz prace plastyków amato- 
rów. Oddzielne miejsce poświę- 
cono wystawie problemowej pt. 
„Kaszubi wczoraj, dziś i jutro”, 
ilustrującej dorobek wsi kaszub 
skiej w okresie lat powojen- 


„Łowiczu. ; t 


zespołowego | pracę kafarów. 


Trzeci dzień mistrzostw 
drużynowych Polski 


wadzi zdecydowanie 21/2:1/3 
i według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa wygra dość wy- 
soko, wysuwając się znów na 
czoło tabeli. 

W rozegranej po południu 
v rundzie drużyna MKS Szcze 
cin odniosła wreszcie pierwsze 
zwycięstwo, bijąc po drama- 
tycznej walce 31/9:21/ą 
„Spójnię* Bydgoszcz. „Ogni- 
wo - Cracovia“ w ciekawym 
meczu pokonało nieznacznie 
„Spójnię* Legnica  31/ą:21/a. 
Największą niewątpliwie sen- 
sacją tej rundy była porażka 
silnej drużyny „Ogniwo - Po- 
lonia“ Bytom z Gdańskim 
TPPR. Gdańszczanie prowadzą 
31/s:11/J5 i mają jeszcze 
szanse podwyższyć stosunek. 
Niestety mecz ten nie stal na 
wysokim poziomie i obfitował 
w sporo przeoczeń. Łódzki 
AZS prowadzi 2:1 z Inowro- 
cławskim Klubem Szachistów. 
ORZZ Rzeszów sprawiło drugą 
poważną niespodziankę, prowa- 
dząc 3:1 z „Kolejarzem* Wro- 
cław. Stan meczu AZS Gliwi- 
ce — „Ognisko* Łódź 2:2 za- 


mieni się prawdopodobnie w 
porażkę łodzian, pierwszą w 
turnieju. 


Sytuację komplikuje mocno 
wiele odłożonych partii. Zarzą= 
dzone po 5-ej rundzie dogryw= 
ki wszystkich zaległych partii 
powinny nieco wyjaśnić sytu- 
ację. 


nych i przedstawiającej jej per 
spektywy rozwojowe. A 
W 100 ROCZNICĘ ORODZIN 
JÓZEFA CHEŁMOŃSKIEGO 


Pod protektoratem Marszał- 
ka Sejmu, Władysława Kowal- 
skiego, powstał w Łowiczu ko- 
mitet uczczenia 100 rocznicy 
urodzin znakomitego artysty- 
malarza, Józefa Chełmońskie- 
go,.syna ziemi łowickiej, uro- 
dzonego we wsi Boczki 7 listo 
pada 1849 r. 

Komitet przygotowuje urzą= 
dzenie w Łowiczu wystawy ob- 
razów Chełmońskiego oraz wy 
stawy pamiątek po wielkim ma 
larzu. 7 bm. przewidziana jest 
również uroczysta akademia w 


+ FACSIMILE RĘKOPISU 
ETIUDY REWOLUCYJNEJ 


Nakładem Instytutu Frydery 
ka Chopina ukazało się w pięk 
nym wydaniu facsimile rękopi* 
su Htiudy Rewolucyjnej Cho- 
pina, z przedmową St. R. Do* 
browolskiego. 

Poza fotokopią rękopisu wy- 
dawnietwo zawiera współczesne 
Chopinowi litografie, przedsta” 
wiające sceny Powstania Listo 
padowego oraz podobiznę nut 


i tekstu „Warszawianki“ Zê 
zbiorów Biblioteki Jagiellon* 
skiej. ` 


Tekst słowny zeszytu opra” 
cowany został w języku pol- 
skim, rosyjskim i francuskinu 
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Alarmowy sygnał 


W Centrali Spółdzielni Jaj- 
cżarsko - Mleczarskich oddz. 
warszawski, wydarzył się 
przed tygodniem nieszczęśli- 
wy wynadek. W stołówce 
pekł bulier nad kuchnia i go- 
raca woda z parą oparzyła 
trzy pracownice. Dwie z nich 
odniosły mnieisze obrażenia 
i przebywają na leczeniu do- 
mowym. Stan trzeciej budzi 
jednak poważne obawy. 


Protokół sporządzony przez 
inżynierów specjalistów po 
wypadku jest jednocześnie 
oskarżeniem administracji 
CSMJ. Z protokółu dowia- 
dujemy się bowiem, że bu- 
lier ed dawna nie nadaje się 
do użytku, że dno  bułliera 
Źle jest spojone z  „płasz- 
czem“, że w bulierze były 
kiedyś dziury i zostały za- 
klejone prowizorycznie, © 
czym zresztą nikt nie wie- 
dział. Bulier ten używany 
był w 1945 roku bez wody. 
Należało więc wymienić go 
już dawno. Stan techniczny 
buliera, stwierdza protokół, 
musiał budzić zastrzeżenia. 
Bulier posiadał wreszcie od 
dawna nieczynny wentyl bez- 
pieczeństwa. 


Jasno wynika więc z pro- 
tokółu, że stan buliera od 


dawna był zły, lecz nikt się 
tym nie interesował, nikogo 


to nie obchodziło. Zresztą 
tą dziedziną, która należy 


do kompetencji referenta hi- 
gieny i bezpieczeństwa pra- 
cy nie miał się kto w CSMI 
zainteresować. Instytucia ta 
bowiem zatrudniająca kilku- 
set pracowników nie nosia- 
da do dzisiaj odpowiedniego 
referatu. 


Pracownicy na zebraniach 
wielokrotnie zwracali uwa- 
Ze na konieczność utworze- 
nia referatu higieny i bez- 
pieczeństwa pracy. Dyrekcja 
przechodziła jednak nad za- 
gadnieniem do porządku 
dziennego zasłaniając się 
brakiem odpowiedniego fa- 
chowca. Trudno nam uwie- 
rzyć, aby przez długie mie- 
siące nie można było takie- 
go znaleźć. Dosyć było rów- 
nież czasu, aby  speclalistę 
w tej dziedzinie wyszkolić. 


Wypadek w CSMIJ jest o- 
strzeżeniem dla wszystkich 
Instytucji, które dotychczas 
zaniedbują sprawy higieny 
i bezpieczeństwa pracy. Jest 
on sygnałem alarmowym dla 
niedbałych. (w. b.) 


W niedzielę o godz. 12 na Sta- 
dionie im. Wojska Polskiego w 
Warszawie, odbędzie się pierwsze 
międzypaństwowe spotkanie w pił 
Ca nożnej, między reprezentacią 


' Ludowej Republiki Albanii a re- 


Prezentacją Polski. Warszawa po- 
Wita gorąco piłkarzy albańskich, 
Przedstawicieli narodu wchodzą - 
cego w skład wielkiej rodziny 
krajów demokracji ludowej ze 
Związkiem Radzieckim na czele. 

Mecz niedzielny stanowić bę- 
dzia niewątpliwie dużą atrakcję 
dla miłośników pilki nożnej. O 
niedzielnym przeciwniku naszej 
Teprezentacji wiemy, ze piłkę noż 
Na zaczął uprawiać stosunkowo 
Późno, a na arenę międzynarodo- 
wą wkroczył dopiero w roku 
1946, dzięki opiece, jaką roztoczył 
Nad sportem w Albanii rzad: lu- 
dowy. Od tego czasu Albania ro- 
zegrałą szereg meczów międzypań 
stwowych z Rumunią, Bułgarią, 
Jugosławią 1 Wegramt. 

Wyniki osiągnięte z reprezenta- 
cjami tych krajów przynoszą z8- 
Ezczyt młodym sportowcom albań- 
skim i stawiają ich reprezentację 
W rzędzie najlepszych w południo 
wo - wschodniej Europie. Wyni- 
Ki mpotkań międypurstwowajik 
Albanit są następujące: z Ruwe- 
nia 1:0, 1:0, 0;2, 2,1, 1;1, Z Bul- 
Barią 3;1, 0:2 1 z Węgrami 0:3, 3;1. 
1:2, 0:0, Widzimy więc, że nawet 
teką potęgę piłkarską jak Węgry 
Dotrąfiii Albańczycy pokonać 3:1, 
a największa porażka, jaką zadali 
im Węgrzy wyraża się cyfrą 0:3. 

Nasi goście występując w niepeł 
nym składzie jako drużyna „17 Li 
topada“ z Tirany, rozegrali u- 


biegłej niedzieli mecz z reprezen 
zh Łodzi. Obserwatorzy stwier 
ili, 


że Albańczycy są technicz- 


Reprezentacja Polski 
na mecz: niedzielny ustalona 


„ Kapitanat PZPN ustalił skład 
drużyny reprezentacyjnej na 
międzypaństwowy mecz z Al- 
nią. Pierwsza reprezentacja 
olski wyjdzie na boisko w na- 
Stępującym zestawieniu: 


orucz, Gędłek — Barwiń- 
ski, Suszczyk — Parpan — 
ieczorek, Hogendorf — Ba- 
ran — Świcarz — Cieślik — 


Mifniewski. 


— a 


W kilku 


sp Waj znakomici długodystan- 
KO cy radzieccy Wanin i Gordien 
39 „UZYSkali w Tbilisi w biegu na 
Tak n czasy lepsze od oficjalnego 
na du Świata, należącego do Fi 

Eletanena. Wanin przebiegł v0 
1;39. W o 1:39:14,6, Gordienko 
4 20,8. Czas Wanina jest lepszy 

Tekordu Hietanena 0 31.8, 


Finał 


zg pucharu piłkarskiego 
koń... „rozegrany w Moskwie, za- 
natę Tył się zwyciestwem Torpedo 


Dynamo 2:1 (61): 


LJ 
wa kkoatletki radzieckie Wasilie- 
wily zjlcowa i Omitruk ustann- 
Sztafa+...5 rekord Świata w biegu 
183,8, JM 3 x 860 m czasem 


* 
kagitdzypaństwowe spotkanie pił 
A *rancja — CSR rozegrane 
a w dniu 13 bm w Paryżu. 


wegistrzostwa świata w piłce "o- 
ej rozegrane w Kopenhadze 


Witamy piłkarzy Albanii 


TRYBUNA LUDU 


Racjonalizator tow. Trzciński 
uczy kobiety murarki 


Na dwu sąsiadujących ze sobą budowach PPB I (gmachy 
GUS i ITB na Polu Mokotowskim) prowadzi tow. Piotr 
Trzciński instruktor szkoleniowy Zjednoczenia Warszaw- 
skiego PPB praktyczny kurs murarski dla kobiet. Kursan- 
tek jest w tej chwili 9, jednak liczba ich stale wzrasta. 


dozjź. Merkisz. Obie pochodzą 
z Kawęczyna. Murarstwo jest 
pierwszą zawodową pracą ja- 
kiej w ogóle próbują. 


Uczennice, z którycl naj- 
młodsza liczy 16 lat, a najstar 
sza jest matką 18-letniego sy- 
na, murują, pod kierunkiem do 
świadczonych murarzy skom- 
plikowane ściany i filarki po- 
tężnych gmachów. Murują 
wprawdzie nie tak szybko i nie 
tak składnie jak mężczyźni, ale 
wykonanej przez nie robócie nie 


— Bardzo was męczy ta pra- 
ca? 

— W każdym razie nie tyle, 
żeby wieczorem nie można było 
tańczyć — mówi Merkiszówna. 
— Podoba mi się ta robota i 
co najważniejsze zmieniła się 
postawa mężczyzn, którzy daw 
niej na pewno by się z nas na- 
śmiewali i dokuczali, a teraz 
wiedzą, że nie jesteśmy dla nicl 
konkurencją więc pokazują 
nam wszystko i tłumaczą jak 
należy robić. 


można nie zarzucić, mimo, że 
pracują zaledwie kilka tygo- 
dni. 

Anna Bartosik 

„agituje za murarstwem* 

Jak trafiły do murarstwa ? 
Kilka z nich pracowało przy po- 
mocniczych robotach na budo- 
wie. I kiedy zaczęły krążyć słu- 
chy o otwarciu kursów budowla 
nych dla kobiet zgłosiły się sa- 
me, a wkrótce po tym „ścią- 
gnęły* swoje koleżanki i zna- 
jome. 

Oto jedna z kursantek korzy 
stając z obecności tow. Trzciń- 
skiego „proteguje" nową kan- 
dydatkę. 

— No, to kiedy ją przypro- 
wadzić? Jutro? A czy dosta- 
nie zaraz kombinezon i buty ? 

„Protektorką' jest Anna Bar 
tosik, Żona inwalidy wojenne- 
go, matka dwojga dorastają- 
cych dzieci. Najlepsza i „naj- 

| starsza“ (pracuje od 15 wrze- 

śnia) murarka PPB 1. Ściąg- 
nęła już do murarstwa swoją 
siostrę — Michalinę Milecką z 
którą pracuje razem, a teraz 
chce przyprowadzić dobrą zna- 
jomą. 

Czy trzeba wobec tego pytać 
Anny Bartosik czy podoba się 
jej praca murarza ? 


— A ile zarabiacie ? 


Przy ul. Rakowieckiej 


m. sześc, ziemi, 


Nowoczesny gmach Instytu- 
tu Geologicznego pomieści la- 
boratoria, pracownie, doświad- 
czalnie, muzea, składy ekspona- 
tów, biura itp. Gmach przy ul. 
Rakowieckiej stanie się punk- 
tem koncentrującym prace ge- 
ologiczne prowadzone w całym 
kraju. Geologowie nasi otrzy- 
mają wreszcie doskonałe wa- 
runki dla przeprowadzania swo 
ich badawczych prac. 

Architekci opracowując plan 
gmachu położyli specjalny na- 
cisk na dostosowanie budynku 
do potrzeb nauki. Urządzenia i 
wyposażenia gmachu będą na- 
prawdę doskonałe. I tak np. do 
składów eksponatów geologicz- 


Wieczorem można tańczyć 

Nierozłączną parą wśród 
„kursantek* są dwie młode 
dziewczyny 25-letnia Stanisła- 
wa Dymińska i 16-letnia Teo- 


A 


Zabezpieczamy 
nie słabsi, aniżeli A AOS Ż ł 

słowacy i Bułgarzy, dysp ją 

EA świeiną kondycją fizycz- uiawy 
ną, szybkością, grą głową, dobrym 

kryctem przeciwnika ı przytomną 
defensywą. Najsłabszą formacją 
Albańczyków w Łodzi był słabo- 
strzelny napad. 

w niedzielę zespół slbański wy 
stąpl w silniejszym składzie niż 
w Łodzi. Druzyna polska nato- 
miast grać będzie w składzie nie- 
wiele różniącym s'ę od zespolu 
witkowickiego, któzy nie speinił 
pokładanych w nim nedziel. Gdy- 
by w przewidywaniach nmiedziel- 
nego wyniku wz:ąć Za podstawą 
wyniki Albanii i Polski w Spor- 
kaniach z Węgrami, Bułgarią 1 
Rumunią, to zwycięstwo winno 
by przypaść Albanii. Jednakże do- 
świadczenie uczy nas. że pap:aro- 
we obliczenia często zawodzą. 


Dziś, w przeddzień meczu, Lyło- 
by bezcelowe poddawać krytyce 
skład drużyny, system szkolenia, 
tryb życia zawodników itp. Prag 
niemy jedynie podkreślić jeden z 
bardzo ważnych elernentów, ‘nia - 
zbędnych do uzyskania zwycię- 
stwa, a którego właśnie brakło na 
szaj drużynie w ostatnim spotka- 
niu z Czechosłowakami. Elemen- 
tem tym jest wola zwycięstwa, 
wyrażająca się w otłarnej i ze- 
społowej grze od początku do koń 
ca meczu. Drużyna polska, mimo 
notorycznie już znanych manksa- 
mentów technicznych i taktycz- 
nych, wynikających z braku fa- 
chowego szkolenia, potrafi zwy- 
ciężać, gdy braki techniczne u- 
zupełnia wielką ambicją i zde- 
cydowaną wolą zwyciestwa. 

Zwycięstwo w meczu z Albanią 
jest możliwe i zależy od ambicii 
naszej reprezentacji, (Ltn) 


przed powodzią 


W celu usunięcia szkód, wy- 
wołanych gwałtownymi sztor- 
mami wiosną br. oraz zabez- 
pieczenia się na przyszłość 
przed przerwaniem wałów o0- 
chronnych i zalaniem polde - 
rów na Żuławach, Dyrekcja 
Dróg Wodnych w Gdańsku wy 
konała w ciągu sezonu budo- 
wlanego br. prace zabezpiecza 
jące na długości ok. 17 km. 


W-trudnej sytuacji jest w tej 
chwili szpitalnictwo stolicy. Nie 
ma już gdzie lokować chorych 
na szkarlatynę. Pawilon dla 
zakaźnie chorych przy szpita- 
lu św. Stanisława jest pełen. 
Kosztem zmniejszenia łóżek w 
innych oddziałach, "które już 
były przepełnione, otwarto pro 
wizoryczny 25-łóżkowy oddział 
dła dzieci chorych na szkarla- 
tynę w szpitalu św. Ducha. Je 
dnym słowem trzeba improwi- 
zować, 

Tymczasem szpital dla za- 
kaźnie chorych przy ul. Cho- 
cimskiej odmawia przyjęcia 
chorych. W ubiegłym tygodniu 
odmówiono przyjęcia 25 cho- 
rych. Ostatecznie przyjęto 3 0- 
soby chore na dur brzuszny. 
Okazuje się bowiem, że od pół 
roku parter i pierwsze piętro 
gmachu (200 łóżek!) stoją pu- 
ste ze względu na mający Się 
rozpocząć remont. Tylko dru- 
gie piętro — (ok. 100 łóżek) 
jest czynne! 


| 
| 


Jako rezerwowi wyznaczeni 
zostali: w bramce — Skromny, 
w obronie — Flanek, w pomo- 
cy — Serafin i w ataku — Mor 
darski, Patkolo i Kohut. 

Sędzią głównym spotkania 
będzie Czechosłowak Nemcov- 
sky, arbitrami bocznymi 
Sznajder i Michalik. 

Początek spotkania w nie- 

| dzielę, 6 listopada, o godz. 12. 


Stare, nięsławne dzieje 


Sprawa szpitala dla zakaź- 
nie chopiżk przy ul. Chocim- 
skiej 5, choć „wybuchła do- 
piero teraz, w związku = du- 
żym nasileniem zachorowań na 
szkarlatynę, jest jednak zagad 
nieniem starym. Już w lipcu 
1948 r. DRN Warszawa — Po- 
łudnie alarmowała bezskutecz- 
nie Prezydium Stoł. Rady Na- 
rodowej, wskazując na „antysa- 
nitarne warunki, w jakich pra- 
cuje szpital przy ul. Chocim- 
skiej, mieszczący się w daw- 
nych budynkach fabrycznych, 

Prawdopodobnie głos opini: 
publicznej, domagającej się po 
prawy warunków w szpitalu, 
przyczynił się do tego, że spra 
wa kredytów dla szpitala, po 
4 latach starań ruszyła z miej 


zdaniach 


zakończyły się zwycięstwem Szws=j 
carii, która zdobyra 12 pkt, dru- 
ga — Francja — 10 pkt, trzecia 
— CSR — 8 pkt, czwarta — Be- 
gla — 4 pkt, piąta — Austria — 
2 pkt, szósta Dania — 0 pkt. 
W mistrzostwach startowały ze- 
społy dwuosobowe, W roku ubieg 
łym mistrzostwo zdobyła CSR. 


f> =a 


Kontynuując serię narad wy- 
twórczo - sportowych ZKS Kole 
jarz — Polonia w Warszawie znr- 
ganlzował w plątek naradę sekcji 
motorowej, a na suebotę zwoieł 
naradę sekcji lekkoatletycznej. 


w 


F ? sca. 

Około 600 nauczycieli w. f. zo- K H 
stanie przeszkolonych na 9 kur-| W maju br. szpital otrzymał 
sach zorganizowanych przez 12 miln. zł. Miano przede 


WUKF w Warszawie ij Kura- 
rium Okręgu Szkolnego Warszaw 
skiego w zakresie organizacji za- 
wodów na Odznakę Sprawności. 
Fizycznej. Kursy rozpoczęły się w 
dniu 7 b. m. 


wszystkim przebudować 4 wiel 
kie hale pofabryczne na mniej 
sze sale i separatki, niezbędne 
w szpitalu dla zakaźnych. Na- 


U 


— Na razie mało. Ale to do- 
piero nauka. Pracujemy. na 
dniówkę, w którą również wli- 
czać się będzie godziny teore- 
tycznych wykładów. 


Irena Pazio, Eugenia Maj- 
chrzak, Mieczysława Huszko i 
Sabina Winiarek mają trochę 
odmienną robotę. Murują duży- 
mi 12-kilowymi pustaka- 
mi. Niektórzy fachowcy twier- 
dzą, że dla kobiety to trochę za 
ciężkie. 

— To na jedno wychodzi. Pu- 
stak jest cięższy, ale za to łat- 
wiej go układać — mówi ze 
śmiechem Irena Pazio — grunt 
że nauczymy się popłatnego fa- 
chu. 


W przysziym sezonie 
wartościowi murarze 


Zjednoczenie Warszawskie 
PPB — jak mówi kierownik 


w Warszawie rozpoczęły się ro- 
boty przy budowie gmachu dla Państwowego Instytutu Ge- 
ologicznego. Gmach ten o kubaturze 46 tys. m. sześc, jest 
największym gmachem wznoszonym przez SPB w stolicy. 
Z samych tylko wykopów pod budynek wywieziono 20 tys. 
Roboty rrowadzone 
przez okres zimowy przy zastosowaniu technicznych środ- 
ków nowoczesnego budownictwa. Termin wykończenia bu- 
dynku w stanie surowym ustalono na jesień 1950 r. Całość 
będzie oddana do użytku 15 marca 1951 r. 


będą tutaj również 


nych będą mogły wjeżdżać bez 
pośrednio samochody, co znaez 
nie usprawni pracę i wykluczy 
możliwość uszkodzeń ekspona- 
tów przy rozładunku. 

Całość wzorowo urządzonego 
domu posiadać będzie 5 kon- 
dygnacji nadziemnych i dwie 
podziemne. Długość ściany fron 
towej wyniesie 90 m. 

4 tys. m. kw. szkła 


Podstawowymi elementami 
konstrukcyjnymi przy gmachu 
Instytutu Geologicznego są żel- 


| 


działu szkolenia tow. Trzeiń- 
ski — kładzie silny nacisk na 
szkolenie kobiet w zawodach 
budowlanych. Dla pierwszego 
kursu przydziełono dwóch in- 
struktorów do szkolenia prak- 
tycznego i teoretycznego. 
Pierwszy turnus kursu pracuje 
na dwu najtrudniejszych bu- 
dowach, gdzie kobiety od razu 
uczą się budować skomplikowa- 
ne ściany. 

W gmachu GUS np. między 
warstwy pustaków wkłada się 
Supremę, w sąsiednim zaś ITB 
jest do wykonania wiele zała- 
mań ścian i wnęk. Dotychczas 
jednzk kobiety — murarki ra- 
dzą sobie z tym wszystkim do- 
skonale. 

Podczas zimy będą się onc 
uczyć tynkarstwa, a w przysz- 
łym sezonie będą już na pewno 
wartościowymi murarzami. 

(jam) 


Siedziba. polskich geologów 
powstaje w Warszawie | 


bet i szkło. Wszystkie ściany 
konstrukcji żelbetowej otrzyma 
ją wielką ilość 2-metrowych o- 
kien. W samej jedynie fronto- 
wej ścianie budynku będzie 350 
okien. Gmach będzie więc jas- 
nym „szklanym“ domem. 


Rozmiar budowy uzmysłąwia 
ja najlepiej ilości potrzebnych 
materiałów budowlanych. Zu- 
żyje się tutaj 1700 tys. kg. ce- 
mentu, 250 tys. kg. wapna, 370 
tys. kg. żelaza, 2500 tys. ce- 
gieł i 4 tys. m. kw. szkła, 


Budowa jest całkowicie zme 
chanizowana. Pracują tu dwi 
kopaczki i kilka betoniarek. Mu 
rarze pracują systemem trój- 
kowym i przystąpili do współ- 
zawodnictwa pracy. Obecnie 
przy budowie pracuje 100 ro- 
botników. Ilość ta będzie się jed 
nak stopniowo zwiększać aż do 
3800. (w.b.) 


Życie dzieci radzieckich 
ilustruje ciekawa wystawa 


W ramach Miesiąca Pogłę- 
bienia Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej, Związek Nauczyciel- 
stwa Polskiego zorganizował w 
Warszawie wystawę ilustrują- 
cą życie dzieci i młodzieży w 
Związku Radzieckim. 


Barwnie, artystycznie wyko- 
nane plansze, wykresy i foto- 
montaże zapoznają nas z dzia- 
łalnością czołowej organizacji 
młodzieży radzieckiej Komso- 
mołu Wszechzwiązkowego Leni 
nowskiego Związku Młodzieży 
Komunistycznej — oraz z or- 
ganizacją dzieci „Pionier“. 

Plansze informują nas rów- 


nież o szkolnictwie radzieckim. 
Wynika z nich, że w czasie woj 
ny zburzono w Związku Ra- 
dzieckim 82 tys. szkół. Wszyst- 
kie są już jednak odbudowane. 
Wybudowano również tysiące 
nowych szkół. 


Bardzo ciekawe są zdjęcia ze 
szkół baletowych, muzycznych 
itp, w których kształci się 
młodzież radziecka. 

O rozpowszechnianiu się czy- 
telnictwa mówią wykresy wska 
zujące, że w ciągu ostatnich 20| 
lat wydrukowano w Związku 
Radzieckim 714 miln. egzem- 
plarzy książek dla dzieci. 


- ——— Nik EN 
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Rażąca powolność 
Wypadki uliczna są  nlema:że | Zakład Pogrzebowy, który jednak 
| urzędnie tylko w pewnych ga- 
dzinach dnia. 

Druga sprawa, to dochodzenie 
prokuratury, niezlędne w podob- 
nych okolicznościach. A prokuia- 
tura również urzęduje tylko „od 
godziny do godziny”. 

A więc sytuacja bsz wyjścia? 


nieuniknianym zjawiskiem w ŻY- 
ciu każdego wiełkiego miasta, dn! 
jakich bezwątpienia zalicza siłę i 
pasza stolica. 

W razie eięższych lnb lżejszych 
obrażeń ofiara wypaaku dostaje 
się pod troskliwą opiekę pozoto- 
wia ratunkowego które już dziś 


zaliczyć można do najlepiej pra Nie. Trzeba tylko wprowadzić 
cujących instytucji w Warszawie. | pogotowie Miejskiego Zakładu 
Zdarzają się jednak katastrofy, | Pogrzebowego (wystarczy dwóch 
w których oflara ponosi Śmierć | ludzi t samochód ew. wóz kon- 
na miejscu. I wtedy zdarza się, | NY)- 


że zwłoki ofiary leżą na miejscu 
wypadku długo, $ 

Istnieje wprawdzie w Warsza- 
wie instytucja, która powołana 
jest m. in. do dziatania w podob- 
nych wypadkach. Ject nią Miejski 


Trzeba także usprawnić proce- 
durę śledztwa tak, zby można je 
było zacząć zaraz po wypadku. 
Nie wysuwamy tu swoich kon- 
cepcji niech lepiej zrobią to 
fachowcy. (i m) 


Szybkościowa kotłownia 
ogrzeje Osiedle Muranowskie 


W Osiedlu Muranowskim naj | fundamenty koksowni i pomt 
pilniejszą ze spraw była budo- | powni. 
wa kotłowni. Robotnicy zdając Tak doskonałe osiągnięcia 
sobie z tego sprawę -przystą- | należy przypisać ofiarnej pracy 
pili do szybkościowego wykona | brygad ciesielskich, Kuzki i Nie 
nia kotłowni. godzkiego, betoniarzom Za- 

Harmonogram przewidywał | grzejewskiego oraz murarzom 
wykonanie prac w 16 dniach. | wyszkolonym przez majstra 
Budowę rozpoczęto 15.X. br. Krogulskiego. Wśród murarzy 
Już po 12 dniach roboty zosta- wyróżniły się kobiety; Eogoń- 
ły ukońezone. ska i Serafinowicz. 

Robotnicy ułożyli dodatkowo 


(w. b.) 


15 mil. zł zaoszczedzili 
robotnicy warsztatów CPN 


15 miln. zł zaoszczędzili ro- |nie mogą być używane na te- 
botniey warszatatów Centrali |renie bazy zwykłe parowozy. 
Produktów Naftowych, wyko- |Robotnicy musieli przetaczać 
nując sposobem gospodarczym |wagony ręcznie. 
mechaniczny ciągnik, tzw prze 
taczarkę, używaną do przeta- 
czania wagonów w bazach 
CPN. 

Brak takiej przetaczarki u- 
trudniał praeę w  watrszaw- 
skiej bazie CPN. W myśl -za- 
rządzenia  przeciwpożarowego 


RADIO 


NIEDZIELA -- 6 LISTOPADA 

Program na fali 1339,3 m. 

Wiadomości 6.00. 12.04, 16.09 
26.00, 23.00; Program dnia 8.20, na 
jutro 23.55; Syguał czasu 12.00, 
Wszechnica 11.33. 

8.25, 9.00 Muzyka; 8.55 Najcie: 
kawsze audycje przyszłego tygod- 
nia; 10.00 „Maszyny, przyrządy, 
wynalazki“ pogadanka; 10.10 
Muzyka radziecka; 10.40 „Głos 
mają koblety''; 11.00 Muzyka 1vz- 


W dniu oddania przetaczarki 
do eksploatacji, na rampie ko- 
lejowej bazy zebrała się cała 
załoga. 

Inż. Lipiński, twórca pro- 
jektu przetaczarki, składu mel 
dunek. 


— Zadanie nasze wykonaliś 
my w 40 dni, tzn. na 5 dni 
przed terminem. Przetaczarkę 
wykonsliśmy ze starego ciągni 
ka, silnika „Federal“ i z żelaz 
nego złomu. Dzięki wykonaniu 
robót sposobem gospodarczym 
oraz użyciu złomu.  zaoszczę- 
dziliśmy 15 miln. zł. 

W imieniu dyrekcji CPN 
dziękuje załodze dyr. naczelny 
KARĘ Kania. Następnie dyrek- 


rywkowa; 12.15 Porvanex symfo- T M 
niczny; 12.55  Międzypaństwowy sy pac nagrody pieniężne 
mecz piłkarski Albania — Polska: | WYTÓŻnionym robotnikom — 
13.45 Fragm. poemaiu Majaxcw- Kotowskiemu, Żurawskiemu, 
skiego; 14.00 Przerwa: 16.20 Mu- e e STA > 
zyka dwuforiepianowa; 16.49 Szczepańskiemu, Trzeińskiemu 
„Chowańszczyzna* — dramat nu-|i Poresowi. 


zyczny Mussorgzkiega, 20.40 Mu- 
zyka; 21.30 Recital fortepianowy 
Murawlewa; 22.00 Muzyka; 22.15 
-Wiadomości sportowe; 22.30 1 23.10 
Muzyka rozrywkowa i taneczna, 
24.00 Koniec audycji. 
Program na fali 393,8 m. 
Początek audycji 6.50; 


Załoga warsztatów CPN o- 
trzymała już zamówienie na 
trzy dalsze przetaczerki  Ro- 
betnicy obiecują, że wykonają 
je jeszcze szybciej i jeszcze 


Sygnał taniej. (iwa), 


czasu 6.53, 12.00; Program dnia 
6.355, na jutro 23.10; Wiadomości 
8.00, 11.10, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00. 
7.00 Dla wsi; 7.15, 8.20 Muzyka, 
8.55 SKRK; 9.00 Pieśni ludowe 
buntownicze; 9.30 Muzyka; 9.55 
„Sygnał z Aurory" — wiersze po- 
etów radzieckich; 10.20 Muzyka 
kameralna; 11.00 Recenzja; 11.30 


Muzyka rozrywkowa; 12.15 Kon- 
cert rozrywkowy; 1300 Gawęda 
przyrodnicza; 13.15 Niedzielą na 
wsi; 14.00 „U naszych twórców; 
14.10 Aud. słowno. - muzyczna; 
14.25 Pieśni rewolucyjne; 14.43 
Piosenki radzieckią w wyk. Lidii 
Winogradowej; 15.00 Aud. poetyc. 
ka; 15.15 Dla świetlic dziecięcych: 


ożywia swą 


ni Ogrodniczych w 
podjęła się pośrednictwa w do~ 
stawie drzewek owocowych do 
sadów mało i średniorolnych 


16.20 „Nasze chóry śplewają':| gospodarstw. 
16.50 Pogadanka: 17.00 Słuchowi- ER z, y 
sko; 18.00 Koncert popularny; Sadownictwo gdańskie zosta- 


19.00 Wieczór poezji i pieśni ra- 
dzieckiceh; 20.40 Soliści radzieccy; 
21.00 Koncert pleśni słowiańskich; 
22.05 Wiadomości sportowe; 22.30 
Muzyka taneczna: 23.15 Muzyka 
radziecka; 24.00 Koniec audycji, 
Polskie Radio zasirzęgą możli- 
wośćc zmian w programie. 


nie więc wzbogacone o kilkana 
ście tysięcy młodych drzew o- 
wocowych. 


Dalszym zadaniem Centrali 
Ogrodniczej jest opieka nad 
gdańskim pszczelarstwem, pole 


Szpital oskarża 


Niespodziewany wzrost liczby zachorowań na szkarlaty- 
nę, obserwowany w Warszawie od paru tygodni, stał się 
przyczyną, że władze miejskie „przypomniały sobie” o ist- 
nieniu szpitala dla zakaźnych przy ul. Chocimskiej 5. Ze 
zdziwieniem stwierdzono jednak, że parter i pierwsze pig- 
tro szpitala zostały w lipcu br. opróżnione z chorych, ce- 
lem przeprowadzenia remontu, lecz do tego czasu z braku. 
projektów i kosztorysu — robót nie rozpoczęto. 
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leżało położyć podłogę, gdyż 
w większości pomieszczeń był 
beton. Konieczna była wymia- 
na żelaznych okien  fabrycz- 
nych na -drewniane oraz prze- 
malowanie pomieszczeń, ocieka 
jących brudem. 


Błędne koło 

I tu zaczyna się historia, hi- 
storia bardzo prawdziwa, cho- 
ciaż wygląda na pozór niepraw 
dopodobnie. 

We wrześniu br. Wydz. In- 
westycji Departamentu Lecznie 
twa Min. Zdrowia nie zawiada 
niiając władz miejskich, posta- 
nawia urządzić tu szpital gi- 
nekologiczny, nie biorąc zupeł- 
nie pod uwagę faktu, że na 3 
piętrze szpitala mieści się... In 
stytut Przeciwgruźliczy, 

Bez porozumienia się z Wydz. 
Zdrowia Zarządu Miejskiego, 
Centralne Biuro Projektów Ar 
chitektonicznych zaczyna prze- 
rabiać plany i rezultat jest ta- 
ki, że... do dziś planów tych 
nie ma! 

Nie ma ich też dlatego, że 
Wydział Zdrowia Zarządu Miej 
skiego oraz Dyrekcja Szpitala 
w okresie, gdy według zapew- 
nień Warszawskiej Dyrekeji Od 
budowy, „sprawującej* nadzór 
techniczny nad tymi pracami, 
plany się robiły — nie intere- 
sowały się wcałe stanem prac 

Nie dziwiło też władz miei- 
skich ani Dyrekcji szpitala 
zbyt długie wstrzymywanie 
razpoczęcia robót. 

Dyrekcji szpitala wydawał: 
się, że spełniła całkowicie swe 
zadanie, opróźniając salę. 

Zaś naczelnik Wydziału Zdro 
wia Zarządu Miejskiego, gdy 


| warunkiem, 


go interpelowano na plenarnym 
zebraniu St. R. N. 15 paździer- 
nika br. w sprawie szpitala — 
odpowiedział, że lada dzień ro- 
boty ruszą. 


Drugi lokator gmachu 

A przecież tym, co się dzie- 
je na terenie szpitala należało 
się zainteresować dużo wcześ- 
niej, choćby ze względu na pa- 
nujące tu poprzednio warunki. 

Powinna być przede wszyst- 
kim zbadana dotychczasowa go 
spodarka Instytutu Przeciw- 
gruźliczego. Za wiele bowiem 
rażących niedociągnięć sanitar 
nych, istniejących dotąd w 
szpitalu, odpowiada Dyrekcja 
tego Instytutu. 

Początkowo mówiło się, że 
będzie on zajmował trzecie 
piętro szpitala do 1951 r. 
Wpuszczono go zresztą pod 
że mając odpo- 
wiednie fundusze, pobuduje jak 
najszybciej potrzebne urządze- 
nia gospodarcze. Niewiele cza- 
su pozostało do 1951 r., a In- 
stytut Przeciwgruźliczy, mimo, 
że urzęduje tu prawie 2 lata * 
posiadał odpowiednie fandusze 
w okresie, kiedy szpitalowi nie 
śniło się o nich, nie potrafił 
urządzić potrzebnej kuchni, 
pralni, a nawet przerabiając 
dla siebie trzecie piętrc, nie 
przewidział tak zwykłych u- 
rządzeń, jak szatnie dla obsłu- 
gi, magazyny dla brudnej bie- 
lizny chorych itd. 

W rezultacie Instytut posia- 
da wciąż kuchnie i pralnie 
wspólne ze szpitalem. 


W kuchni, ze względu na 
brak kotłów (Instytut zdążył 


gająca na zaopatrzeniu pszcze- 
larzy w ule oraz cukier na o- 
kres zimowy. 

Obecnie Centrala dysponuje 
już tysiącem  wyprodukowa- 


tylko zebrać oferty) gotuje się 
w garnkach i kociołeczkach. W 
suterenie, w prymitywnych wa 
runkach kilkanaście kobiet 
przepiera ręcznie brudną bie- 
liznę szpitalną. Urządzenia do 
mechanicznej pralni niszczeją. 

Trzy samochody osobowe In- 
stytutu przejechały już sporą 
ilość kilometrów. Personel In- 
stytutu jest wcale liczny. 

A chorzy? Dopiero od kilku 
dni jest ich 16. 


Spotkaliśmy jednego z nich, 
spacerującego po szpitalu za- 
kaźnym. Szukał kogoś, kogo 
mógłby posłać po papierosy. 

W bezpośrednim sąsiedztwie 
Instytutu  Przeciwgruźliczego 
mieszczą się gęsto zamieszkałe 
budynki, przedszkole miejskie, 
a przecież nawet małe szpitale 
dla gruźlików, ze względu na 
zdrowie publiczne, mieszczą się 
w pewnym odosobnieniu. 


Na Pomorzu zakończyły się 
wybory do Powiatowych Rad 
Zw. Zawodowych. W 17 powia- 
tach wybrano 339 członków no- 
wych władz związkowych, w 
tym 51 kobiet i 21 przedstawie 
cieli młodzieży. Wśród człone 
ków PRZZ 58 proc. stanowią 
robotnicy fabryczni; robotnicy 
rolni uzyskali około 10 proc. 
mandatów. 


Na konferencjach wybor- 
czych z udziałem przedstawi- 
cieli CRZZ i ORZZ omawiano 
całokształt zagadnień, związa- 
nych z ruchem zawodowym. De 
legaci, wśród których było wie- 
lu przodowników pracy i racjo 
nalizatorów, przeanalizowali do 
tychczasową pracę i jej braki. 


Niektóre PRZZ — jak wyka- 
zała dyskusja — nie przejawi- 
ły dostatecznej aktywności, m. 
in. z powodu braku pracy ko- 
lektywnej. Zbyt mały był rów- 
nież udział kobiet w pracy 
związkowej. Na wielu konfe- 
rencjach wysuwano jako pilne- 
zadanie przeszkolenia wszyst- 


Wystawa gazetek i 
ściennych 


Da się zrobić, bo trzeba 


Sytuacja remontowa szpitala 
przy ul. Chocimskiej 5 nie jest 
beznadziejna. Są możliwości, a- 
by do końca roku przerobić 
przyznane kredyty i uruchomić 
parter i pierwsze piętro. 

Kierownik robót, tow. Ny- 
kiel, oświadcza krótko: 

„— Niech tylko będą projek- 
ty i kosztorysy! Jeśli nam Cen- 
trala SPB da więcej ludzi i o- 
trzymamy spotrzebny materiał, 
zdążymy do końca br. Roboty 
nie będą tutaj trudne, należy 
przeważnie wybudować ścianki 
działowe, potrzeba trochę sto- 
larki i musimy wymalować po- 
mieszczenia'. 

Należy przypuszczać, że wła- 
dze, które zainteresowały się 
stanem robót w szpitalu przy 
ul. Chocimskiej, dołożą starań, 
aby stracony czas został na- 
drobiony. 

W hierarchii potrzeb miasta 
sprawa ukończenia tych robót, 
ze względu na ich społeczny 
charakter, stoi na pierwszym 
miejscu, 

REMIGIUSZ ŚLUSAREK 


W powiatach odbywają się 
ostatnio zebrania, na których 
dokonuje się wyborów delega- 
tów na zjazd i podsumowuje 
osiągnięcia organizacji ZMP- 
owskich. Młodzież robotnicza, 
wiejska i szkolna ZMP zobo- 
wiązuje się do wzmożenia wy- 
siłków w pracy i nauce dla 
uczezeniąa Zjazdu. Zobowiąza- 
nia młodzieży dotyczą m. sin. 
zakładania kół Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
osiągania lepszych wyników w 
nauce, wzmożenia *wysiłków 
produkcyjnych i zwiększenia 
wydajności pracy itd, 


Poradnia zawodcwa 
dla młedzieży 
wiejskiej w Kłodzku 
Wrocławska Dyrekcja O- 
kręgowa Szkół Zawodowych 
zorganizowała w Kłoczku po- 
radnię zawodową dla młodzi 
ży chłopskiej. Poradnia pro- 
wadzi badania psychotcchaicz- 
ne wśród młodzieży wiejskiej 
szkół podstawowych w pow. 
kłodzkim, bystrzyskim i zab- 
kowickim, dla ułatwienie jej 
wyboru zawodu najbardziej od 
powiadającego uzdolnieniom i 

zamiłowaniom. 


Naukowcy Łodzi 
w hołdzie s 


I, Pawłowowi 


Z inicjatywy wydziału mata 
matyczno - przyrodniczego U- 


niwersytetu Łódzkiego ai, lo 

się zebranie wykładowców i stu 

dentów uczelni, poświęcone sat 
OBU ęC 


nej rocznicy urodzin znskomi= 
tego  fizjologa prof. Iwana 
Prudowa. Na zebraniu Nz 
Pawłowa prof. dr Jerzy Ko- 
norski wygłosił pralokeię r 1 
ciu i działalności wielkiego u- 
czonego. 

Ponadto na posiedzenia 
członków Łódzkiego Naukowe- 
go Towarzystwa Lekarskiego 
zebrani wysłuchali odczyta 
prof. Konorskiego: „Znaczenie 
badań naukowych prof. Paw- 
lowa dla patologii". 


65 przodowników 
pracy poznańskiej 
wytwórni PME 
otrzymało premie 


Z okazji przedterminowego 


wykonania rocznego planu 
"pracy oraz zakończenia 3 eta- 
pu  spółzawodnictwa pracy 


przez załogę Wytwórni Polskie 
go Llonopolu Tytoniowego w 
Poznaniu, odbyła się uroczy- 
stość wręczenia $5 wyróżniają” 
cym się pracownikom premii 
pieniężnych. 

Przedterminowe ukończenie 
rocznego planu, jak i wyniki 
osiągnięte przez załogę w cza- 
sie trwania 3 etapu współza- 
wodnictwa pracy, przyczyniły 
się do uzyskania oszczędności 
w wysokości 66 miln. zł. 


Spółdzielczość ogrodnicza 
Wybrzeża 


działalność 


Okręgowa Centrala Spółdziel | nych we wlasnych w_rsztatach 
Gdańsku | uli. 


Na ostatnich obradach przed 
stawicieli powiatowych placó- 
wek spółdzielczości ogrodniczej 
szczegółowo omówili sprawę 
standartu zakupionego u rolni- 
ków owocu. 

W roku przyszłym owoce za 
kupowane będą jedynie na za- 
sadzie norm standaryzacyj- 
nych, opracowanych przez Mi- 
nisterstwo Handlu Wewnętrzne 
go. Dla zaznajomienia rolnika 
z tym zagadnieniem Centrala 
Ogrodnicza wespół z ZSCh roz 
poczyna w terenie cyki pogada 
nek z dziedziny sadownietwa i 
owocoznawstwą. 


Związkowcy pomorscy wybrali 
nowe władze powiatowe 


kich związkowców i zapoznania 
ich z podstawami marksizmu- 
leniniznu, 

Do poważnych osiągnięć ru- 
chu związkowego w woj. byd- 
goskim należy szybki rozwój 
współzawodnietwa Dray NE 
chu racjonalizatorskiego i no- 
watorstwa. W akcji osżczędne- 
ściowej osiągnięto już znaczne 
wyniki. 

Jednym z najpoważniejszych 
osiągnięć pomorskiego ruchu 
związkowego jest akcja kułtu- 
ralno-oświatowa, w której Po- 
morze zajmuje jedno z pierw- 
szych miejsc w Polsce. 
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‘Natalia Dubiaga 


tkaczka moskiewskiej fabryki włó 


kienniczej „Techgornaia Manufa- 


ktura'* 


Ślę serdeczne 


polskim w 


pozdrowienia 
łókniarzom 


Podajemy poniżej nadesłane z okazji Miesiąca Poglębie- 
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej pozdrowienia od słynnej 


włókniarki radzieckiej, Nata 
Podobnie jak wszyscy ludzie 


lii Dubiagi. 
radzieccy, również i ja z całe- 


go serca cieszę się Z bohaterskich czynów pracy bratniego na- 


rodu polskiego. 


Przed dwoma laty, gdy brałam udział w wycieczce delegacji 
Związku Zawodowego Pracowników Przemysłu Włókienniczego 


ZSRR, na własne oczy przekonałam się o osiągnięciach 


Polski. 


Mnie, jako tkaczkę, interesował przede wszystkim przemys! 
włókienniczy. Najlepiej też zapamiętałam odwiedziny w fabry- 
kach łódzkich. Włókniarki polskie bardzo się interesowały pra- 


cą radzieckich przodowników 


przemysłu włókienniczego. Po- 


stanowiłam więc pokazać nasze metody pracy w sposób po- 
giadowy i w tym celu poprosiłam o uruchomienie ośmiu warsz- 
tatów. W owym czasie, w fabryce ġej pracowano najwyżej na 
dwóch warsztatach. Tkaczki polskie uważnie przyglądały się 


mojej pracy, 


a potem gawędziłyśmy przez dłuższy czas. 


Opowiedziałam im o sobie. O tym, jak na początku 1946 r. 
w naszej „Techgornej Manufakturze“ rozwinął się ruch wielo- 


warsztatowy. Zaczęłam wówczas pracować 
obsłużenia tylu warsztatów, wywołała potrzebę 


Konieczność 


na 16 warszłatach. 


zmiany systemu pracy, zmusiła do zastanowienia się nad tech- 


nologią tkactwa. Przy pracy 


wielowarsztatowej droga jest 


każda sekunda. Ja na przykład zużywam na zmianę czółenka 


około trzech sekund zamiast pięciu, 


kundy przy normie 8 sekund, 


normie 40 sekund, potrzeba mi tylko 26,3 sek. 
iż w ciągu 8 godzin roboczych zaoszczędziłam: 


wykazał, 
minut — przy załadunku czółe 


czółenek i 57 minut — przy wiązaniu osnowy. Wynosi to ra- 
zem 168 minut czyli 35 proc. pełnego dnia pracy. 
W kraju radzieckim ogromną uwagę zwraca się na jakość 


na ładowanie — 4,8 Se- 
na wiązanie nici osnowy przy 
Chronometr 
69 
nek, 42 minuty — przy zmianie 


produkcji. Przecież podobnie jak poeta, albo kompozytor roz- 
mawia z milionami ludzi językiem poezji i muzyki, tak my— 
tkaczki — rozmawiamy z ludem językiem tkanin... 


Długo gawędziłam z moimi 


nówymi przyjaciółkami. Kiedy 


czytam obecnie w gazecie o pracy wielowarsztatowej w pol- 
skim przemyśle tekstylnym, wydaje mi się, że to właśnie mo- 
je nowe znajome stały się przodownicami. 

Latem roku bieżącego byłam w Moskwie na wystawie prze- 
mysłu polskiego i przekonałam się raz jeszcze, jakie ogromne 


sukcesy osiągnął bratni naród 
pod przewodnictwem PZPR. 


polski, polska klasa robotnicza 


W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej po- 


zdrawiam z całej duszy naród 


polski, ten naród, który z powo- 


dzeniem buduje u siebie podwaliny socjalizmu. 


Maria Wójcikowa 


Jakie to wielkie szczęście, 


że mamy takiego sąsiada 


' Maria Wójcikowa, chłopka ze wsi Podkońska Wola, 
uczestniczka wycieczki chłopów 


pow. rawsko-mazowiecki, 
polskich na Ukrainę, pisze Z 


Przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. 


Moimi wrażeniami i wnioska 
mi z wycieczki do kołchozów 
' Ukrainy Radzieckiej chcę po- 
dzielić się z jak największą ilo 
ścią ludzi. To, co widziałam, 
jest tak interesujące i piękne, 
że nie może pozostać w mojej 
tylko pamięci. 

Jestem kobietą i dlatego naj 
bardziej zainteresowało mnie 
życie kobiety radzieckiej. Mu- 
szę przyznać—zazdroszczę tym 
kobietom i podziwiam je. My- 
ślę, że każda polska kobieta 
wiejska chciałaby żyć tak, jak 
one. Kobieta w kołchozie zara- 
bia tyle, co mężczyzna. Normy 
pracy są takie, że kobieta wy- 
rabia je łatwo, po pracy ma 
dość cfasu na gospodarowanie 
w swym domu, wychowanie 
dzieci, na rozrywkę w świe- 


tlicy. 
Maszyna uwalnia kobietę od 
najcięższej pracy fizycznej. 


Żłobki i przedszkola pozwalają 


okazji Miesiąca Pogłębienia 


matce spokojnie pracować w 
polu i nie martwić się o dzieci. 
Porównywałam swój los i los 
kobiet wiejskich w Polsce, zmu 
szonych do całodziennej harów- 
ki, z życiem kobiet radzieckich 
i zrozumiałam, że jedynym wa- 
runkiem poprawienia bytu wiej 
skiej kobiety jest gospodarka 
zespołowa. Nie dziw, że wesołe 
i pogodne są kobiety w radziec 
kich kołchozach. Przyjemnie z 
nimi porozmawiać, łatwo za- 
przyjaźnić się z nimi. 

Jakie to wielkie szczęście dla 
nas, że mamy takiego sąsiada, 
od którego możemy się uczyć 
i brać przykład. Darzy on nas 
serdeczną przyjaźnią, chętnie 
dzieli się z nami swoim doś- 
wiadczeniem. Takiego dobrego 
sąsiada każdy z nas, chłopów, 


powinien nade wszystko cenić, | 


szanować i cieszyć się z jego 
przyjaźni. 


EOTREATR/. 


Jaszcz 


Ostatni z Szambelanów 
Tadeusz Rittner: „Głupi Jakub”, Komedia w trzech aktach. 


Premiera w Teatrze Małym. 


Kłamiąc na temat swoich a- 
rystokratycznych koneksji chwa 
li się Papkin z „Zemsty“, że 
podejmował „cały tuzin szam- 
belanów*. Tytuł szambelana 
przysługuje głupawemu sy- 
nowi Jowialskiego z Jowiałów- 
ki, dowód znaczenia familii Jo- 
awialskich w środowisku szla- 
czeckim. Klucze szambelańskie 
to był symbol wysokiej w spo- 
łeczeństwie feudalno - miesz- 
szezańskim godności i dopiero 
k-adlcwa łatwość uzyskania 
tytułów hrabiego i szambelana 
"'seznie spragnionej grosza 
rzymskiej — 


U W 
torero) kurii 
'mowodowała pewną deprecja- 
wspomnianych odznaczeń 
każdym razie, aż do czasów 


€ 
cje 
y 
Piitnera, zachowała się część 
cizudopachołków dla szambelań 
skich splendorów. 

Frzyznając tedy właściwe 
mu bohaterowi swej komedii 
rangę szambelana, określił Rit- 
tner od razu towarzyski poziom 
swej „Jowiałówki”. Szambelan 


ma majątek — co więcej, jest | teresów, zwęziła możliwości sa- | dusić się 


to majątek szlachcica, a nie 
mieszczanina. Gra rozpoczyna 
się — ostatni szambelan jako 
postać współczesna pisarzowi 
polskiemu, poczyna przemawiać 


ze sceny swą dogasającą rolą 


klasową. 

Rittner, syn austriackiej eks- 
celencji, wychowahńek  wiedeń- 
skich salonów, kosmopolita i 
biurokrata, patrzył na ziemiań- 
stwo półkrytycznymi, półwiel- 
biącymi oczyma. Jako przed- 
stawiciel burżuazji nie podzie- 
lał wielu przesądów i wyobra- 
żeń szambelańskich I uważał je 
za przebrzmiałe i bez pokrycia. 
A równocześnie żywił głębok' 
i zabobonny szacunek dla sty- 
i lu życia Szambelana, dla jegc 
pańskości i majątku rodowego, 
którego nie dostaje innym. In- 
ność klasowa  Rittnera w sto- 
sunku do środowiska Szambe- 
lana zaostrzyła jego zmysł ok 
serwAcyjny i pozwoliła na o- 
stry, wyrazisty rysunek spo- 
Zasadnicza zgodność in- 


łeczny. 


TRYBUNA LUDU 
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Rok przekładów z literatur 
rosyjskiej i radzieckiej 


Bilans dorobku przekładów z 
literatury rosyjskiej i radziec- 
kiej za lata 1944 — 1948 zamy 
kał się liczbą ok. 50 pozycji. 
Nie było to wiele. Tyleż, wzglę 
dnie nawet więcej przypadało 
na tłumaczenia z angielskiego 
czy francuskiego. Tego zatem 
rodzaju bilans musiał wydawać 
się tym dziwniejszy, że litera- 
tury, rosyjska i radziecka, były 
dla czytelnika polskiego zawsze 
atrakcyjne. Wystarczy przypo- 
mnieć, że np. rok 1938 przy- 
niósł 16 pozycji z tych litera- 
tur, a przecież tamten okres 
bynajmniej nie sprzyjał popu- 
laryzowaniu radzieckiej twór- 
czości, 

Ten bilans 50 przekładów na 
cztery lata, jakże niewspółmier 
ny z dzisiejszymi zainteresowa 
niami i potrzebami, stał się 
punktem wyjścia krytyki nasze 
go ruchu wydawniczego. Kry- 
tyka, ponawiana kilkakrotnie, 
była zupełnie uzasadniona. I z 
satysfakcją można zanotowąć. 
że jak często bywa z Błuszną 
krytyką — odniosła rezultat. 
Bilans dorobku przekładowego 
z literatur, rosyjskiej i radziec 
kiej za ostatni rok, zamknął 
się liczbą ok. 100 pozycji, z cze 
go na literaturę piękną przypa- 
da połowa. Wynik zatem moż- 
na uznać za zadowalający: bi- 
lans ostatniego roku wyrównał 
obrachunki za cztery poprzed- 
nie lata. 


Oczywiście, wymowa samych 
cyfr nie jest jeszcze wymową 
rozstrzygającą. Jeżeli brak wy 
raźnego i konkretnego planu 
wydawniczego był niewątpliwą 
przyczyną tego, że na lata 
1944—1948 przypadło tylko 50 
tłumaczeń, to ten sam brak 
powoduje w dalszym ciągu, że 
50 nowych przekładów, wynik 
istotnie zwiększonej wydatnie 
aktywności wydawniczej, nie 
może zadowolić samym efek- 
tem liczbowym i wywołuje jesz 
cze cały szereg zastrzeżeń. * 


Dokonajmy przeglądu dorob- 
ku przekładowego ostatniego 
roku, by zorientować się przy- 
najmniej w ramach, które wy- 
znacza 50 nowych pozycji, a 
tym samym i w mocnych i sła- 
bych punktach bilansu. 


Skąpa lista klasyków 


Na froncie klasyków sprawa 
nie przedstawia się w naszym 
bilansie najlepiej. Rezultatami 
Roku Puszkinowskiego są jedy 
nie dwie pozycje: „Opowieści“ 
(tł. S. Pollak i St. Strumpf- 
Wojtkiewicz) i „Córka kapita- 
na“ (tł. J. Dąbrowa). Stanow- 
czo nie wystarczająco nie tylko 
na popularyzację jednego z naj 
większych geniuszów literatu- 
ry światowej, ale i na potrze- 
by społeczeństwa, potrzeby no 
wego czytelnika, z którymi dzi 
siaj powinny przede wszystkim 
liczyć się wszelkie poczynania 
wydawnicze, a także potrzeby 
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młodzieży szkolnej. Oto drasty- 
czna wymowa rzeczywistości. 
W związku z rokiem jubileu- 
szowym Puszkina, nie mieli u- 
czniowie szkół do dyspozycji 
nawet odpowiednio przygotowa 
nego wyboru utworów wielkie- 
go poety. Jest to tym dziwniej 
sze, że realizacja, wobec wielu 
gotowych przekładów, nie na- 
stręczała trudności. 


Lista klasyków literatury ro 
syjskiej, poza Puszkinem, jest 
skąpa. Otrzymaliśmy powieść 
drugiego z wielkich romantycz 
nych poetów Michała Lermon- 
towa „Bohater naszych cza- 
sów“. Znajomość twórczości 
Iwana Turgeniewa uzupełnia 
wybór „Opowiadań“ (tł. L. Pod 
horski - Okołów). Dalej Lew 
Tołstoj reprezentowany jest 
przez „Dzieciństwo“ (tł. P. 
Hertz), Antoni Czechow docze- 
kał się kilku pozycji swoich ka 
pitalnych nowel i krótkich u- 
tworów dramatycznych. 


I to jest wszystko. Oczywiś- 
cie, nawet pierwszy rzut oka 
na tę listę odsłania jej braki. 
Wydaje się, że bez wyraźnego 
postawienia planu wydawnicze 
go braki te będą z każdym ro- 
kiem narastać. Czas zaś już 
by było przystąpić do pełnego 
udostępnienia czytelnikowi pol 
skiemu klasyków literatury ro- 
syjskiej, których oddziaływa- 
nie i ze względu na ich war- 
tości artystyczne i ze wzglę- 
du na wysoki ładunek idei 
postępu było by ze wszech 
miar cenne. Sałtykow-Szcąe- 
drin, Gonczarow, Radiszczew, 
A. Ostrowski, G. Uspieński, 
Hercen, Bieliński, Czernyszew- 
ski, Dobrolubow, Dostojewski, 
Korolenko, Sybirak i inni cze- 
kają — razem z czytemikami— 
na inicjatywę wydawnietw. 


Od Gorkiego 
_do M. Ostrowskiego 


Nie we wszystkim dobrze 
jest również na froncie klasy- 
ków literatury radzieckiej. Czy 
trzeba przykładów ? — Weźm; 


Michalski 


na Szenwalda. 
jest tu jeden z zapalnych pun- 


ki, na którego czekają rzesze 


cze ustępować miejsca np. Prie 
stleyowi i jemu podobnym bur- 


forytowanym przez wydawców. 


Rok ostatni przyniósł zam- 
knięcie trylogii „Droga przez 
mękę" Aleksego Tołstoja to- 
mem „Pochmurny poranek“ (tł. 
W. Broniewski i W. Rogowicz). 
Mamy nadzieję, że po oddaniu 
w ręce czytelnika dwu podsta 
wowych — razem z „Piotrem 
i — dzieł znakomitego pisa- 
rza, nasza znajomość z jego 
wspaniałą twórczością będzie 
uzupełniana. Tę samą nadzieję 
trzeba wyrazić w odniesieniu 
do twórczości Aleksandra Se- 
rafimowicza, który zaprezento- 
wany został klasycznym „Żela- 
znym potokiem“ (tł. J. Brodz- 
ki), w odniesieniu do Nowiko- 
wa - Priboja („Kobieta na o- 
kręcie*), Wiaczesława Szyszko 
wa z jego „Posępną rzeką” (tł. 
Cz. Jastrzębiec - Kozłow) i Mi 
kołaja Ostrowskiego, do które- 


| go powieści „Zrodzeni z burzy“ 


koniecznie dodać trzeba sław- 


ną książkę „Jak hartowała się 
stal“, 


W przeciwstawieniu do ub. 
roku można już zanotować obec 
nie pewien zarysowujący się 
przełom. Plany wydawnicze co- 
raz częściej uwzględniają nie 
tylko żyjących pisarzy radziec 
kich, ale i klasyków literatury 
radzieckiej. Dowodem sięgmię- 
cie do Serafimowicza, Nowiko- 
wa - Priboja, Szyszkowa, M. 
Ostrowskiego. Ta linia powin- 
na być bezwzględnie kontynuo 
wana w jeszcze szerszym Za- 
kresie. Chcemy całego Gorkie- 
go, przynajmniej obszernego 
wyboru dzieł A. Tołstoja, chce 
| my szerszej znajomości wymie 
nionych wyżej klasyków litera- 


ci Gorkiego. Tym bardziej, że 
przekłady są gotowe i to nie 
byle jakie — warto by przecież 
przypomnieć przekłady Lucja- 
Niewątpliwie, 


któw planu wydawniczego. Gor 


czytelników, musi ciągle jesz- 


żuazyjnym „ciepłym kluskom“, 


cież 


sprawę twórczości Maksyma 
Gorkiego. Twórczość to aktual 
na, jak najbardziej aktualna, 
zarówno dla czytelników, jak 
i dla samych pisarzy, którzy 
szukają drogi do realizmu. A 


tury radzieckiej, uzupełnionych 


e jeszcze innymi nazwiskami. 


Rezultaty i postulaty 


Lepiej wygląda sprawa prze 
kładów z nowej literatury ra- 


przecież do 2 przekładów do- 
szły zaledwie 3 nowe: powieść 
„Artamonow i synowie”, trze- 
cia część autobiograficznej try 
logii (z przeskoczeniem dru- 
giej, „Wśród ludzi“), „Moje u- 
niwersytety“ (tł. S. Strumpf- 
Wojtkiewiez) i szkie „9 maja“. 
Do tego doliczyć trzeba ksią- 
żeczki dla dzieci, wydane z ini- 
cjatywy „Naszej Księgarni". 
Niezrozumiała jest przyczyna 
takiego stosunku do twórczoś- 


tyry społecznej, do rozmiarów witego, despotycznego starca, 


realistycznego malowidła oby- 


czajowego. 


Nie należy zatem w Rittne- 
rze doszukiwać się jakichkol- 
wiek akcentów reformatorskich, 
nie mówiąc już o rewolucyjno- 
ści. Pisarz całkowicie afirmuje 
układ społecznej epoki, w któ- 
rej żyje. Ale niechęci stanowe 
i wrodzony talent dużej miary 
realisty sprawiły, że obraz spo 
łeczny, malowany w „Głupim 
Jakubie*, jest przekonywającą 
krytyką i wcale surowym osą- 
dem. 


Zasadniczy temat „Głupiego 
Jakuba“ zawiera w sobie pro- 
blem społecznego awansu w u- 
stabilizowanym pozornie spo- 
łeczeństwie epoki burżuazyjne- 
go liberalizmu. Awans społecz- 
ny istnieje — owszem, przez 
forsę lub przez łóżko. Rittner 
mieszczanin zachodni solidary- 
zuje się z Jakubem, «gdy nie 
chce on się sprzedać Szambe- 
lanowi za fałszywe synostwo 
— ale rozumie zarazem Hanię, 
że mając w perspektywie rząd- 
cowskie szczęście u boku Ja- 
kuba wybiera pańskie małżeń- 
stwo z Szambelanem. Rittner 
wie, że na tym małżeńskim 
akcie kupna - sprzedaży ani Ha 
nia, ani Szambelan nie zrobią 
dobrego interesu. Młoda, zmy- 
słowa, spragniona życia Hania, 


będzie u boku jado- 


który nie tak łatwo da się zapę 
dzić w kozi róg lub wpędzić do 
grobu. 


Można w różny sposób —- 
jeśli chodzi o fabularny ciąg 
dalszy dziejów  Szambełana, 
Jakuba i Hani — widzieć przy 
szłe losy tych ludzi i Rittner 
świadomie zawiesza nad nimi 
sceptyczny, sarkastyczny znax 
zapytania. Jedna myśl nie 
przychodzi mu do głowy, Że 
Jakub i Hania mogliby się 
zbuntować przeciw tak wro- 
giemu ich życiu układowi sto- 
sunków społecznych. że mogli- 
by próbować z nim walczyć. 
Komedia Rittnera jest więc pe 
symistycznym a zarazem cał- 
kowicie mieszczańskim tea- 
trem. 


Czy zasługuje zatem na pt- 
kazywanie widzowi w Polsce 
Ludowej? Niewątpliwie tak. 
Pomijając bowiem nawet rzecz 
nie do pogardzenia — wyso- 
ką rangę formalną sztuki i po 
pis doskonałego rzemiosła — 
sztuka jest wymowna właśnie 
przez swój realizm, właśnie 
przez mimowolne uświadomie- 
nie współczesnemu człowiekow!, 
który ma szczęście żyć w cza- 
sach Wielkiej Przemiany, © 
ileż lepszy osobiście i bardziej 
pożyteczny społecznie byłby 
los Hani i Jakuba dzisiaj, gdy 
tak łatwo moglihy się oni stać 
pełnowartościowymi ludźmi. 


dzieckiej.j W tym zakresie o- 
trzymujemy z większym lub 
mniejszym opóźnieniem, pra- 
wie wszystkie wybitniejsze osią 
gnięcia żyjących pisarzy ZSRR. 
A więc po „Cichym Donie“ u- 
dostępniono „Zorany ugór“ Mi 
chała Szołochowa, Pawła Bażo- 
wa baśnie uralskie „Malachi- 
towa szkatułka”, Leonida Leo- 
nowa „Zdobycie Wielkoszum- 
ska", Mikołaja Wirty „Samot- 
ność”, S. Mścisławskiego 


Sztuka  Rittnera jest dzie- 
łem rasowego  scenopisarza. 
W dobie modernistycznej sym- 
boliki i specjainia w Polsce 
podówczas grasuiących prze- 
rostów zdobnictwa stylistycz- 
nego, zadziwia  jędrnością i 
oszczędnością słowa, a zara- 
zem celnością scenicznego wy 
razu. Oschła lecz głęboka wie 
dza 'Rittnera o człowieku jego 
klasy i jego epoki podyktowa- 
ła tę komedię, która jest zde- 
cydowanie bardziej dopraco- 
wana niż komedia Perzyńskie- 
go, o ileż po prostu mądrzej- 
sza i z większą kulturą napi- 
sana, niż niemal wszystkie ko- 
medie Zapolskiej. Warto się u 
Rittnera niejednemu współ- 
czesnemu autorowi uczyć tech 
niki dramatopisarskiej. 


Właśnie dlatego — m. in. — 
nie jest „Głupi Jakub“ łatwy 
do zagrania. Świetne role sztu 
ki wymagają bogatej skali 
ekspresji aktorskiej i umie- 
jętności narysowania postaci 
komediowych bez  przeryso- 
wań, jak również bez zama- 
zań. Nie wszyscy w Teatrze 
Małym podołałi zadaniu, mi- 
mo, że Irena Ładosiówna o0- 
brała trafną na ogół linię re- 
żyserską. Alfred Łodziński 
stworzył z Szambeiana postać 
słusznie dramatyczną: toteż 
niesłusznie przeakcentował 
słowa komediowego lekceważe- 
nia dla siostry i pogardy dla 


„Szpak, ptak wiosenny”, 


Bill-Biełocerkowskiego 
wiadania'. 


Zaczynamy 


wać dzieła zajmujące się notwą, 
powojenną .problematyką życia 
Związku Radzieckiego, jak Ba- 


bajewskiego 
Gwiazdy”, czy Gulii 


w Sakenie"*. Z biuletynów wy- 


dawniczych wiadomo, że ta li- 


nia będzie realizowana z pełną 
konsekwencją. Trzeba to zapi- 


sać bezwzględnie 


konto. Sprawa udostępnienir 


dorobku literatury radzieckiej, 


która, 
związana jest z życiem 
posiada ogromne znaczenie dla 
czytelników, 


jak 
ludu, 


mogących w ten 
sposób poznać życie w kraju na 
szego sojusznika, a także i dla 


pisarzy, którym wzory tej lite- 
ratury pomogą niewątpliwie na 


drodze ich wysiłków związania 
się z zagadnieniami współcze- 
snej rzeczywistości. 


Na marginesie chciałbym je- 
dnak poruszyć dwa zagadnie- 
nia. Pierwsze — to zadanie u- 
zupełnienia znajomości twórczo 
ści współczesnych pisarzy ra- 
dzieckich, jak Fiodora Gładko- 
wa, Wsiewołoda Iwanowa, Kon 
stantego Fiedina, Leonida Leo 
nowa, Panfiorowa, Borysa Ła- 
wreniewa, K. Simonowa, A. Fa 
diejewa i szereg innych, zaliczo 
nych już dzisiaj do bezspor- 
nych pozycji literatury radziec 
kiej. 

Drugie — to konieczność wyj 
ścia poza sam zakres tylko li- 
teratury radzieckiej, pisanej w 
języku rosyjskim. Jedną prze- 
z najbardziej charak- 
terystycznych cech kultury 
ZSRR stanowi rozkwit, kultury 
poszczególnych narodów Związ- 
ku. Niewątpliwie sięgnięcie do 
utworów literatur poszczegól- 
nych narodów ZSRR pogłębiło 
by zacieśnienie węzłów znajo- 
mości, w czym literatura odda 
je zawsze duże usługi. 


I jeszcze trzecia sprawa, któ 
ra zapewne powinna być pod- 
dana szerszej dyskusji. Jest to 
sprawa naszych kontaktów z 
poezją radziecką. W bilansie 
tegorocznym zanotować można 
jedynie wydanie „Wierszy wy- 
branych* Włodzimierza Maja* 
kowskiego. Każdy czytelnik ga- 
zet i czasopism wie, jaką popu 
larnością cieszą się u nas poeci 
radzieccy i ile ulotnych tłuma- 
czeń się drukuje, Chodzi właś- 
nie o to, aby te tłumaczenia 
nie zostawały ulotne, aby nie 
zamykały się jedynie w roczni 
kach pism. Nie wolno bowiem 
gubić dorobku poetów - tłuma- 
czy. Nie wolno zaprzepaszczać 
okazji zacieśnienia związków 
między polskim czytelnikiem a 
literaturą radziecką. 
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szwagra. Miał jednak sceny 
mocne, zwłaszcza w dialogach 
z Hanią. 


W stosunku do postaci ko- 
biecych, obowiązujących w 
powieści i w teatrze polskim 
czasów Rittnera — Hania mu- 
siała zadziwiać brutalnością 
swego charakteru i bezwzględ- 
nością postępowania, zadzi- 
wiać i gorszyć obłudne Hanie 
polskiego mieszczaństwa, przy 
zwyczajone kryć się za posta- 
cie Zosi, Madzi, Oieńki, Julki, 
a w najlepszym razie pełnej 
cnót  lekkomyślnej siostry. 
Rola Hani wymaza szerokiej 
skali, od drażniacęgo wdzięku 
młodej wsz Wi namięt- 
nej kochanki, do akcentów 
zimnej ambicji i nieopanowa- 
nej mściwości. Aktorka grają- 
ca Hanię może być zadowolo- 
na, jeżeli bodaj częściowo u- 
każe zróżnicowanie tego wcie- 
lenia żądzy dóbr  mieszczań- 
skich i mieszeżańskiego blich- 
tru. Jadwiga  Kurylukówna 
może być zadowolona z roli 
Hani. 


Parę zdeklasowanych rezy- 
dentów na gorzkim chlebie u 
Szambelana zagrali 
ście Jarszewska i Dziewoński. 
W miarę „głupim“ Jakubem 
był Mieczysław Pawlikowsx.. 
Ponadto grali: Kochanowicz i 
Pollakówna. Dekoracja K. 
Pręczkowskiego. 


wyrazi- 


K. 
Paustowskiego „Dalekie lata“, 
„Opo- 


również pozna- 


„Kawaler Złotej 
„Wiosna 


na dodatnie 


żadna z literatur, 
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Polskie Radio wystawiło w Al. Stalina w Warszawie ga~ 
bloty z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko « 


Radzieckiej. Foto AR 
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Nawiasem mówiąc... 


Fachowy opiekun 


je do takiego więzienia. Mun 
rzyn, który wejdzie przez po- 
myłkę drzwiami „tylko dla bia 
tych" — też idzie do więzie- 
mia. Murzyn, który... dopraw- 
dy, o „przestępstwo“ mie jest 
trudno w Oranje. 


Pam Swart, minister spra- 
wiedliwości prowincji Oranje, 
wchodzącej w skład Unii Potu- 
dniowo-Afrykańskiej, wziął nie 
dawno udział w interesującej 
uroczystości — otwarcia wię- 
zienia w Leslie. 


I miechby sobie pan minister 
sprawiedliwości otwierał wię- 
zienia gdzie tylko mu się po- 
doba. Nie byłoby w tym nic 
szczególnego, gdyby... 


„Więzienie w Leslie jest wig- 
zieniem prywatnym. Założyła 
je spółka akcyjna „Farmer's 
Association Labour Supply 
Company“ (towarzystwo do- 
starczające siły roboczej związ 
kowi farmerów). Jest to już 
piąty, wybudowany przez spół: 
kę  „zakład', dostarczający... 
tamiej siły roboczej farmerom- 
akcjonariuszom. 

Pomysłowość godna podziwu. 
Murzyn, który nie ma czym 
zapłacić pogłównego — wędru- 


Przy dobrej woli i pomocy 
policji — w ciągu kilku dni 
można zapełnić więzienie — 
doskonałą, bo nic nie kosztu« 
jącą siłą roboczą. Ta „siła ro- 
bącza* ma jeszcze jedną zale- 
tę: nie może ' protestować, ant 
okazywać niezadowolenia. Prze= 
ciwnie , musi być wdzię- 
czna „pracodawcom“ za przy= 
wilej zjadamia mięsa chorych 
zwierząt domowych, które zde- 
chły na farmie. 


Opiekun przedsiębiorczych 
farmerów pan minister 
Swart, jest zaiste fachowcem 
od „sprawiedliwości '.... 
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` Mieszkańcy Ząbek proszą o światło 


Od mieszkańców osiedla Zą-| wienie lamp í oświetlenie ullo 


bki pod Warszawą otrzymaliś- 
my list następującej: treści: 

W roku 1948 każdy lokator osled 
la Ząbki wpłacił po 500 zł na 
oświetlenie ulic naszego osłedla. 
Niestety zainstalowane lampy nie 
zdały egzaminu 1 ubiegłej zimy 
znów ciemności zapanowały na 
naszych ulicach. 


Ząbek, 

Oświetlenie ulic osiedli pod- 
warszawskich jest sprawą bar 
dzo pilną, gdyż większość mie 
szkańców tych osiedli pracuje 
w Warszawie. Powrót z pra= 
cy do domu wieczorem szcze- 
gólnie zimą nie należy do rze- 
czy przyjemnych. 


Bezpieczeństwo w tych warun- 
kach budzi poważne obawy, tym- 
bardziej, że w osiedlu nie ma po: | 
stęrunku Milicji Obywatelskiej. 
Apelujemy do Dyrekcji Zjedno- 
czenia Energetycznego © napra- 


Może więc Zjednoczenie 
Energetyczne Okvęgu Podsto- 
łecznego weźmie sobie do ser- 
ca prośbę mieszkańców Ząbek 
i zapali ponownie światło na 
ulicach tego osiedla. 


„Teatr Eterek* po raz drugi 


Przed paru tygodniami za- 


3 ed t szość abonentów Polskiego Radia 
mieściliśmy list czytelnika, 


€ tw posiadacze głośników domowych. 
który skarżył się na kilka- | Radiowęzły nadają dla swych słu- 
krotne odwoływanie audycji | chaczy wieczorem program II. 
radiowej „Teatr Eterek'. Aj» Eterek* zaś nadawany jest 
oto druga jeszcze bardziej | na fali 1339,3 m, czyli w progra- 
istotna uwaga pod adresem | mie I. Czy nie można by tego 
Ach Programowej Pol- | zmienić? 
skie i i j n A $ 
add Tai E NC 3 Listy czytelników świadczą 
Raf ta . Y-| o tym, że audycje rczrywkowe 
lański pisze: A : CER : 
da r cieszą się wśród radiosłucha= 
czasu wprowadzenia przez | czy popularnością. Może więc 
Polskie Radio dwóch programów Dyrekcja Programowa Pol- 
tak zwanych: 1 i IL olbrzymia | skiego Radia weźmie pod uwa 
część słuchaczy pozbawiona zo ge głosy czytelników i umoż- 


stała możności słuchania audycji | liwi posiadaczom głośników 
rozrywkowej „Teatr  Eterek*.| domowych słuchanie „Teatru 
Dzieje się tak dlatego, że więk-| Fterek*, 


Odpowiedzi redakcji 


Aleksander Preis, Jan Kraś- | spełnia ruch j i j 
nik, Kazimierz Rytliński, Ro- Fasadni Potoa 


muald Jankowski. — Dzięku- A 
jemy za korespondencje, w „E. Rozum. -— Pismo nasze 
miarę możliwości będziemy | 1% zamieszcza rozrywek umy- 


starali się je częściowo wyko- słowych, ani rebusów, nie mo* 


rzystać. Prosimy o dalsze nad żemy więc spełnić Waszej 
syłania nam swych uwag o prośby. 
pracy w terenie, o osiągnię- Piotr Jasina, Sieradz. — 


ciach i bolączkach. List Wasz przekazaliśmy Dy- 


rekcji Okręgowej Poczt it Te- 
legrafów do wiadomości. 


Władysław Jarosz, — Aby 
zainteresować Powiatową Ra- 
dẹ Narodową bolaczkami Mię- 
dzylesia, list Wasz przekaza* 
liśmy tej Radzie. 


Inż. Józef Tańczyn, Katowi- 
ce. — Uwagi Wasze są nie- 
wątpliwie słuszne. W miarę 
możliwości technicznych, dro- 
gie łożyska toczne są zastę- 
powane łożyskami ślizgowymi. 
Wielką rolę w tej dziedzinie 


Konkurs na reportaż o wsi 


Redakcja tygodnika społecz- 
no - literackiego „Wieś“ ogła- 
sza konkurs na reportaż o wsi. 

Za najlepsze prace wyzna- 
czono następujące nagrody: na 
grodę pierwszą (Ministerstwa 
Kultury i Sztuki) w wysokości 
200.000 zł, drugą  (Minister- 
stwa Rolnictwa) — 150.000 zł 
oraz trzecią (Centrali Rolni- 


s 


czej Sp. Samop. Chłopska) ** 
100.000 zł. 


Osiem następnych nagród n% 
ogólną sumę 450.000 zł ufundo 
wały: Zarząd Główny zsCh 
Min. Oświaty, Min. Lasów 
Min. Poczt i Telegrafów. 


Termin nadsyłania prac 9% 
pływa z dniem 30 grudnia bfe 


